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Wtorek, 22. Stycznia 1201. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi | 


ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcji nr. 8. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1go styeznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od lgo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierórocznie (od 1g0 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
l do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 2 K., pocztą 2 K. 70 h. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
platnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K,, 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


Od Redakcyl. 


Dzielimy się z Czytelnikami naszymi ra- 
dośną wieścią, że felieton Gazety Lwowskiej 
uświetniać będzie w r. 1901 i w latach na- 
stępnych wielkie nazwisko: 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K, kwartalnie 6 K., 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie [2 K. kwartalnie 6 K, mic- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezeeh 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy | literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, &wiereroezni i miesięczni za doplatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po [4 hal. 
kilkorazowa po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titowa, oyłoszenia zaś tabeiaryczne | liczbowe po 
20 hal. ed jednego wiersza miary pstitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencja pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis. 


Na prosbe nasza, aby udzielil nam wy- 
łącznego na Galicye prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod jego pióra, oto 
co nam odpowiedział Henryk Sienkie- 
wicz, w liście z dnia 26 listopada b.-r.: 
„Ależ naturalnie — i „SWATY ZA- 
GŁOBY* i wszystko co w przyszło- 
Sci napiszę.* 

Oprócz tego drukować będziemy w roku 
1901 utwory powieściowe: Elizy Orzeszko- 
wej, bar. Hagenowej, Teodora Jeske- 
Choinskiego, Adolfa Dygasińskiego, 
Maryana Gawalewieza, Bolesława Pru- 
saiw. i 


Dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej 
uzyskaliśmy od wydawców (Gybrynowicza © 
Schmidta) zniżenie ceny „Listów Andrze- 
ja Edwarda Koźmiana”. Cena dzieła 
tego niepospolitej wartości, w 4 dużych to- 
mach, wynosząca dotychczas 29 koron, dla 
prenumeratorów Gazety Lwowskiej zniżoną 
zostaje na 15 koron z przesyłką po- 
cztową. 

Zamówienia na to dzieło, wraz z kwotą 
powyższą, przesylać można lącznie z przed- 
płata na Gazete Lwowską, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej, tajnemu 
radcy Janowi hr. Harrachowi wielką wstę- 
gę orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 


Z TEATRU. 


(„Romantyczni*, komedya w 3 aktach Edmunda 

Rostanda, przedstawiona po raz pierwszy na sce- 

nie lwowskiej d. 16 b. m. — „Dziewczyna sę- 

dzią*, komedya w 3 aktach Fr. Zabłockiego, 

przedstawiona d. 18 b. m. — Kurtyna Siemi- 
radzkiego), 


Po głośnych a szumnych zapowiedziach 
wielkiej, zasadniczej reformy w sztuce drama- 
tycznej, wśród gorących usiłowań, aby tę re- 
formę przeprowadzić i na wolnej scenie ugrun- 
tować jej panowanie, pojawienie się i po- 
wszechne powodzenie utworów Rostanda, jest 
wielce znamiennym objawem. Rostand jest 
znakoniitym poetą, który jako pisarz drama- 
tyczny, prócz czaru szczerze odezutej poezyj, 
prócz uroku bohaterstwa i pogodnego senty- 
mentalizmu, teatrowi nie przyniösl nie nowe- 
go ani w formie, ani w treści. TO raczej po- 
wrót do treści dawnej, przyodzianej w wy- 
kwintną, udoskonaloną formę poetyczną. Ani 
„Oyrano de Bergerac“, ani „Romantyezni“ nie 
stanowią przelomu w sztuce dramatycznej a na- 
wet przeciwnie, są protestem wymownym 

rzeciw wszelkiej w tym kierunku rewolueyi. — 
„Cyrano“ jako utwór, jest romantycznym po- 
ematem a tytułowy bohater jest romansowy 
w stylu swej epoki. Tak samo romansowymi 
są bohaterowie komedyi bardzo romantycznej, 
którą publiczność nasza w ubiegłą środę 
„ głośnym aplauzem przyjęła. Į u nas, jak 
wszędzie, utwór Rostanda odniósł? zupełny 
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nadać najmiłościwiej tajnemu 
radcy, gubernatorowi uprzyw. austr. Banku 
dla krajów, Maksymilianowi br. Monteeuc- 
coli order Korony Żelaznej klasy pierwszej 
z uwolnieniem od taksy. 


stycznia b. r. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia . br. nadać najmiłościwiej pedelowi 
Uniwersytetu krakowskiego Stanisławowi Se- 
werynowi przy sposobności przeniesienia 
go na własną prośbę w stan stałego spoczyn- 
ku, srebrny krzyż zasługi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
ce skarbowego Adolfa Pawłowskiego 
starszym radcą skarbowym w okręgu lwow- 
skiej krajowej Dyrekcyi skarbowej. 


P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał starszych inżynierów: Wiktora Korne- 
ckiego, Ferdynanda Wśeteókę, Marya- 
na Przetockiego, Hipolita Zbyszew- 
skiego, Tadeusza Skrzyszowskiego, Wa- 
leryana Pichla i Romana Ingardena 
radcami budownietwa dła budowlanej slużby 
państwowej w Galicyi. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł oficyala kancelaryjnego Józefa Zubka 
z: Wiśnicza do Wieliczki. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 stycznia, 


Sprawa austro-węgierskiej ugody była 
w zeszłą sobotę znowu przedmiotem dyskusyi 
w węgierskiej Izbie deputowanych, a sprowa- 
dził ją jeden z przewódeów opozycyi dep. Po- 
lonyi interpelacyą wniesioną do rządu. W in- 
terpelacyi wskazano na to, że w skutek o- 
świadczenia w parlamencie kanclerza cesar- 
stwa niemieckiego hr. Biilowa zapowiadają- 
cego podwyższenie ceł agrarnych, powstał w 
Austryi prąd, aby na to odpowiedzieć pod- 
wyższeniem ceł przemysłowzch. Gdyby to się 
stało, Węgry poniostyby szkodę w dwóch 
kierunkach: z jednej strony ustałby wywóz 
surowych produktów do Niemiec, z drugiej 
Węgry musiałyby płacić wyższe ceny prze- 
mysłowi austryackiemu. Dep. Polonyi uzasa- 
dniając interpelacyę oświadczył, iż trudno mu 
uwierzyć, aby cesarz Wilhelm, jako należący 
do trójprzymierza, mógł zezwolić na wyrzą- 
dzenie takiej szkody najwierniejszym sojuszni- 
kom, to jest Węgrom. Należy oczekiwać, że 
rząd węgierski na wypadek, gdyby traktat 
cłowy nie został nadal utrzymany w mocy, 
postara się o to, aby Węgry na podstawie 
dobrze obmyślanej taryfy cłowej mogły sa- 
moistnie zawierać traktaty handlowe z zagra- 
nicą. W Austryi rozbrzmiewa hasło wydane 
przez dep. dr. Birnreithera o odroczenie u- 
gody i przeprowadzenie nowych rokowań, ce- 
lem uzyskania lepszej ugody z Węgrami. 
Otóż w Austryi powinni nabrać wszyscy prze- 
konania, iż taki zamiar spotkałby sie ze sta- 
nowczym oporem w Zalitawii, boć niepodo- 
bna przypuścić, aby czy to w łonie rządu, 
czy w parlamencie znalazł się ktokolwiek, kto- 
by zgodził się na przyjęcie gorszej jeszeze 
ugody, niż ta, która oboenie obowiązuje. 

Odpowiadając na powyższą interpelacyę, 
oświadczył prezydent gabinetu Koloman Szell, 
iż ona najzupełniej nie jest na czasie. Poseł 
Polonyi wziął asumpt z mowy dr. Bórnrei- 
thera, Minister ceni wielce tego polityka; to 
jednak co on zaproponował nie było enuncya 
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tryumf. Z zachwytem szczerym  przypatry- 
wano się tym bohaterom nie dzisiejszym, ezu- 
jącym 1 mówiącym zupełnie odmiennie, a je- 
dnak tak Szczerze i wdzięcznie. Zdawało się, 
żeśmy odnaleźli wreszcie to, do czego tęskni- 
liśmy oddawna: jasną pogodną poezyę, atmo- 
sferę promienną, której ani na chwilę nie za- 
ciemniają dzisiejsze walki o byt, dzisiejsze tra- 
piące zagadnienia społeczne. I zdaje się, że 
nie tylko w wykwintnej formie poetycznej, 
zręcznie zastosowanej do wymagań scenicz- 
nych, szukać nałeży tajemnicy powodzenia 
utworów Rostanda, lecz także i to w prze- 
ważnej mierze, w tem usposobieniu warstw 
szerszych, szukających odświeżenia i ukojenia. 

Niewątpliwie polski tytuł jest mylny i 
w błąd wprowadza widza. Tłómacz nie zda- 
wał sobie widocznie sprawy z różnicy, jaka 
zachodzi pomiędzy wyrazami francuskimi : ro- 
mantique i romanesque. Gdy pierwszy odnosi 
się do miejscowości, krajobrazów, opisów przy- 
rody, wreszcie do rodzaju i stylu w przeciw- 
stawieniu do klasycyzmu ; drugi wyraz słaży do 
określenia wewnętrznego stanu duszy, nezuć ro- 
mansowych, jeżeli mają cechę dawnego „ro- 
mansu“ z odcieniem „bajeczności*. Odcień ten 
w „Cyranie* przedstawia sam bohater, tutaj 
zaŚ rycerz z pod ciemnej gwiazdy, — Stra- 
forel. Można więc powiedzieć, że romanty- 
czną jest komedya Rostanda, ale romansowy- 
mi raczej i nie na dzisiejszy sposób senty- 
mentalnymi są bohaterowie: młodziutka Syl- 
wetta i również młody Percinet. Ojcowie ich, 
Pasquinot i Bergamin, starzy przyjaciele, 
pragną ich związku, ale znając ich usposo- 
bienie, bardzo romansowe, wiedzą, że bez ba- 
jeezuych przygód i trudności, związek ten nie 
przyjdzie do skutku. Postanawiają tedy ode- 
grać przed dziećmi komedyę nienawiści ro- 
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dowej, w której one mialyby role Romea i| Wdzięczny ojciec Sylwetty, Pasquinot, zapo- 


Julii; odgraniczają przeto posiadłości swe mu- 
rem, na którym Sylwetta z Percinetem z lu- 
bością czytają Szekspira, coraz bardziej przej- 
mujac się wzajemmnem uczuciem dla siebie i 
pragnieniem nadzwyczajnych przygód. Młodzi 
bawią się doskonale tą tajemniczą, prześlado- 
waną miłością; ale bawią się również dosko- 
nale starzy, którym mur graniczny nie prze- 
szkadza do przyjacielskiej pogadanki i pełnych 
uciechy żartów, że podstęp tak wybornie się 
udał. Zarówno jak młodych, bawi i tych ro- 
mansowych staruszków ukrywanie się przed 
dziećmi, w których obeeności owa przyjaciel- 
ska przez mur pogadanka zmienia się w 
gwaltowną kłótnię. Ale wreszcie ta w swoim 
rodzaju oryginalna komedya del arte, skoń- 
czyć się musi; rozwiązanie romansu przyspie- 
szyć należy w sposób, któryby odpowiadal 
szekspirowskim bohaterom. Sylwetta porwaną 
być musi, Pereinet musi stanąć w jej obro- 
nie i odznaczyć się bohaterstwem, które prze- 
jednaloby zagniewanych ojców i skłoniło do 
zezwolenia na małżeństwo zakochanych. — 
I oto wchodzi na scenę pyszna figura: Stra- 
forel, nieszkodliwy awanturnik, przedsiębiorca 
rozmaitych porwan „w celach matrymonial- 
nych“. Są rozmaite porwania I., IL i II. kla- 
sy; zależy to od większego lub mniejszego 
bajecznego aparatu, a od tego znów zawisła 
cena. — Bergamin, ojciec Percineta jest s2020- 
dry i chce mieć porwanie skombinowane, 
aby żadnego nie brakowało efektu: musi być 
i lektyka i pochodnie i maski i dyabły... 
I oto dzieje się awantura. Na krzyk Sylwetty, 
którą porywają zumaskowani rycerze, wpada 
Pereinet i nieszkodliwym swoim mieczykiem 
kładzie bez trudności trupem Straforela, zinu- 
sza innych do ucieczki i oswobadza kochankę. 


mina o swej rodowej nienawiści, ściska Ber- 
gamina i błogosławi młodym... Zdaje się, że 
to już koniec awantury. Ale gdzież tam! te- 
raz dopiero awantura rzeczywista się zaczyna. 
Obalony mur graniczny nie stanowi już prze- 
szkody: młodym wolno kochać się wzajemnie 
a starym przyjaciołom gawędzić od rana do 
nocy. Ale miłość bez przeszkód traci zwolna 
swój urok, — a sąsiedzi bez owej niewinnej 
komedyi, która im życie okraszała, nie znaj- 
dują wątku do rozmowy i poezynajg się kłó- 
cić, niebacznie, wśród sprzeczki, zdradzając 
przed młodymi tajemnicę podstępu. To zaró- 
wno Sylwette jak i Percineta mocno oziębia, 
a do reszty rozczarowywa znaleziony rachu- 
nek Straforela „za porwanie w celach ma- 
trymonialnych, pierwszej klasy z dodatkami !..* 
Czar bajecznej przygody prysnął, a Pereinet, 
który miał już przedtem podejrzenia, bo na- 
próżno szukał trupa owego zamordowanego 
podczas porwania Sylwetiy rycerza, teraz 
przekonany o pospolitej prawdzie, opuszcza 
kochankę i umyka w świat, aby szukać nie- 
zwykłych przygód w romansie z mężatką 
albo » — primadonną! — Pokłóceni już na 
seryo ojcowie, każą wznosić napowrót mur 
graniezny, a biedna Sylwetta tęskni i wzdy- 
cha samotna. Cznwa jednak Straforel; czuwa 
nad nią, w swoim dobrze zrozumianym inte- 
resie, bo on na tem wszystkiem wyszedł naj- 
gorzej. Wśród sprzeczki dwóch ojców, rachu- 
nek jego za porwanie pierwszej klasy z do- 
datkami, nie został zapłacony i zapłacony nie 
będzie, chyba że Percinet powróci. Po szeze- 
rze komieznyın epizodzie, w którym Strafo- 
rel, przebrany za murarza, wznoszącego mur 
graniczny, przedstawia się nagle zdumionym 
oczom Sylwetty, jako dzielny markiz, roman- 


cyą ani rządu ani parlamentu austryackiego. 
Mimo to mowca musi zaznaczyć, ze formułka 
dr. Bärnreithera dla załatwienia sprawy ugo- 
dowej, jest tego rodzaju, iż nie mógłby sie 
na nią zgodzić. Gdyby taki wniosek został 
istotnie postawiony, mowea zająlby w obec nie- 
go odpowiednie stanowisko. W r. 1899 — mó- 
wił dalej prezydent ministrów — kiedy nie 
mógł dojść do skutku traktat cłowy z Austryą, 
parlament węgierski na mój wniosek utrzy- 
mał status quo, na podstawie własnej ustawy 
i z zastrzeżeniem wzajemności. Rząd austrya- 
cki na tej samej podstawie wydal rozporzą- 
dzenie na mocy $. 14. Wytworzony niem stan 
trwa dalej, a z obu stron oznaczono, że ma 
on istnieć do roku 1907. Węgierska ustawa 
postanawia nadto, że tymczasem, t. j. w 
r. 1901 mają być przedsięwzięte przygotowa- 
nia dla zawarcia związku cłowego. Jeżeli ten 
związek clowy przyjdzie do skutku, to ustawa 
węgierska, zarówno jak rozporządzenia austrya- 
ckie, utracą moc obowiązującą. Dopóki to nie 
nastąpi, stan obecny ma moce obowiązującą 
i musi być bezwarunkowo utrzymany. 

Prezes gabinetu prosił w końcu o przy- 
jęcie jego odpowiedzi do wiadomości. A po- 
nieważ dep. Polonyi zauważał, że oświadcze- 
nie prezydenta ministrów co do zmiany sto- 
sunku traktatowego nie jest mu zupełnie ja- 
snem, przeto p. Szell zabrał jeszcze raz głos 
celem wyłuszczenia obeenego stosunku pra- 
wnego Węgier do Austryi, poczem Izba ogro- 
mną większością przyjęła odpowiedź do wia- 
domości. 


Sprawy polskie w Prusach. 


Koło polskie w parlamencie niemieckim, 
poparte przez kilkunastu innych członków par- 
lamentu wniosło do konclerza następującą in- 
terpelacyę : 

1. Czy pan kanclerz wie, że w czasie 
najnowszym na wielu miejscach państwa zwią- 
zkowego Prus władze pocztowe nie doręczyły 
przesyłek wartościowych i zwyczajnych listów, 
wbrew postanowieniom ustawy pocztowej z d. 
20 marca r. 1900 przez co publiczność ponio- 
sła stratę materyalną ? 

2. Co pan kanelerz zamierza uczynić, 
aby na przyszłość zapobiedz podobnym nie- 
właściwościom ? 

Poseł Mizerski ogłosil w Germanii na- 
stępujące sprostowanie: „Ku memu wielkieınu 
zdziwieniu znajduję notatkę z mojej ostatniej 
mowy sejmowej, tej treści: „My nie jesteśmy 
przeciwni, żeby zostać Niemcami, ale potę- 
piamy metodę, za pomocą której to osiągnąć 
pragną”. To jest zupełnie fałszywe. Zawsze 
z tem i za tem występowałem, że Polakami 
jesteśmy i Polakami pozostać cheemy, a po- 
siadamy też prawo niezbyte, żeby Polakami 
pozostać. Aż do ostatniego tchnienia pozosta- 
nę wierny tej zasadzie“. 

Pod tytułem „Polskie niebezpieezenstwo“ 
zamieszcza Berliner Corresp. dalszy artykuł, 
do którego autorstwa przyznał się w sejmie 
minister spraw wewnętrznych, baron Rhein- 
baben. 

Artykuł kończy się tak: 

„W obec faktu, że Polacy w Prusach 
korzystają w daleko obfitszej mierze z naro- 
dowej wolności, aniżeli jakiekolwiekbądź inne 


obce żywioły w innych państwach, nawet w 
państwach republikańskich, nikt nie zdoła u- 
dowodnić, że rewolucyjny ton polskiej prasy 
i coraz ostrzej objawiające się dążności ku 
odbudowaniu państwa polskiego, są tylko 
wynikiem rzekomego pruskiego ucisku. Ma- 
rzenia Polaków o odbudowaniu Polski są fan- 
tastyczne i nigdy się nie spełnią, dopóki 
istnieć będą Prusy i niemiecka rzesza. O tem 
powinni wiedzieć przedewszystkiem ci Polacy, 
którzy mieszkają w dzielnicach na wpół nie- 
mieckich, oddalonych od stolicy o kilka dni 
marszu. Dopóki jednak istnieją takie marzenia 
polskie, które są dla nas niebezpiecznemi, do- 
póty muszą być zwalczane za pomocą polity- 
ki, która ma Polakom jasno wykazać, że mie- 
szkając w narodowo - niemieckiem państwie, 
nie wolno im krzyżować niemieckich inte- 
resów*. 


Książę Broglie. 


Książę Albert Broglie umarł przedwezo- 
raj w Paryża w podeszłym bardzo wieku. 
Zmarły b. minister, senator, członek Akademii, 
publicysta i historyk, należał we Francyi do 
najświetniejszych postaci drugiej połowy wieku. 
Był on z przekonania i rodu monarchistą kon- 
stytucyjnym a w polityce konserwatystą - li- 
beralnym, pragnącym obok przywiązania do 
Kościoła katolickiego, połączyć dawne trady- 
cye z postępem i duchem czasu. Książę uro- 
dził sie w roku 1881. Jego ojciec zmarły 
w r. 1870, był sławnym ministrem i ezłon- 
kiem Izby posłów za panowania Ludwika Fi- 
lipa. Mówiono, że w rodzinie książąt Broglie 
zamiast krwi, płynie atrament. 

Książę Broglie opuściwszy też ławy Uni 
wersyteckie chwycił za pióro i umieścił w 
Revue Des Deus Mondes cały szereg wybor- 
nych artykułów treści politycznych i history- 
cznej, które mu zjednały rozgłos i uznanie. 
Już w roku 1867 Akademia francuska powo- 
lala go do swego grona w miejsce wielkiego 
kaznodziei Ojca Lacordaire. Za cesarstwa, Bro- 
glie, który upadl przy wyborach, należał 
do opozycyi liberalnej, zwalczając piórem i 
osobistym wpływem napoleoński system. Po 
upadku cesarstwa wystąpił czynnie na arenie 
politycznej jako deputowany do zgromadzenia 
narodowego. 


Tam od razu zajął wybitne miejsce w 
gronie większości, która dążyła do wskrzesze- 
nia monarchii legionistycznej. Prezydent Thiers 
zamianował go ambasadorem w Londynie; 
nie dlugo trwał jego zawód dyplomatyczny, 
bo w rok już potem powrócił do Paryża, a- 
by zająć napowrót swoje miejsce deputowa- 
nego, jako jeden z naczelników stronnietwa 
monarchistów. Pelną wytwornej elegancyi i 
ironii wymową zwalczał nieraz Thiersa, Gam- 
bette, Dufaurea, w ogóle tych wszystkich, 
którzy pragnęli kepubliki. W roku 1873 Bro- 
glie należał do tych, którzy najwięcej przy- 
czynili się do upadku Thiersa a wyboru 
Mac-Mahona. Nazajutrz już po objęciu pre- 
zydentury przez Mac-Mahona, ks. Broglie 
został powołany do utworzenia gabinetu i ob- 
jęcia teki ministra spraw zagranicznych. Za 
jego rządów odbywały się historyczne ukła- 
dy dążące się do fuzyi legitymistów i orleani- 
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stami, które rozbiły się o upór hr. Chambord. 
Broglie, ubolewając nad stanowiskiem zajętem 
przez tego ostatniego, wniósł do Izby i prze- 
prowadził wotum o septenacie przedłużając 
Mac-Mahonowi władzę na lat siedm. Nieprze- 
jednana prawica. uważając ten krok za opu- 
szezenie sztandaru, połączyła się wtedy z le- 
wicą i obaliła gabinet. Następcą jego został 
Dufaure a potem znakomity Juliusz Simon. 
W dniu 16 maja 1877 zrobił Mac-Mahon zna- 
ne coup d'état usuwając z własnej inieyatywy 
liberalno-republikański gabinet Simona, a po- 
wolujge na jego miejsce ks. Broglie, Wraze- 
nie w Paryżu było silne i długie. W Izbie 
powstała burza. Rząd jednak uzyskał w sena- 
cie uchwałę, na mocy której Izba została roz- 
wiązana. W całym kraju stanęly dwa wrogie 
obozy. Jeden republikański potępiający za- 
mach 16 maja, drugi konserwatywno-klery- 
kalny. Na czele pierwszego stali żyjący jeszcze 
wówczas Thiers i Gambetta. Rząd wywierał 
wielką na wybór presyę, mimo tego wybory 
wypadły w duchu republikańskim, wrogim 
rządowi. W kilka dni po zebraniu się Izb, 
gabinet ks. Broglie pozostał w mniejszości i 
podał się do dymisyi. Był to właściwie osta- 
tni gabinet konserwatywny; od tej chwili ca- 
ła polityka stopniowo przechylała się coraz 
bardziej na lewo, dochodząc aż do radykali- 
zmu, a nawet jak obecnie do socyalizmu. Ks. 
Broglie jako senator zabierał czasem głos, ale 
czynnie już nie odegrał żadnej roli poświęcając 
się z większym daleko pożytkiem dla społeczeń- 
stwa i narodu zawodowym pracom literackim 
i historyeznym, przynosząc, wielką erudy- 
eye, bezstronność i doskonały pełen artyzmu 
sposób przedstawienia ubieglych wypadków i 
dawnych ludzi. Dlugi jest szereg wielorakich 
prac zmarłego; obejmował on bowiem szero- 
kie horyzonty myśli w przeszłości i teraźniej- 
szości. Do najcelniejszych dzieł należą Le secret 
du Roi (z czasów Ludwika XV), studya nad 
polityką francuską w 18 wieku, Wojną sied- 
mioletnią, Fryderykiem Wielkim; dalej wiel- 
kie kilkutomowe dzielo p. n.: „Kościół i ce- 
sarstwo rzymskie w IV. wieku“, dalszy jego 
ciąg o Julianie Apostacie. 

Ks. Broglie był namiętnym wojowniczym 
politykiem, a równocześnie znakomitym histo- 
ıykiem i publicystą; przedewszystkiem jednak 
błyszczał nieposzlakowanym i pięknym cha- 
rakterem, obijającym się jasno na dzisiejszem 
tle obecnej Franeyi; to też i liczni przeci- 
wniey polityczni ks. Broglie z uszanowaniem 
i czelą schylą głowę przed szlachetną posta- 
cią zmarłego. 


Królowa Wiktorya. 


Od soboty śmierć rzuca cień na cały 
prawie glob ziemski: Wiktorya królowa An- 
glii, cesarzowa Indyi, znajduje się w agonii 
przedśmiertnej. Każdej chwili spodziewać się 
można z Osborne, gdzie u łoża chorej, zgro- 
madziła się najbliższa jej rodzina i najpierwsi 
dostojnicy państwa, ponurej wieści o zgonie, 
który żałobą okryje olbrzymie morza i lądy, 
będące pod panowaniem angielskiem oraz 
wszystkie, tax liczne i tak świetne dwory, 
spokrewnione z dogasającą królową. Ośmdzie- 
siąttrzy lat liczy królowa angielska a z tych 
niespelna sześćdziesiąt cztery, więc prze- 


ciętny dzis prawie okres życia ludzkiego, 
spędziła na tronie. Panowanie jej to histo- 
rya potężnego okresu dziejów własnego kraju 
i prawie calego świata, to epoka olbrzymiego 
rozwoju politycznej i ekonomicznej potęgi 
Anglii. Łatwo też zrozumieć niezwykłe przy- 
wiązanie narodu angielskiego do królowej, 
która zawsze umiała godnie spełniać królew- 
ski swój urząd i łączyć majestat z dobrocią 
serca kobiecego. To seree, obecnie serce ośm- 
dziesięcioletniej staruszki, krwawiło się przez 
cały czas wojny w południowej Afryce a nie- 
zdołało się oprzeć ostatnim, smutnym i krwa- 
wym wieseiom, donoszącym o _ daremnych 
wysiłkach narodu angielskiego, o daremnym 
przelewie krwi; odmówiło też posłuszeństwa 
organizmowi i w jednej chwili niepożyty, 
zdawało się organizm, począł się kruszyć: za- 
ledwie nadeszła wiadomość o zasłabnięciu 
królowej, dogoniła ją zaraz wieść o powa- 
żnym, następnie zaś nawet tragicznym obro- 
cie choroby. Prócz rodziny królewskiej, ba- 
wiącej w Anglii, do Osborne pospieszyli tak- 
że z kontynentu jej krewni, z najstarszym 
wnukiem, cesarzem Niemiec Wilhelmem na 
czele; dzisiaj, wszyscy oni zgromadzeni w 
Osborne, są świadkami ostatnich zapasów 
między życiem a śmiercią u władczyni, któ- 
ra jeszcze przed tygodniem przyjmowała na 
audyencyi powracającego z południowej Afry- 
ki lorda Robertsa i pełniła w ogóle czynności 
urzędowe. 

W razie śmierci królowej Wiktoryi, na- 
stępcą jej będzie Albert Edward książę 
Walii, ur. w Buckingham w dniu 9 listopa- 
da 1841 r., a ożeniony 7. księżniczką Ale- 
ksandrą duńską. — Najstarsza córka króło- 
wej, była małżonką cesarza Fryderyka III. 
a jest matką cesarza Wilhelma II. Także ro- 
dzina carska w Rossyi jest blisko spokre- 
wnioną z królową Wiktoryą, gdyż pominą- 
wszy spowinowacenie przez dwór duński, obe- 
cna carowa jest wnuczką królowej, jako cór- 
ka księcia Ludwika heskiego i księżnej Ali- 
eyi angielskiej (zm. 1878). 

Poniżej podajemy telegramy o chorobie 
królowej Wiktory, w porządku chronologi- 
cznym, tak, jak otrzymaliśmy je począwszy 
od soboty wieczora: 

Berlin, 19 stycznia. Biuro Wolfa do- 
nosi z Londynu: Obiegają bardzo niepokoją- 
ce wieści o zdrowiu królowej Wiktoryi. — 
W Osborne gromadzi się dokoła łoża chorej 
cała najbliższa rodzina. 

Berlin, 19 stycznia. Cesarz Wilhelm z 
księciem Connaught dziś o godzinie 6 wie- 
ezorem osobnym pociągiem wyjechali do Lon- 
dynu. 

, Berlin, 19 stycznia. Localanzeiger do- 
nosi, że z powodu ciężkiej choroby królowej 
angielskiej i wyjazdu cesarza do Anglii, za- 
powiedziane na 21 i 28 b. m. wielkie przy- 
jęcia dworskie nie odbędą się. 

Londyn, 19 stycznia. Liverpoolpost do- 
nosi, że wzrok królowej Wiktoryi znowu zna- 
cznie osłabł. Powołano z Wiesbadenu prof. 
Pagenstechera. 

Manchester Courrier donosi, że królo- 
wa Wiktorya w czasie świąt Bożego Naro- 
dzenia miała lekki atak apoplektyczny. 

Londyn, 19 stycznia. Książę Walii, któ- 
ry wybrał ke” Saudringham, wyjechał dziś 
po południa do Osborne. Udała sie tam ró- 
wnież ze Saudringham księżna Walii wraz 


sowy bohater, — następuje powrót upokorzo- 
nego w swej wycieczce w krainę romansu, 
Percineta, ostateczne wyjaśnienie sytuacji, po- 
jednanie ojców, połączenie kochanków i wre- 
szcie śliczny epilog, deklamowany przez akto- 
rów sztuki na proscenium. 

Wszystko to śliczne i miłe i wdzięczne, 
owiane czarem poezyi a tchnące przedziwną 
pogodą. Ale żeby ten uscenizowany poemat 
romantyczny mógł należyte czynić wrażenie 
i być dla dzisiejszego widza nie tylko zdro- 
wym, ale pokrzepiającym i rozkosznym po- 
karmem, winien być przedstawiony tak, jak 
był na scenie lwowskiej. Takiego Bergamina 
jak p. Solski, takiego Pasquinota jsk p. Wy- 
socki, i takiego Straforela jak p. Koman, 
pierwszorzędna europejska scena pozazdrościć 
nam może. W grze ich był ton odpowiedni 
i przedziwna miara, a w p. Romanie nadto, 
ten jemu właściwy, naturalny humor, wybor- 
nie wcielony w postać rycerskiego awantur- 
nika. — A para romansowych kochanków ? 
P. Tarasiewicz jako Pereinet byl bez zarzutu. 
Deklamował ślicznie, poruszał sie swobodnie 
i z należytą gracyą, utrzymał od początkn do 
końca ton właściwy, był bardzo syinpaty- 
ezny; trochę jednak więcej zapału, zwła- 
szeza w akcie pierwszym, byloby jeszcze tę 
sympatyę wzmogło. — Zaznaczylismy już, 
w krótkiej notatce, nazajutrz po przedstawie- 
niu, że panna Michnowska w roli Sylwetty 
miała zasłużone powodzenie. Rzeczywiście mło- 
da ta artystka złożyła w tej nielatwej roli do- 
wód, nietylko, źe ma rzeczywisty talent, ale 
że talent ten rozwija na podstawie sumiennej 
i gorliwej pracy. P. Miehnowska posiada głos 
śliczny, pełen barwy i dźwięku, miękki i po- 
datny, a używa go umiejętnie, z przedziwną 
miarą. W ruchach i całej postaci, artystka 


była ciągle tą romansową, poetyczną dzie- 
weezka, którą wymarzył Rostand, — słowem, 
nie polegając na zawodnej często intuieyi 
seenicznej, p. Michnowska wystudyowała swą 
rolę, która w takiem wykonaniu przedstawiła 
się widzowi jako rzecz obmyślana należycie 
w całości a wycieniowana w szezegolach. 
Wrażenie tego nie zdołały osłabić dro- 
bne nierówności, zwlaszcza w akcie osta- 
tnim, wynikające z braku rutyny scenicznej 
u tak młodej artystki, oraz pewna wadliwość 
wymowy, lekkie jakby szeplenienie, nad usu- 
nięciem którego pracować trzeba i warto, bo 
talent jest duży a sympatya i uznanie publi- 
ezności zdobyte. — Wogóle przedstawienie 
„Romantycznych* na scenie naszej. pod wzglę- 
dem przygotowania, wykonania i wystawy, 
należy do wzorowych i w całej pelni arty- 
stycznych. 

W ubiegły piątek przypomniał się pu- 
bliczności polskiej Franciszek Zablocki swoją 
„Dziewezyna Sędzią”. Właściwie chcial się 
przypomnieć, bo publiczności było mało, bar- 
dzo mało A szkoda! Przedstawienia tego ro- 
dzaju, nie tylko mają swoje znaczenie litera- 
ckie, ale posiadają dziwny wdzięk dla każdego, 
który przeszłość ceni i kocha, który w wido- 
wisku takiem szuka jej obrazu i tchnienia. Je- 
stem przekonany, że nietylko szczupłe grono 
miłośników literatury, ale i szersze warstwy 
publiezności zasmakować by mogły w wido- 
wiskach takich, gdyby one powtarzały się 
od czasu do czasu, choćby niezbyt czę- 
sto, ale systematycznie. — I ci. co przybyli 
na przedstawienie piątkowe, nie znudzili się 
chyba wcale; owszem, śmiechu i oklasków 
było sporo, zwłaszcza gdy na scenie dokazy- 
wała służebna Dorotka ze sługą Pustakiem. 
W rzeczywistości też ta para służących sku- 


pia, z woli autora, całą uwagę na siebie i cho- 
ciaż kto inny jest sędzią, to oni oboje stano- 
wią główną sprężynę, poruszającą oś sztuki. — 
Zabłocki, który jest niewątpliwie najświetniej- 
szym przedstawicielem komedyi polskiej w Swej 
epoce, trzymał się jednak scisle wzorów fran- 
cuskich a zwłaszcza Moliera; to też temu 
także wplywowi przypisać należy owo wysu- 
wanie służących na pierwszy plan sceniczny. 
Jeżeli nie rozstrzygają oni sytuacyi, którą prze- 
cina najezęściej jakaś niespodziewana inter- 
wencya, lub przypadek, to zawsze od nich za- 
leży ruch sceniczny. Zabłocki naśladuje Mo- 
liera, nawet tam, gdzie jak w „Sarmatyzınie“ 
chłoszcze satyrą, z całą pogardą wytwornisia 
ze stanisławowskiej epoki, obyczaje czasów sa- 
skich, niewłaściwie zwąc je,sarmatyzmem, — 
ale naśladuje zręcznie i z talentem, zręczniej 
od poprzedników swoich. To też między nim 
a n. p. Bohomoleem jest ogromna różniea tak 
pod względem ukladu sztuk, jak i charakte- 
rystyki postaci, która u Zabłockiego jest zawsze 
i trafna i głębsza. Dla ocenienia tej różnicy 
wystarczy porównać n. p. Figlackiego z ja- 
kimkolwiek Zabłockiego utworem. To też i w 
„Dziewczynie sędzią* każda z występujących 
osób ma swój odrębny typ, odrębny ton, nie 
przez wszystkieh jednak artystów równie do- 
kladnie sehwycony. Pani Stachowicz jako Do- 
rymena grała bardzo dobrze, niewątpliwie je- 
dnak więcej kokieteryjnej przesady i senty- 
mentalizmu byłoby uczyniło ją bardziej cha- 
rakterystyczną. P. Feldman w roli bankiera 
Majętnickiego był bez zarzutu; chwilami szeze- 
rze lecz w miarę komiczny, usiłował, nie bez 
widocznycii wszakże trudności, utrzymać się 
w tonie i stylu. Panna Mrozowska roli swej 
zdaje się nie opracowała i nie obmyśliła na- 
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barwna, nawet w chwilach, gdy: się jej los 
rozstrzyga. — Pan Stanisławski grał wybor- 
nie; jako Leander, amant Elizy, miał sporo 
uczucia i szlachetności a z tonu nie wypadł 
nigdy. Stylową, pełną swobody i werwy sub- 
retka Dorotką była p. Jankowska a p. No- 
wacki jako Pustak grał z młodzieńczą żywo- 
ścią i humorem; w ruchach tyıko, w pochy- 
laniu głowy i ściskaniu ramion, nie zawsze 
stosował się do wymagań stylu. Scena uda- 
wania „państwa* była przez oboje artystów 
odegrana wybornie. — P. Bednarczyk, jako 
kupiec Anzelm, zupełnie nie był w tonie, cho- 
ciaż zresztą grał poprawnie. 

Wypada mi na zakończenie wspomnie” 
o wielkim wypadku ubiegłego tygodnia, - - 
o zawieszeniu kurtyny Siemiradzkiego. Ocenę 
tego dzieła ped względem artystycznym pozo- 
stawić chyba wypada fachowemu pióru, je. 
mogę tylko mówić o doznanem wrażeniu, a 
mówić to mogę z tem większą przyjemnością, 
że wrażenie było ze wszech miar dodatnie. 
Byłoby niewątpliwie potężniejszem, gdyby 
obramienie obrazu nie było tak szerokie, nie 
więziło tła i samego obrazu, który w stosunku 
do tej złoto-zielonawo - popielatej ramy, wy- 
daje się za małym. Ale sam obraz nosi wszyst- 
kie cechy wielkiego talentu twórcy „Swieczni- 
ków Ohrześciaństwa*, Doskonale ugrupowanie 
postaci, plastyczność ich lub powiewność, u 
także wdzięk dalszego krajobrazu, obok arty- 
stycznej miary w traktowaniu przedmiotu, — 
to mojem zdaniem — główne zalety tego 
dzieła, które już choćby tak pojętemi i wy. 
konanemi postaciami jak „Wyobraznia“ i „Na 
tchnienie“ do najcelniejszych w zakresie de 
koracyjnych malowideł, należy. 

Adam Krechowiecki, 


z księciem York (najstarszym synem księstwa 
Walii P. R.) 

Berlin, 20 stycznia. Podlug otrzyma- 
nych tu dziś rano telegramów z OCowas. stan 
zdrowia królowej Wiktoryi jest bardzo kryty- 
ezny, a nadzieja utrzymania królowej przy 
Życiu coraz słabsza. 

Vlissingen, 20 stycznin. Cesarz Wil- 
helm przybył tu wraz z ks. Connaught dziś 
o godzinie § minut 20 rano, a o godzinie I 
wyjechał w dalszą drogę na parowcu „En- 
geland“. 

Londyn, 20 stycznia Wedle biulatynu 
wydanego dzisiaj przed południem królowa 
Wiktorya spędziła noc z soboty na niedzielę 
niespokojnie; zresztą w ogólnym stauie nie 
zaszla od ostatniego biuletynu żadna waźniej- 
sza zmiana. Biuletyn wydany o godzinie 4 


i pół po południn powiada: Stan sił królowej 
był przez cały dzień dość dobry; chociaż je- 
dnak nie zaszły żadne nowe objawy, to prze- 
cież dotychczasowe symptomaty budzą ciągle 
wielkie zaniepokojenie. 

Osborne, 20 stycznia. Niedziela godzina 
7 wieczorem: Chociaż nieogloszono nowego 
biuletynu jest powód do przypuszczenia, że 
stan ogólny królowej jest krytyczny. 

Osborne, 20 stycznia. Niedziela godz. 
8 wieczór: U królowej rozpoczęła się 
już agonia. Każdej chwili oczekują kata- 
strofy. 4 

Londyn, 21 stycznia. Cesarz Wilhelm 
i książę Connaught przybyli tu wczoraj wie- 
ezorem i zostali powitani przez księcia Walii 
i księcia Yorku, którzy w tym eelu przybyli 
umyślnie z Cowes. Cesarz Wilhelm udał sie 
do palacn Buckingham. 

Londyn, 21 stycznia. Wydany o pöl- 
nocy biuletyn powiada: Stan królowej wcią- 
gn wieczora znacznie się pogorszył; odżywia- 
nie chorej napotyka na wielkie trudności, a 
wskutek tego sily królowej nikną coraz bar- 
dziej. 

Coves, 21 stycznia (godz. 3 rano). ha: 
tastrofy należy spodziewać się każdej chwili. 
Rodzina królewska zgromadzona w komnacie 
zamkowej oczekuje każdej chwili wiadomości 
o zgonie. 


KRONIKA 


Lwów, 21 stycznia. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni wyjechał dzisiaj rano do Radziecho- 
wa na połowania, które trwać będą do niedzieli; 
bierze w nich udział kilkanaście osób. 


— Ks. Arcybiskup Bilczewski złożył 
z okazyi swej konsekracyi na rzecz Towarzystwa 
św. Wincentego à Paulo kwotę 550 K. 


— Nowy Arcybiskup. W sobotę wie- 
ezorem — jak nas w konsystorzu poinformowa- 
no — nadeszła wiadomość z Rzymu, że dotych- 
czasowy biskup- sufragaı lwowski ks. Weber 
mianowany został Areybiskupem in partibus 
infidelium. 

— ce. k. kolei państwowych. Pan 
Minister kolei żelaznych przeniósł asystenta Emila 
Skopala na jego własne żądanie z dyrekcyi w 
Krakowie do okręgu dyrekcyi w Pradze. 

W okręgu kierownictwa budowy Lwów lI 
awansowali: w randze VIII do klasy drugiej 
rewident Wiktor Bałtarowicz we Lwowie, oraz 
w randze IX do klasy drugiej adjunkt budowni- 
ctwa Maryan Niewiadomski w Samborze. 


— Z Uniwersytetu. P. Wacław Robert 
Tokurz, rodem z Częstochowy, otrzymał na Uni- 
were, tecie Jagiellońskim stopień doktora filozofii 


— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się dziś, d. 21 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 

— Z Towarzystwa politechnieznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 23 stycznia 1901 o godzinie 7 wieczorem. 
Na porządku dziennym: Odczyt inżyniera p. 
Zygmunta Rodakowskiego p. t: „Porównanie 
wartości komercyalnej motorów przemysłowych“. 


+ Teofila Korzeniowska , żona radcy 
Namiestnictwa, zmarła w sobotę w 40 roku ży- 
cia. Od kilku tygodni szerokie koła znajomych 
i przyjaciół rodziny pp. Korzeniowskich z gorą- 
cem przejęciem się dzieliły przygiębiające obawy, 
jakie wywoływał stan zdrowia zmarłej, oraz 
chwilowe Liyski nadziei w pomyślny obrót cho- 
by; niestety jednak, pomimo największych wysil- 
ków medycyny, zbrojnej w najnowsze zdobycze 
wiedzy, nienbłagana Śmierć wydarła ostatecznie 
lieznej rodzinie tę, która była jejtak bardzo po- 
trzebną a tak bardzo zarazem przez nią uko- 
chang : idealną matkę i najlepszą żonę. Z serde- 
canem, gorącem współczuciem zwracają się też 
dzisiaj wszyscy do nawiedzonego srogim ciosem 
malżonka, do nieutułonej w żaln i sieroctwie 
dziatwy... 

Dzisiaj o godzinie 3 po poludniu odprowa- 
dzono zwłoki zmarłej na miejsce wiecznego Bpo- 
czynku, na ementarz Łyczakowski. Przed rydwa- 
nem żałobnym szły długie szeregi duchowień- 
stwa zakonnego, klerycy ruscy spiewający ża- 
łobne pieśni, duchowieństwo wszystkich trzech 
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obrządków, między niem ks. mitrat Bielecki, 
ksiądz kanonik Theodorowicz, oraz prowadzący 
kondukt ks. prałat Lenkiewicz. 

Za trumną postępowała rodzina, oraz P. 
Wiceprezydent Namiestnietwa Jan Lidl, Wice- 
prezydent Rady szkolnej dr. Bobrzyński, radcy 
Dworu hr. Łoś i Mauthner, gremium radców 
Namiestnictwa, tudzież bardzo licznie zebrani 
urzędnicy Namiestnietwa i innych dykasteryi 
oraz zastępy przyjaciół i znajomych rodziny, 
którzy pragnęli udziałem w żałobnym obchodzie 
dać wyraz głębokiemu współczuciu swemu z 
powodu zgonu ś. p. Teofili Korzeniowskiej. 


t 


-— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Teofili Korzeniowskiej, urzędnicy konceptowi e. k. 
Namiestnictwa złożyli do rąk radey Namiestni- 
ctwa p. Ignacego Korzeniowskiego kwotę 128 K., 
do jego rozporządzenia na cele dobroezynne. 

Również zamiast wieńca złożyli do rąk 
radcy Korzeniowskiego urzednicy konceptowi jego 
biura 50 K., na rzecz Tow. św. Wincentego a 
Paulo. 


— Ruch ogólny na szlaku Łuczany- 
Stefanówka i na szlaku Biała czortkowska-Zale- 
szezyki został w sobotę na nowo podjęty. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. Wtorek, dnia 22 b. m., w Szkole real- 
nej (Kamienna 3) od godziny 7 do 8 prof. dr. 
Władysław Szymonowicz „Budowa i objawy 
życiowe komórki“ (z demonstracyami). 


Walne zgromadzenie lwowskiego 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbyło się 
w sobotę rano w sali gimnastycznej szkoły im. 
Mickiewicza. Po zagajeniu zgromadzenia przez 
prezesa dyr. Soleskiego. wygłosił dr. Falkiewicz 
odczyt p.t.: „Zasługi Sienkiewicza na polu wy- 
chowania narodowego". 

Po odczytaniu protokołu z ostatniego zgro- 
madzenia i sprawozdania z ostatniego walnego 
zjazdu Tow. pedagogicznego w Krakowie, przed- 
stawił sekretarz p. Nowieki sprawozdanie z czyn- 
ności zarządu, które przyjęto do wiadomości. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
po dłuższej dyskusyi następujące wnioski dyr. 
Jana Soleskiego : 

Wnieść za pośrednictwem zarządu głównego 
przedstawienie do Sejmu, iżby ustawa o dyscy- 
plinarkach zmienioną została w tym duchu, aby 
nauczyciela za przekroczenie tylko raz ka- 
rano; — polecić zarządowi głównemu, by wy- 
stosował do właściciela dóbr Skole p. Schmidta 
podziękowanie, za gorliwe zajmowanie się szko- 
łami w miejseowościach fabrycznych i wysłał 
doń deputacyę z prośbą o odstąpienie korzystne 
dla Towarzystwa gruntu pod budowę budynku 
kolonijnego i sanatoryum nauczycieli; — wezwać 
zarząd główny, by w najbliższej przyszłości przy- 
stąpił do budowy własnego budynku kolonijnego 
i sanatoryum; — połecić zarządowi gł., aby bar- 
dziej uwzględniał synów nauczycieli w przyjmo- 
waniu w poczet kolonistów w tym wypadku, 
jeśli częścią swych własnych funduszów przy- 
czyni się do budowy; — uchwalił przedłożyć 
zarządowi gł. wniosek o rozpisanie odezwy iro- 
zesłanie jej po krajn, celem zbierania datków na 


budowę; — udzielił kilka zapomóg koleżeń- 
skieh; — uchwalił odnieść się do zarządu gł. 


z wnioskiem, by tenże poczynił starania, aby 
uczniów którzy wykażą się przy egzaminie wstę- 
pnym do szkół średnich notami dobremi i bar- 
dzo dobremi nie pytano wcale, tembardzicj, iż 
dyrekcyom szkół średnich przysłuża prawo już 
w polowie I półrocza wycofać z gimnazyum, gdy 
okazali się za słabi w naukach. 

W końcu nastąpiły wybory. Prezesem wy- 
brano ponownie p. Jana Soleskiego, dyrektora 
szkoły im. Kościuszki, zastępcą dr. Karola Fal- 
kiewieza. Do wydzialu weszli pp.: Nowicki Ignacy, 
Zyszkiewiez Feliks, Kaliński Feliks, Moos Karol 
i pani Kulińska Józefa. 


— Wieczorek z tańcami urzędników 
Dyrekeyi domen i lasów na eele dobroczyne, od- 
będzie się 10 lutego b. r. 


— Bal lekarski odbędzie się na cele 
dobroczynne: stacyę ratunkową i Poliklinikę 
łwowską, we czwartek, dnia 31 b. m. w salach 
Kasyna miejskiego, 

— Corso kostiumowe z redutą na lo- 
dzie tutejszego Towarzystwa łyżwiarskiego, od- 
było się wezoraj przy bardzo licznym udziale 
publiczności. Korzystano z prześlicznej pogody i 
całemi gromadami spieszono bądź rozkoszować 
się ślizgawką bądź przypatrywać widowisku, 
zapowiedzianemu na stawach Panieńskich, Wi- 
dowisko to powiodło się zresztą wybornie i za- 
dowolilo i najbardziej pesymistycznie usposobio- 
nych. Bawiono się doskonale i mistyfikowano 
wzajemnie i dopiero późnym wieczorem a raczej 
już nocą w kostiumach i bez kostiumów zaczęto 
Jeniwie stawy opróżniać, 

— W zakładzie ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków dla Galieyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w LV kwartale 1900 roku 
ogółem 493 wypadków. 

Zakład załatwił w tym czasie 564 spraw 
wypadkowych, a tytułem rent wypłacił w IV 
kwartale b. r.: 

Ascendentom 1072 K. 72 h., przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 17.822 K. 16 h., 
stale niezdolnym do zarobkowania 72.708 K. 
81 h.. wdowom 11.900 K. 31 h., sierotom 17.485 
K. 26 h. 

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 1868 
K. 18 h., tytułem kosztów pogrzebu 1092 K. — 
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h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
6857 K. 37 h. Wypłacono nadto wartość kapi- 
tałową rent 715 K. 48 h. 

Ogółem wypłacił Zakład tytułem odszko- 
dowań w ciągu IV kwartału 1900 r. 130.522 
K. 84 hb. 

Na pokrycie wynagrodzenia rent powyż- 
szych i ich wartości kapitałowych wpłynęło ty- 
tułem premii ogółem: 408.681 K. 40 hal. 


— Na zupę rumfordzką złożyli w han- 
dlu p. J. Drexlera i Synów pp.: M. R. 10 K, 
ks. Arcybiskup Bilczewski 100 K., A. K. 3 K. 

Rozdano od dnia 13 do 20 b. m. 1091 
poreyj zupy i 1064 poreyj chleba. 

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 1400 poreyj zupy i 1400 poreyj chleba. 


— Przed sądem przysięgłych, którego 
I. kadencya rozpoczyna się dnia 26 b. m., to- 
czyć się będą następujące sprawy: Dnia 28 b. m. 
Tadeusz Lachowski o zbrodnię podpalenia; dnia 
30 b. m. Wacław Budzynowski i Jacko Ostap- 
cznk o zbrodnię obrazy Majestatu, poniżanie roz- 
porządzenia władzy i podburzanie przeciwko na- 
rodowości. Dnia 4 lutego Marya Mazan o dzie- 
ciobójstwo i Michał Zygmunt Litwiński o obrazę 
czci; 5 lutego Władysław Kańczakowski o zbro 
dnię kradzieży; 6 lutego Hnat Włoch o zbrodnię 
zabójstwa; 7 lutego Jan Wójcik i tow. o zbro- 
dnię kradzieży, oraz Iwan Wałach o zbrodnię 
podpalenia; 8 lutego Dmytro Dolnicki o kradzież 
i Jan Kulbiński o zbrodnię z $. 127; 9 lutego 
Ewa Zacharko i tow. o kradzież; 11 lutego Ste- 
fan Demków 0 kradzież; 18 lutego Kazimierz 
Stupak i tow. o gwałt publiczny; 14 lutego Jó- 
zef Tadeusz Nenwelt o zbrodnię oszustwa; 18 
lutego Jan Paweł Adamski o oszustwo. 


— Ze statystyki policyjnej za r. 1900 
wyjmujemy następujące szezegóły : 

Organa policyjne aresztowały ogółem w u- 
biegłym roku 9533 osób (o 912 więcej niż w 
r. 1699). Z liczby tej 3846 osób za zbrodnie 
i przestępstwa oddano do ukarania sądom, 2896 
ukarano policyjnie, 75% wydalono de miejsca uro- 
dzenia, 698 oddano magistratowi do zatrudnienia. 
Z ogólnej liczby aresztowanych znajdowało się: 
2008 osób pod zarzutem kradzieży, 5 za mor- 
derstwo, 8 za zabójstwo, 92 za ciężkie uszko- 
dzenia cielesne, 88 za rabunek, 115 za sprze- 
niewierzenie, 74 za oszustwo, a zainne rodzaje 
zbrodni 114, dalej 638 osób za opilstwo, 362 
za żebranie, 769 za włóczęg stwo, 708 za brak 
przytułku, 304 notorycznych złodziei i za zaka- 
zany powrót do Liwowa. Za dręczenie zwierząt 
ukarano areszteın 34, grzywnami 92 osób. 

W tymże czasokresie zgłoszono kradzieży 
z pomieszkań, sklepów, strychów, piwnie 2146; 
kieszonkowych 348. Gotówką skradziono z mie- 
szkań, sklepów i kieszeni 27.320 K., zaś w 152 
wypadkach zgłoszono zgubę pieniędzy na łączną 
snmę 15.095 K., w większej części przepadłą. 

Wypadków przejechania z obrażeniem ciała 
było w ciągu ubiegłego roku we Lwowie 122. 
Wypadków samobójstwa było 58, z których naj- 
mniej bo tylko 1 wypadł we wrześniu, zaś po 
6 w miesiącach: czerweu, sierpniu i paździer- 
niku 1900. Z liczby tej przypada na kobiety 17 
wypadków. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Władysław Małecki, adjunkt tabuli krajo- 
wej, w 44 roku życia. 

W Kniaziewiczach, Weronika z Lachniekich 
Ursyn Nieimcewiczowa, wdowa po Janie Niem- 
cewiczu, marszałku szlachty gub. grodzieńskiej, 

W Warszawie, Oktaviusz Nouvelli, b. te- 
nor opery, ostatnio profesor konserwatoryum war- 
szawskiego. 


— Zaręczyny Szczepanika. Z Przemy- 
śla nam piszą pod datą 20 b. m.: Jan Szcze- 
panik, jak wiadomo od trzech miesięcy infante- 
rzysta garnizonu przemyskiego, zaręczył się w 
niedzielę a uroczą panną Wanda Dzikowską, 
córką znanego lekarza i fizyka miejskiego w Prze- 
myślu. Akt zaręczyn odbył się w szezupłem gro- 
nie najbliższych krewnych i znajomych pp. Dzi- 
kowskich i kilku przyjaciół wynalazcy, przyby- 
łych z Wiednia. 

Przy kolacyi zdrowie młodej pary wymo- 
wnemi słowy wzniósł radca Dworu i starosta 
przemyski p. Lanikiewiez. Z depeszami gratula- 
cyjnemi urząd telegraficzny miał nie mało roboty. 

W tych dniach nastąpić też ma uwolnie- 
nie genialnego wynalazcy od służby wojskowej, 
poczem wybierze się on niezwłocznie do War- 
szawy i Łodzi, gdzie nowo powstałe towarzystwo 
akcyjne (czwarte juź z rzędu w Europie), na- 
bywszy za. sumę 750.000 rubli patenty tkackie 
Szezepanika, przystępuje do założenia fotografi- 
cznej patroniatni. 

Nastepnie wynalazca wybiera się do Ame- 
ryki dla zademonstrowania tam swych wynalaz- 
ków. Is. 


— Stypendyum. Komitet Towarzystwa 
sztnk pięknych w Warszawie przyznał stypen- 
dyum im. Kopernika b. uczniowi szkoły rysun- 
kowej Brandlowi. uezęszczającemu do Akedemii 
sztuk pięknych w Krakowie na wydział malarstwa. 

— Pojedynek. Z Paryża telegrafują nam 
21 b. m.: Wczoraj przed południem odbył się 
pojedynek na szpady pomiędzy bar. Robertem 
Rothsehildem a hr. Lubersae, który otrzymał 
ranę w ramię, 

— Pojedyncze numery Prawdy, czaso- 
pisma tygodniowego wychodzącego w Kurytybie 
(Parana), nabywać można w agencyach dzienni- 


ków pp.: A. Olszewskiego (ul. Kilińskiego 1), 
Sokołowskiego (pasaż Hausmana) i Plohna (ul. 
Karola Ludwika). Ageneye te przyjmują również 
prenumeratę, wynoszącą rocznie 15 K., półro- 
cznie 7 K. 50 h. 


Notatki Ileracko-godstyczne. 


Wykopaliska na Forum. Z Rzymu piszą 
nam: Prowadzone od kilku lat wykopaliska na 
Forum, dają ciągle nowe ważne przyezynki do 
dziejów i topografii Forum i Wiecznego Miasta. 
Po zburzeniu małego wiecznie zamkniętego ko- 
ściółka S. Maria Liberatrice, leżącego u stóp 
Palatynu koło domu westalek, dokopano się ınu- 
rów wielkiej niegdyś świątyni o trzech nawach 
z freskami bizantyńskimi, która juź w VIII wieku 
nazywała się: S. Maria Antiqua. Przy tym ko- 
ściele miał na początku VIII stulecia mieszkanie 
biskupie Papież Jan VII. Kiedy w r. 1882 roz- 
poczęto kopać koło atryum Westy, leżącego w 
pobliżu, znaleziono skarbiec monet anglo-saskich, 
dzisiaj przechowany w howem muzeum w ter- 
mach Dyoklecyana. Zyjgey wtedy archeolog Z. 
Bapt. de Rossi, orzekł trafnie, iż tutaj niedaleko 
była rezydencya Papieża Jana VII i że pieniądze 
te są najdawniejszym przykladem Swietopietrza, 
przywiezionym z Anglii. Jan VII, z urodzenia 
Grek, miał nićprzyjaciół w miejscowych rzym- 
skich patrycyuszach i uważał za stosowne dla 
bezpieczeństwa przenieść się z Lateranu do środka 
miasta i zamieszkał przy kościele Santa Maria 
Antigua. Obecnie kierujący wykopaliskami na 
Forum p. Boni odnalazł w gruzach tej świątyni 
podstawę marmurowej ambony, na której litera- 
mi VIIL wieku, po łacinie i po grecku wyryte 
są słowa: Johannes servus Sanctae Marine. 
Wiadomem zaś jest z Liber pontificalis, iż Jan 
VII kazał ozdobić kościół 8. Maria Antigua fre- 
skami i ambonę tam wystawił. Jest to ten sam 
Papież, który w bazylice Konstantyna Wielkiego 
(św. Piotra) złożył t. zw. Weronikę, t. j. Św. 
Ohustę z twarzą Zbawiciela, jak o tem świadczy 
także napis współczesny, przechowany w t. zw. 
„Grotte Vaticane* (piwnicach kościoła św. Piotra). 


D. 


„Młodość* Halbego została przez cenzurę 
dozwoloną. Sławna sztuka zostanie w tych dniach 
odegraną w Wiedniu w Volksteatrze. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie 

Dziś w poniedziałek „Sganarel*, komedya w 
L akcie Moliera i po raz trzeci „Romantyczni*, 
komedya w 8 aktach Edmunda Rostandu, 

We wtorek „Zaczarowane kolo“, baśń dra- 
matyczna w 5 aktach L. Rydla. 

We środę po raz czwarty „Romantyczni*, 
komedya w 8 aktach Edmunda Rostanda i po 
raz drugi „Dziewczyna sędzią”, komedya w 8 
aktach F. Zabłockiego. 

We czwartek „Carmen“, opera w 4 aktach 
Bizeta; gościnny występ Ignacego Warmutha i 
Eugenii Strassern. Pierwszy występ kapelmistrza 
p. Spettrino. 

W piątek po raz pierwszy „Najstarsza“, 
komedya w 4 aktach a 5 odsłonach Julinsza 
Lemaitra; z udzialem pań: Stachowicz, Bedna- 
rzewskiej, Gostyäskiej, Jankowskiej. Solskiej, 
Mrozowskiej, Modzelewskiej, — pp. Chnmieliń- 
skiego, Solskiego, Węgrzyna, Fiszera, Hierow- 
skiego, Nowackiego, Stanisławskiego, Kliszew- 
skiego, Jasielskiego i innych, 


Konsekracya i Intronizacya 


ks. dr. Józefa Bilezewskiego 
na łacińską arcybiskupią stolicę lwowska, 


PENRYN? 


Lwów, dnia 20 stycznia. 


(W. 8.) Skończyły się czasy sieroctwa 
archidyecezyi lwowskiej. Po szeregu wspania- 
łych postaci książąt Kosciola, których nazwi- 
ska chlubnie zapisaly się na kartach historyi 
Kościoła i narodu polskiego, zasiadł dzisiaj 
po raz pierwszy na stolicy areybisknpiej mąż 
w pełni sił męskich, ks. dr. Józef Bilezewski. 

„Uroczystość miała przebieg wprost im- 
ponujący. 

O godzinie trzy kwadranse na ósmą ze- 
brali się księża pralaci i kanoniey kapituly 
metropolitalnej, księża proboszczowie wraz z 
procesyami ze wszystkich lwowskich kościo- 
łów parafialnych, duehowieństwo swierkie i 
zakonne, alumni seminarynm duchownego i 
liczne rzesze wiernych w kościele 00. Domi- 
nikanów. 

Przed godziną ósną przybył do kościoła 
00. Dominikanów Najprzewielebniejszy ks. No- 
minat. U drzwi głównych przyjął ks. Arey- 
biskupa dr. Bilczewskiego ks. infułat-vroboszez 
kapituły Zablocki, podając mu pacyfikat do 
pocałowania i kropidło z wodą święconą. Na- 
stępnie udał się Najpızewielebniejszy ks. No- 
minat przed wielki ołtarz, gdzie zająwszy 
przygotowane dla siebie miejsce, wysłuchać 


cichej Mszy św., odprawionej przez ks. pra- 
łata Lenkiewieza. 

Po Mszy św. zaintonował ks. kantor 
pieśń „Serdeczna Matko“, a równocześnie wy- 
ruszył pochód do kościoła archikatedralnego. 
W chwili, gdy początek pochodu przekroczył 
progi świątyni, odezwały się z wież wszyst- 
kich kościołów lwowskich dzwony, Na czele 
pochodu szły bractwa ze wszystkich kościo- 
łów lwowskich ze świecami i chorągwiami, 
dalej postępowały zakony OO Franciszkanów, 
Karmelitów, Dominikanów, Bernardynanów, 
kapituła metropolitalna, na końcu zaś postę- 
pował ks. Arcybiskup Bilezewski, przybrany 
w purpurowe szaty i tłum wiernych. Pochód 
przeszedłszy ulicą Dominikańską, zdążał na- 
stępnie Rynkiem i placem Kapitulnym do 
katedry. 

W przedsionku archikatedry jıroboszcz 
kapituły ks. infułat Zabłocki podał Najprze- 
wielebnieszemu ks. Nominatowi pacyflkat do 
pocałowania i kropidło z wodą święconą, a ks. 
kusztosz Lewicki złożone na srebrnej tacy klu- 
cze kościoła katadralnego. 

W chwili, gdy ks. Araybiskup Bilezew- 
ski przekroczył próg świątyni, orkiestra u- 
mieszczona na chórze uderzyła na przywita- 
nie w kotły. Następnie cały pochód wśród 
szpaleru, utworzonego przez oddział 80 p. p. 
wszedł do kościoła. Procesye parafialne i inni 
uczestnicy uroczystości stanęli w obu bocz- 
nych nawach. W prezbiteryum zajęli tymeza- 
sem miejsca: JE. P. Namiestnik Leon hr. 
Piniński, JE. P. Marszałek krajowy na przy- 
gotowanych dla nich klęcznikach; w stallach: 
JE. Prezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Aleksander Mniszek Tehorznicki, Wiceprezy- 
dent Namiestnictwa p. Jan Lidl, Wiceprezy- 
dent krajowej Dyrekeyi skarbu dr. Witold 
Mora Korytowski, Wiceprezydent Rady szkol- 
nej krajowej dr. Miehał Bobrzyński, prokura- 
tor skarbu radca Dworu dr. Wiktor Korn i 
starszy radca Prokuratoryi skarbu dr. Karol 
Engel, prezydent miasta dr. Małachowski z 
obydwoma wiceprezydentami i radnymi : radeą 
Dworu Rydygierem, prof. Roszkowskim, Hep- 
pem i Janowiczem, członek Wydziału kra- 
jowego dr. Vayhinger, radca Nauniestnictwa 
Dembowski, radea szkolny p. Baranowski, sta- 
rosta p. Wacław Zaleski, kapituła i ducho- 
wieństwo świeckie i zakonne, tudzież rodzina 
ks. Arcybiskupa. 

W nawie kościoła zaś zajęli miejsca w 
ławkach: generalicya z komendantem korpu- 
su generał zbrojmistrzem Fiedlerem na cze- 
le, tudzież liczne grono reprezentantów władz 
rządowych i krajowych. 

Obok oltarza zaś po lewej ręce zajęli 
na przygotowanych fotelach miejsca: JE ks. 
Arcybiskup Isakowicz, tudzież ks. biskupi Üze- 
chowicz i Nowak. 

Po adoracyi Najśw. Sakramentu udał 
się ks. Arcybiskup Bilezewski w towarzystwie 
ks. Metropolity Szeptyckiego i ks. biskupa 
Pelczara, oczekujących nań przy ambonie, do 
kaplicy Pana Jezusa Ukrzyżowonego. Przy- 
brawszy się tutaj w przepisane szaty litur- 
giczne, udał się znowu ksiądz Arcybiskup 
Bilczewski w towarzystwie Najprzewielebniej- 
szych księży współkonsekratorów, asysty i ks. 
kanclerza dr. Twardowskiego, niosącego bulle 
papieskie, przed wielki oltarz, gdzie na przy- 
bycie jego oczekiwał ubrany do Mszy św. 

aj przewielebniejszy ks. biskup Puzyna jako 
konsekrator. 

Gdy stanęli u stóp ołtarza jeden ze 
współko nsekratorów odezwał się do księdza 
konsekratora w następujące słowa: „Najprze- 
wielebniejszy Ojcze, święta matka nasza, Ko- 
ściół katolicki żąda, abyś tego tu oto stoją- 
cego księdza na biskupa konsekrował * 

Po zapytaniu się ks. konsekratora czy 
mają na to mandat apostolski i po potwier- 
dzającej odpowiedzi jednego z ks. współkon- 
sekratorów, polecił ks. biskup Puzyna odczy- 
tać bullę „Mandatu*, którą odczytuje ks. kan- 
elerz dr. Twardowski. 

Po odezytaniu jej mówi ks. konsekrator 
„Deo gratias* (Bogu dzięki). 

Z kolei ks. Arcybiskup Bilezewski klę- 
cząc odmówił rotę przysięgi na wierność i po- 
słuszeństwo Kościołowi i Jego Głowie tudzież 
na obowiązki biskupie. Po przysiędze nastąpił 
egzamin, poczem ks. Ar-ybiskup Bilczewski 
poprzedzony asystencyą i obydwoma ks. kon- 
sekratorami udał się do kaplicy P. Jezusa 
Ukrzyżowanego, gdzie rozpoczął odprawiać 
cichą Mszę św. Równocześnie rozpoczął od- 
prawiać cichą Mszę św. przed głównym olta- 
rzem konsekrator, ks. biskup Puzyna. 

Przed „Ofertorium* powrócił ks. Arcy- 
biskup Bilezewski, poprzedzony asystą i obo- 
ma ks. współkonsekratorami przed wielki ol- 
tarz. 

Akt konsekracyi rozpoczął się litanią do 
Wszystkich Świętych, w czasie której najprze- 
wielebniejszy ks. Arcybiskup Bilezewski leżał 
krzyżem na stopniach ołtarza Następnie zlo- 
żono na barkach ks. Arcybiskupa ewangelię 
św. a ks. konsekrator, współkonsekratorowie 
i obecni na uroczystości książęta Kościoła 
przystępując po kolei kładli na głowę ks. Ar- 
cybiskupa ręce wymawiając słowa: Accipe 
Spiritum sanctum! (Przyjm Ducha św.) 

Z kolei zaintonował ks. konsekrator hymn 


zbiteryum duchowieństwo go śpiewa, nama- 
szczą ks. biskup Puzyna głowę i ręce ks. 
Areybiskupa Bilezewskiego krzyżmem św. 

Z kolei wręcza ks. konsekrator ks. Bil- 
czewskiemu pastorał i pierścień a następnie 
wręczają ks. Bilezewskiemu ks. konsekrator i 
obaj współkonsekratorowie ewangelię św. i 
całują go. 

Po tej ceremonii udaje się znowu ks. 
Arcybiskup Bilczewski poprzedzony asystą i 
obydwoma ks. współkonsekratorami do kapli- 
cy P. Jezusa Ukrzyżowanego, gdzie odprawia 
Mszę św. aż do Credo, 

Po Credo poprzedzony P. Marszałkiem 
krajowym i rektorem Uniwersytetu dr. Kru- 
czkiewiczem, niosącymi świece zapalone, pre- 
zydentem miasta dr. Małachowskim niosącym 
chleb posrebrzany i p. Władysławem Lozin- 
skim niosącym bochenek chleba pozlacanego, 
dalej dwowa swoimi krewnymi, niosącymi je- 
dną baryłkę złotą a drugą srebrną, tudzież 
asystą i oboma ks. wspölkonsekratorami, po- 
wraca ks. Arcybiskup Bilezewski przed wielki 
ołtarz, gdzie następuje ofiarowanie darów ks. 
konsekratorowi. 

Nastepnie ks. konsekrator i ks. Bilezew- 
ski odprawiają już razem Mszę św. 

Po błogosławieństwie wkłada ks. ken- 
sekrator ks. Bilezewskiemu na głowę infule a 
na ręce rekawiczki biskupie, poczem wśród 
fanfary, wykonanej przez umieszczoną na 
chórze orkiestrę, wprowadzają ks. metropolita 
Szeptycki i ks. biskup Pelczar najprzewiele- 
bniejszego ks. Areybiskupa na tron. 

Ks. konsekrator zaintonował obecnie 
lymn Te Deum i w czasie, gdy duchowień- 
stwo hymn ten spiewa dalej, ks. Arcybiskup 
Bilezewski w mitrze i z pastorałem w ręku 
przeszedł w towarzystwie księży współkon- 
sekratorów wzdłuż kościoła, udzielając wier- 
nym błogosławieństwa. Następnie powró ił 
na tron. Po skończeniu hymnu Ze Deum, ks. 
biskup konsekrator zaintonowal antyfonę Fir- 
metur, a następnie odmówił po jej odspiewa- 
niu oracyę Deus omnium fidelium. 

Z kolei ks. Arcybiskup Bilczewski, zszedł- 
szy z tronu, udzielił od wielkiego ołtarza nwy- 
klego we Mszy św. pontyfikalnej błogosła- 
wienstwa, poezen przyklękając po kolei przed 
ks. konsekratorem i oboma współkonsekrato- 
rami, całuje się z nimi spiewając ld multos 
annos. 

Następnie odmówił ks. Arcybiskup we- 
spół z ks. biskupem konsekratorem ostatnią 
Ewangelię. 

W czasie ostatniej Ewangelii wyszła z 
zakrystył i zajęła przeznaczone dla siebie 
przed wielkim ołtarzem miejsca asysta ponty- 
fikalna. t. j. archidyakow (ks. infułat Zabło- 
eki), diaconi honoris (ks. Cyryl Janer pro- 
boszcz i kanonik honorowy z Tarnopola i ks. 
Ludwik Ollender, kanonik honorowy i pro- 
boszez ze Stryja, dyakon (ks. Wincenty Czaj- 
kowski proboszcz z Rawy ruskiej) i subdya- 
kon (ks. Hubert Wegmann, proboszez z Zi- 
mno-wody). Równocześnie złożono na ołtarzu 
paliusz. okryty jedwabna materya. 

Po przeczytaniu ostatniej Ewangelii po- 
wrócił ks. Arcybiskup Bilezewski na tron, 
konsekrator zaś, przybrany w kape, zajął 
iniejsce na ustawionem przy ołtarzu faldisto- 
rium. Tutaj ks. kanclerz dr. Twardowski, sto- 
jąc na najwyższym stopniu ołtarza po stro- 
nie Ewangelii, odezytał po łacinie trzy bulle, 
mianowicie: Provistonis, ad Capitulum i ad 
Clerum. Po odczytaniu tych bull Najprzewie- 
lebniejszy Arcypasterz, zszedłszy z tronu, sta- 
nął u stopni oltarza naprzeciw ks. biskupa 
konsekratora. Ks. kanclerz dr. Twardowski od- 
czytał teraz bullę Pallii, poczem ks. Areybi- 
skup złożył przysięgę. 

Po przysiędze włożył ks. konsekrator 
ks. Arcybiskupowi Bilezewskiemu paliusz. 

W czasie odmawiania roty przysięgi 
przez ks. Arcybiskupa wyszedł z zakrystył i 
stanął naprzeciw ołtarza kapłan z krzyżem 
metropolitalnym. 

Po włożeniu palinsza ks. Arcybiskup 
wrócił na tron, a kantorzy odspiewali pieśń 
Ecce sacerdos magnus, poczem archidyakon 
(ks. infulat Zabloeki), stojąc u stopni ołtarza 
po stronie lokeyi, odspiewał pieśń Prok ctor 
noster i oracyę Deus omnium... Po tej oraeyi 
kantorowie odspiewali antyfone: Fargo pru- 
dentissima, dyakon zaś odśpiewal pierwszą 
część wersykułu. Po odpowiedzi chóru od- 
śpiewał ks. Arcybiskup oracyę. 4 kolei na- 
stąpiły oracye pro Pontifice nostro Leone i pro 
Imperatore. 

Następnie zasiadł ks. Arcybisknp Bil- 
czewski na tronie a ks. infułat Zabłoski wy- 
głosił powitalną mowę. W przemówieniu swem 
zaznaczył ks, infułat, że kapituła metropoli- 
talna i duchowieństwo z wielką radością przyj- 
mują nowego Arcypasterza. Jakkolwiek w cza- 
sie sieroctwa — mówił ks. infułat dalej — 
ja i kapituła staraliśmy się o to z całą gorli- 
wością, aby wszystko szło w największym po- 
rządku, to jednak inaczej teraz będzie, gdy 
jest pasterz, aniżeli wtedy, gdy stolica arcy- 
biskupia jest osieroconą. Z kolei zwrócił mo- 
wca uwagę ks. Arcybiskupa na to, że tysiące 
dusz, w archidyecezyi naszej pozbawione są 
duszpasterzy a parafie są porozrzucane. Wy- 


Veni Creator i w czasie gdy zebrane w pre-! raził dalej nadzieję, że zabiegom i usilnym 
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staraniom ks. Arcybiskupa uda się zaradzić 
tym brakom. Przemówienie swoje zakończył 
ks. infułat Zabłocki życzeniem pomyślnych 
rządów ks. Arcybiskupa w dyecezyi i zape- 
wnieniem, że duchowieństwo pilnie słuchać 
będzie rozkazów Najprzewielebniejszego swego 
Areypasterza. i 

Po tej mowie duchowieństwo przystę- 
pując w porządku hierarchicznym składało 
nowemu ks. Arcybiskupowi homagium. Po 
homagium przemówił ks. Arcybiskup bardzo 
pięknie do duchowieństwa. W przemówieniu 
swem wspomniawszy o świątobliwym i pel- 
nym cichych zasług swoim poprzedniku ks. 
Sewerynie Morawskim, który przez lat pię- 
tnaście zasiadał na stolicy atcybiskupiej, za- 
znaczył ks. Arcybiskup, że wbrew wszelkiemu 
oczekiwaniu powołał go Pan Bóg na urząd 
pasterza dyccezyi. Godności tej nie pragnął, 
żadnego nie zrobił kroku, ażeby sobie jej o- 
trzymanie ułatwić, owszem uczynił wszystko, 
co mu sumienie nakszywało, aby się od niej 
uchylić. Zywil bowiem zawsze w sercu to 
przeświadczenie, że w warunkach skromniej- 
szych i na niższym stopniu posług kapłań- 
skich można o wiele szczęśliwiej żyć i spo- 
kojniej umierać. Jedynem życzeniem ks. Arcy- 
biskupa po otrzymaniu święceń kapłańskich 
było otrzymanie katedry św. teologii a nastę 
pnie szezęśliwa śmierć w celi zakonnej. Bóg 
inaczej postanowił. Ojciec św. bowiem balla 
swą mianował go arcypasteraem tej dyecezyi 
a zarazem nakazał posłuszeństwo dla jego 
nauk. Z kolei wyraził Najprzewielebniejszy 
ks. Areypasterz nadzieję, że przy pomocy du- 
chowieństwa zacnego, gorliwego I gorąco mi- 
łującego Kościół i społeczeństwo wiele da się 
zrobić. Podziękowawszy następnie ks. wika- 
ryuszowi kapitulnemu za jego Ni. strudzoną 
gorliwość z jaką kierowal sprawami osieroco- 
nej owczarni, zwrócił się następnie do ducho- 
wielistwa, z prośbą, aby zawsze we wszyst- 
kich swoich trudnościach odnosiło się do nie- 
go a cala szczerością i otwartością, niczego 
przed nim nie ukrywając. 

W dalszym ciągu skreśliwszy trudne w 
dzisiejszych czasach stanowiska Kościoła i 
jego sług, wzywał duchowieństwo do wspól- 
nej walki z nieprzyjaciółmi Kościoła i do 
ścisłej jedności kleru z biskupem. Z władzy 
swej ezynić będzie ks. Arcybiskup dobry u- 
żytek i żądać będzie, aby jego rozkazy ściśle 
były wypełniane. Przechodząc następnie do 
omówienia stosunku duchowieństwa do ludu, 
uważa ks. Arcybiskup za obowiązek kapłań= 
ski, być w ciągłej styczności ze społeczeń- 
stwem, poznać jego iluzye i choroby, potrze- 
by i błędy i z całą miłością ewangielickiego 
Samarytanina leczyć je szczepieniem cnót 
chrześciańskich, tego jedynego frodka i spo- 
sobn wszelkiej naprawy w porządku fizycz- 
nym i moralnym. Z kolei polecal ks. Arey- 
biskap pieczołowitości duchowieństwa naszą 
młodzież, która jest nadzieją społeczeństwa. 
Troska duchowieństwa w pierwszym rzędzie 
powinna się zwrócić ku wychowaniu i wy- 
kształcenin młodzieży, W dalszym ciągu swe- 
go przemówienia wzywał Najprzewielebniejszy 
Arcypasterz duchowieństwo, aby było opieku- 
nem biednych, nie występując jednak przytem 
przeciw innym stanom. Duchowieństwo — 
mówił dalej ks. Arcybiskup — nie powinno 
się zrażać niewdzięcznością ludu, ani upadać 
na duchu, jeśli nie zaraz widzi owoce swej 
pracy. Poslannietwo bowiem kaplana i jego 
praca jest pracą w pewnej mierze syzyfową, 
rozłożoną nie na dni, miesiące. ale na wieki 
całe i mającą trwać do końca świata. Powo- 
dzenie pracy kapłańskiej zależy od Boga. 
Więc zanim się zacznie pracę nad ludem, 
trzeba codziennie udać się o pomoc do Boga, 
gdyż ten nie pozwoli, aby w kapłanie zma- 
lała i osłabła idea szezytnego jego posłanni- 
etwa. 

Następnie zwrócił sie mowea de ducho- 
wielistwa zakonnego, prosząc je, aby zarówno 
jak poprzednikom, tak i jemu ofiarowało swoje 
wspölpracownictwo. Zwróciwszy się następnie 
do alumnów, życzył im, aby w nich zawcza- 
su duch kapłaństwa objawił się wielką mitu- 
ścią nauk teologicznych, prawdziwą pobożno- 
ścią I gorącą chęcią szerzenia królestwa Bo- 
żego. Przemówienie swoje zakończył ks. Arcy- 
biskup prośbą, aby się duchowieństwo modli- 
ło bez przestanku za siebie nawzajem. 

Następnie przeszedł ks. Arcybiskup na 
tron ustawiony naprzeciw ambony a ks. Ko- 
tuski odczytał teraz z ambony bullę ad Po- 
pulum w tómaczeniu polskiem. Bulla ta o- 
piewa: 

Leon, Sługa slug Bożych, ukochanym 
synom, ludowi miasta i dyecezyi lwowskiej 
ob. lać., pozdrowienie i apostolskie błogosła- 
wieństwo Dnia dzisiejszego metropolitalnemu 
kościołowi lwowskiemu obrz. łac., który, jak 
wiadomo, czasu swego utracił pasterza — umi- 
łowavego syna Józefa Bilezewskiego, na ar- 
cybiskupstwo lwowskie wybranego — a Nam 
i ezcigodnym Braciom Naszym, świętego rzym- 
skiego Kościoła kardynałom dla zasług szeze- 
gólniejszych drogiego, za poradą tychże Bra- 
di Apostolską władzą na Arcybiskupa i pa- 
sterza tego metropolitalnego kościola lwow- 
skiego dajemy, powierzając Mu w zupełności 
pieczę, rządy i zawiadywanie w nim tak w 
duchownych jako też i w doczesnych rze- 
ezach, juk to w innem w tej sprawie pismie 


Naszem obszerniej się zawiera. Upominamy 
was przeto wszystkich i — usilnie wam to 
tem apostolskiem pismem  przykazując — 
wzywamy, iżbyście tego, wybranego dla was, 
Arcybiskupa Józefa z całą uległością jako oj- 
ea i pasterza dusz waszych przyjęli, cześć na- 
leżytą Mu okazywali, rozkazów Jego i upo- 
mnień zbawiennych z pokornem poddaniem 
słuchali, tak, ażeby ten przeznaczony dla was 
Arcypasterz Józef ułegłych w was synów, wy 
zaś w nim Ojca dobrotliwego dla siebie zna- 
leżii. Dan w Rzymie u św. Piotra roku weie- 
lenia Pańskiego 1900, dnia 1% grudnia, pon- 
tyfikatu Naszego roku 28. 

Po odczytaniu bulli ad Populum prze- 
mówił ks. Areybiskup Bilezewski mniej wię- 
cej w te słowa do ludu: Daremniebym się 
silił opowiedzieć Wam, ukochani moi, co się 
w tej chwili dzieje w sercu mojem i jak ró- 
zne a sprzeczne miotają niem uczucia. Jest 
więc w duszy rozradowanie i ogromne uczu- 
cie wdzięczności dla tego Boga, który tak 
dziwnie prowadził mię od łona matki i mi- 
mo licznych grzechów i niewierności moich 
jakby na rękach swoich nosił. Równocześnie 
przejmuje mię lęk, aby z mej winy i nieu- 
dolności choćby jedna z moich owieczek nie 
zginęła na wieki. W pracy swej nie liczę na 
siebie ani na swoje siły, ale podnoszę oczy 
ku wzgórzom, z których przyjdzie mi pomoc. 
Przychodzę do was nie jako samozwaniee, ale 
w Imię Jezusa Chrystusa i z rozkazu Ojca 
św., Jego zastępcy na ziemi. On to zleca mi 
pieczę, ster i zarząd nad osieroconą dyecezya 
i przykazuje wam wszystkim osobnem pismem, 
ażebyście mnie jako ojca i pasterza dusz wa- 
szych uprzejmie przyjęli, należytą cześć mi 
okazywali, upomnień i rozkazów moich zba- 
wiennych słuchali tak, abym miał pociechę, 
żem znalazł w was synów uległych. Wyście 
odtąd moją miłością, moją nadzieją, moją my- 
ślą. Przychodzę do was jako wasz areyka- 
płan, jedynie dla was. Zbawienie waszych dusz 


jest odtąd moim obowiązkiem, moją troską i 


zarazem moją nagrodą. Za to wszystko, że 
mianowicie w pracach moich będę miał cią- 
gle na oku wasz interes duchowny, a nawet 
doczesny, żądam tylko jednej rzeczy — sere 
waszych, a chcę ich nie dla siebie, ale dla 
tego Pana, który mię posłał, bo pragnę, aby- 
ście się wszyscy zbawili. 

Takie jest moje zadanie jak» biskupa. 

Biorąc pastorał ze skostniałej ręki mo- 


jego czcigodnego i pełnego cichych zasług 


poprzednika, ślubuję Bogu przy pomocy Jego 
laski być dobrym i wiernym pasterzem i p» 
święcić wszystkie siły mego Życia szerzeniu 
wśród nas królestwa Chrystusowego i odro- 
dzenia w ten sposób społeczeństwa na zasa- 
dach Ewangelii. 

Sztandar mój — to sztandar białego Starca 
z Watykanu a na nim hasło: Sprawiedliwość. 
Sprawiedliwość jedna i ta sama, dziesięcior- 
giem Bożego przykazania określona i przez 
prawo chrześciańskie dopełniona, obowiązująca 
zarówno tak ludzi pojedyńczych jak stany i 
społeczeństwo, tak podwładnych, jak władzę, 
sprawiedliwość w każdym czasie i na każdem 
miejscu, względem przyjaciół i nieprzyjaciół. 

Stronnictwem mojem — ludzie dobrej woli 
wszystkich stronnictw, którzy szczerze i otwar- 
cie, słowem i czynami przyznają się do Chrystusa. 
Pobudką zaś we wszystkich moich czynach bę- 
dzie jedynie miłość dusz. Gdybym widział kiedy 
publiczne zgorszenie, czego nie daj Boża, albo 
zagrożoną wiarę, podniosę głos donośny a po- 
budką będzie mi miłość. Po Bogu zaś i Jego 
świętych liczę przedewszystkiem na pomoe 
gorliwego mojego duchowieństwa, a w pierw- 
szym znowu rzędzie na wspölpracownietwo 
ezcinajgodniejszego księdza biskupa sufragana 
l przewielebnego mojego senatu kapitulnego. 
Jeśli kiedy, to dzisiaj, praca duchowieństwa 
jest niezwykle ciężka, albowiem z każdym ro- 
kiem przybywają nowe obowiązki w kościele 
i szkołach a powołań do stanu duchownego 
mniej. Szanujcie tedy moi bracia waszych ka- 
płanów. 

Zwracam się teraz do was dobre matki 
ehrzescianki i błagam: złóżcie w tej myśli 
do modlitwy codzień rączęta waszych niewin- 
nych dzieci, bo ich prośbom Bóg się nie oprze. 
Nie zapomnijcie rozniecać i podtrzymywać 
u swych synów chęci obrania tej najlepszej 
cząstki, jaką jest poświęcenie się całopalne 
w stanie kapłańskim za swój naród. Liczę 
także wiele na pomoc wszystkich klag społe- 
czeństwa alez większem prawem oczekuję po- 
parcia moralnego i materyalnego od tych, któ 
rzy więcej mają. Nie wystarcza nie czynie 
nie złego, trzeba koniecznie jeszcze czynić do- 
brze, a też wedle sił i zasobów zwalczać złe. 

Radbym zapalić bogatszych do ofiarno- 
ści na cele dobroczynne, gdyż ubóstwo i nę- 
dza wzmogty Się za dni naszych do niebywa- 
łych rozmiarów a wrogowie religii i porządku 
społecznego z tej właśnie nędzy i ubóstwa 
kują broń przesiwko bogatym. Zwracając się 
do ciebie, mój ludu, do was, najdrożsi m 
bracia włościanić i robotnicy, oświadczyć waw 
muszę, że mam was przedewszystkiem na oku 
Jestem sam synem ludu, bo mój ojciec ubo- 
gim rolnikiem i cieślą a moja matka dobre 
umarła przedwcześnie nie ze zbytku i rozko- 
szy, lecz z nadmiaru pracy i troski, Wyszedłszy 
z pośrodka was, znam też z bliska wasm 
potrzeby i niedostatki. Stang też zawsze p 


stronie chty, którzy będą na gruncie chrze- 
ściańskiej sprawiedliwości bronili słusznych 
praw waszych. 

Przemówienie swoje zakończył ks. Ar- 
eybiskup zapewnieniem, że zawsze będzie się 
modlił za wiernych. 

Następnie odczytane zostało breve w ję- 
zyku łacińskim i polskim, na mocy którego 
udzielił Najprz. Arcypasterz błogosławieństwa, 
połączonego z odj ustem zupełnym. 

Powróciwszy na tron przed wielkim oł- 
tarzem i rozebrawszy się z szat kościelnych, 
odmówił ks. Arcybiskup krótką modlitwę, po- 
czem przeszediszy przez kościół i błogosławiąc 
wiernym odjechał do swej rezydencyi. Na 
znak zakończenia uroczystości odezwały się 
dzwony z wieży Archikatedralnej. 


O godzinie 5 po południu odbył się w 
salonach pałacu arcybiskupiego obiad, dany 
przez ks. Arcybiskupa Bilezewskiego na 180 
osób. W obiedzie tym wzięli udział: Ich Ekse.: 
P. Namiestnik Leon hr. Piniński, P. Marsza- 
łek krajowy Stanisław hr. Badeni, ks. Arcy- 
biskup Isakowiez, Prezydent wyższego Sądu 
krajowego dr. Tchorznicki, ks. biskup Puzyna, 
p. Dawid Abrahamowicz, dalej Wiceprezydent 
Namiestnictwa p. Jan Lidl, Wiceprezydent 
krajowej Dyrekeyi skarbu dr. Korytowski, Wi- 
ceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Bo- 
brzyński, ks. Metropolita Szeptycki, biskupi 
Czechowicz, ks. Pelczar, ks. Nowak, ks. We- 
ber, radca Dworu Mauthner, rektor Uniwer- 
sytetu dr. Kruczkiewicz z dziekanami, rektor 
Politechniki dr. Niementowski, starosta p. Wa- 
elaw Zaleski, ks. Lubomirski, ks. Władysław 
Sapieha, hr. Ludwik Dębicki, poseł na Sejm 
krajowy Włodzimierrz Kozłowski, kapituła 
lwowska łać., reprezentanci kapituł łać. kra- 
kowskiej, przemyskiej i tarnowskiej, i ruskich: 
lwowskiej, przemyskiej i stanisławowskiej, ojciec 
i brat ks. Arcybiskupa, tudzież liczne grono 
przedstawicieli władz rządowych i krajowych. 

Pierwszy toast wzniósł ks. Arcybiskup 
Bilezewski na cześć Ojca św. i Najj. Pana. 
Następnie JE. P. Namiestnik pił zdrowie ks. 
Arcybiskupa, zaznaczając w swojem przemó- 
wieniu, Ze władze świeckie współdziałają za- 
wsze z władzami duchownemi i poprą z naj- 
większą gotowością wszelkie usiłowania ks. 
Arcybiskupa ku podniesieniu Kościoła i umo- 
ralnieniu ludu. 

Z kolei ks. Arcybiskup toastował na 
cześć P. Namiestnika a ks. biskup Puzyna 
imieniem duchowieństwa całego kraju na cześć 
ks. Arcybiskupa Bilczewskiego. 

Rektor Uniwersytetu dr. Kruczkiewicz 
pił zdrowie ks. Arcybiskupa Bilezewskiego 
imieniem byłych kolegów z Uniwersytetu, a 
hr. Ludwik Dębicki w imieniu obywatelstwa 
całego kraju wzniósł zdrowie calego episko- 
patu. Szereg toastów zakończył JE. ks. Arcy- 
biskup Isakowicz staropolskiem „Kochajmy 
się*, rzuciwszy w swem przemówieniu kilka 
słów na temat harmonijnego współdziałania 
obu narodowości, kraj nasz zamieszkujących. 
Obiad był wytworny, a do serdeczności, jaka 
panowała wśród biesiadników, nie mało przy. 
czyniła się niezwykła uprzejmość i gościnnność 
k. Arcybiskupa Bilczewskiego. W czasie 
uezty zawiadomił ks. Arcybiskup oficyalnie 
zebranych o nominacyi ks. biskupa Webera 
na arcybiskupa in partibus infidelium. 

Równocześnie odbył się dla niższego du- 
chowieństwa obiad w refektarzu zakonu OO. 
Dominikanów. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Bank austro-wegierski. Na sobotniem 
posiedzeniu Rady generalnej Banku austro- 
węgierskiego ułożono porządek dzienny i spra- 
wozdanie przeznaczone dla walnego zgroma- 
dzenia Banku. Przyjęto wniosek kierownictwa 
Banku co do zakupna gruntu pod budowę 
gmachu filii bankowej w Stuhlweisenburgn 
i uchwalono, że filia banku w Jaśle wraz z 
przydzielonemi jej filiarni pobocznemi (Neben- 
stehen) w Dukli i Gorlicach otwartą zostanie 
4 lutego b. r. 


Wiedeń, 21 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7'80 do 7:81. Pszenica na maj- 


ezerwiee —— do —,—. Pszenica na je- 
sień —— do ——. Żyto na wiosnę 776 
do 7-77, Żyto na maj-ezerwiee —— do 
——, Żyto na jesień —— do ——. Ku 
kurudza na maj-czerwiec 5'30 do 551. Ku- 
kurudza na czerwiec-lipiee —— do ——. 
Kukurudza na lipiec-sierpień —— do ——. 


Owies na wiosnę 6°36 do 6:37. Owies na 
maj-czerwiec — — do ——. Owies na je- 


sień —— do ——. Rzepak na styczeń-luty 
—'— do ——. Rzepak na sierpien-wrzesiei 
—— do ——=. Olej rzepakowy na styćzeń- 


kwiecień —— do ——. 


Usposobienie: owies silne, zresztą spo- 
kojnie — Pogoda: pada deszcz. 


Budapeszt, 21 stycznia. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 7:51 do 752. Pszenica na 
październik 7:60 do 7:61. Żyto na paździer- 
nik —— do ——. Zyto na kwiecień 734 
do 7:56. Owies na październik do 
——. Owies na kwiecien 597 do 5:98. Ku- 
kurudza na październik —-— do ——. Ku- 
kurudza na maj 501 do 503. Rzepak na 
sierpień 13:75 do 12:85. 

Oferty na pszenicę: dosialeczne. — Chęć 
kupna: mierna. — Usposobienie: mdłe. — 
Pogoda : lagodnie. 


Berlin, 21 stycznia. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85—. 
Spirytus 4470. 


Frankfurt, 21 stycznia. Austryackie 
Kredyty 208°—. Koleje państwowe 
Alpiny 19%-—, Disconto ——, Laura ——, 
Montany —'—. Tendeneya: —. 


Paryż, 21 stycznia. 
renta 101:92. Mąka 24-60. 


Trzyprocentowa 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 2445 do 24:55, loco Olomuniee 23:20 
do 28:80, loco Berno-Wiedeń 23°25 do 23:85, 
na luty loco Aussig 2450 do 2460. Ou- 
kier w kostkach: prima 8675 do 87—, sc- 
cunda 86:25 do 86:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wieden 41:60 do 41:80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11:50 do 12°— 
galicyjska przeźroczysta 40:55 do 41:35: (Ce- 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 21 stycznia. Pszenica gotowa 
1460 do 15:20, pszenica na termina 1430 
do 14:80, żyto gotowe 12:80 do 13:20, żyto 
na termina 1260 do 18—, owies obroczny 
gotowy 11:80 do 1240, owies na termina 
11:60 do 12°—, jęczmień pastewny Ll— do 
11:50, jęczmień browarniczy 13— do 18:80, 


rzepak 27°— do 27:50, lnianka Żl— do 
22°—, groch pastewny 18— do 13:—, 


groch do gotowania 13:50 do 24—, wyka 
11:60 do 12:50, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 11:60 do 12:50, hre- 
ezka 14°— do 1450, koniczyna czerwona ga- 
icyjska 100— do 180—, biała %0— do 
150:—, tymotka 386— do 50—, szwedzka 
—— do ——, kukurudza 11:50 do 12:—, 
nowa —— do —'—, chmiel stary —— do 
——, nowy za — kilo —— do ——. 


Spirytus loco za 50 litr gotowy 17:— 
do 17:50, partas Tarnopol na termin 16— 
do 16:50, waranty —— do ——. 


Sprawozdanie tygodniowe Iby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od dnia 8 do 14 stycz- 
nia 1901 r. b. bez oplaty akcyzowej. (Wa- 
luta koronowa). Pszenica 7:55 do 7:75, żyto 
6:50 do 6:70, jęczmień browarny 590 do 
6:50, pastewny 5:50 do 5:75, owies 5'95 do 
6:10, hreczka 7— do 7:25, kukurudza zeszło- 
roczna —'—, do ——, kukurudza nowa 560 


do 5'90, proso —— do ——, groch do go- 
towania 7:25 do 10:40, groch pastewny 6:50 do 
7’—, soczewica — — do ——, fasola — — 


do —'—, bobik 6— do 6:25, wyka 6:05 do 
6:40, koniczyna czerwona 55— do 65—, 
koniczyna biała 35°— do 75—, koniczyna 
szwedzka 45°— do 80—, tymotka 19— do 
25°—, anyż rossyjski —— do —'—, anyż 
płaski —— do — —, kminek —'— do — —, 
rzepak zimowy 1425 do 14:75, rzepak letni 
—— do —-—, rzepak nowy — — do — —, 
nasienie Inianne —'— do ——, nasienie ko- 
nopne ——, do —*—, chmiel za .kilog, 50 
—— do ——, ój 37’— do 38.—, nafta 
zwykła 17°— do 18, nafta salonowa 19:— do 
20—, wosk ziemny —'— do ——, wszystko 
za 50 kilogramów, płótno —— do ——, 
skóry surowe —'— do ——, spirytus 10.000 
litr-procentowy, kontyngentowany, bez poda- 
tku konsumeyjnego 36:65 do 87:—. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
powrócił wraz z orszakiem w sobotę z Berli- 
na do Wiednia. 


W Wiedniu odbyła się w sobotę od go- 
dziny 8 po południu do godziny 8 i pół wie- 
ezorem narada ministeryalna pod przewodni- 
ctwem P. Prezydenta Ministrów dr. Koerbera. 
Według Fremdenblattu na porządku dzien- 
nym znajdowała się także sprawa terminu 
zwolania Rady państwa. Neue freie Presse 
dowiaduje sie, Ze nie powzieto w tej mierze 
żadnej ostatecznej deeyzyi. Jako rzecz pewną 
należy jednak uważać, — zdaniem tego dzien- 
nika — że Rada państwa będzie zwołaną albo 
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na jeden z ostatnich dni bieżącego miesiąca 
lub też na początek lutego. 


Z Poznania donoszą, że tamtejszy komi- 
tet wyborezy nchwalił kandydaturę adwokata 
Bernarda Chrzanowskiego, jako jedynego le- 
galnego kandydata Polaków do mandatu opró- 
żnionego po zmarłym prezesie Koła St. Mot- 
tym. Dawny kandydat secessyi ludowej p. 1. 
Andrzejowski, w obec postawienia kandyda- 
tury p. Chrzanowskiego, zrzekł się zamiaru 
ubiegania się o mandat. 

Wedle informacyi dzienników poznań- 
skich z Pelplina podczas dokonywania w ze- 
szłym tygodniu rewiżyi u polskich alumnów 
tamtejszego seminaryum duchownego, policya 
nie znalazłszy żadnych podejrzanych doku- 
mentów ani zabronionych książek, zabrała 
klerykom pewną liczbę katechizmów polskich, 
przeznaczonych dla dzieci okolicznych włościan. 


Z, Petersburga donoszą: Chociaż wszyscy 
ministrowie powrócili już tutaj, wyjazd cara 
i carowej z Liwadii został odroczony do nie- 
oznaczonego terminu. Lekarze z tego głównie 
powodu sprzeciwiają się powrotowi, iż w Pe- 
tersburgu grasuje influenza. 

Wedle zapewnienia kół dobrze poinfor- 
mowanych, w otoczeniu cara przeważa zapa- 
trywanie, iż stanowisko nowego generał - gu- 
bernatora warszawskiego należy poruczyć oso- 
bistości ożywionej duchem pojednawezym. 

Do Polit. Corr. piszą z Petersburga: 
Od pewnego czasu panuje znown wśród stu- 
dentów kilka Uniwersytetów rossyjskich ruch, 
który ujawnił się w szeregu mniej lub 
więcej burzliwych zgromadzeń studenckich, 
zwłaszcza na Uniwersytetach: petersburskim 
i kijowskim. W Kijowie aresztowała policya 
z powodu demonstracyi, zaburzeń i agitacyi 
przewrotowych około 150 studentów, a w Pe- 
tersburgn przeszło 80. Słychać, że władze po- 
stanowiły występować przeciw burzącej się 
młodzieży z całą surowością. co więcej zde- 
cydowano się wcielić aresztowanych studentów 
do szeregów wojska operującego na dalekim 
Wschodzie. W skutek zapowiedzi tych suro- 
wych zarządzeń zwiększyło się jeszcze bardziej 
wzburzenie wśród studentów, a obecnie jest 
ono tak wielkie, że zagraża wybuch przesile- 
nia, niemniej ostrego jak to, które szerzylo 
się przed dwoma laty na Uniwersytetach ros- 
syjskich. Rząd zamierza, jak zapewniają, roz- 
winąć obecnie znacznie silniejszą energią, niż 
wówczas. 


Prezes ministrów rumuńskich arp oświad- 
czył podczas ostatniego swojego pobytu w Wie- 
dniu w rozmowie z pewnym redaktorem, że 
zatarg rumuńsko - bułgarski nie może przybrać 
znamion kwestyi międzynarodowej. Jest wszelka 
pewność, iż zakończy on się pokojowo pomię- 
dzy obu stronami. 


TLB GAZETY LAOWAIEJ 


Wiedeń, 21 stycznia. Najj. Pan przyjął 
posła Jaworskiego na dzisiejszych ogólnych 
audyeneyach. 

Wieden, 21 styeznia. Jutrzejsza Wiener 
Zeitung ogłosi zwołanie Rady pań- 
stwa na dzień öl stycznia. 

Cieszyn, 21 stycznia. ((Tel. pr.) Otwar- 
cie Domu Polskiego w Cieszynie odbyło się 
wczoraj z wielką uroezystością. Dom ten 
przerobiono z dawnego hotelu Schreinera, 
znajduje się on w jednym rogu rynku. 
W Domu znajduja się sala zebrań towarzy- 
skich i dla przedstawień teatralnych, prócz 
tego mieści się tun 9 Towarzystw polskich. 
Na uroczystość wczorajszą przybyło bardzo 
wiele osób, redaktorowie pism codziennych z 
Krakowa, poeta Tetmajer, powieściopisarz Gru- 
szecki, dyrektor Kotarbiński i w. i. 

Pierwsze przemówienie wygłosił poseł 
Michejda, potem mówił b. profesor gimnazyum 
cieszyńskiego Kukucz, akademik Brzeski imie- 
niem krakowskiej Czytelm akademickiej, imie- 
niem Polaków z Galicyi redaktor Konopiń- 
ski, wreszcie nauczyciel z Nowego Sącza 
Mayer. W południe odbył się bankiet, na któ- 
rym szereg toastów, rozpoczął ks. Świeży to- 
astem na cześć Najj. Pana. Dyrektor Kotar- 
biński wzniósł toast „Kochajmy sie“. Ozech 
Korbacz zwrócił się do Polaków z bardzo ser- 
decznem przemówieniem, a odpowiedział mu 
p. Michejda zapraszając Czechów, aby często 
odwiedzali dom polski. — Wieczorem odbyło 
się przedstawienie „Slubów panieńskich“, po- 
przedzone oddeklamowaniem przez dyr. Ko- 
tarbińskiego, okolicznościowego wiersza Tet- 
majera 

Praga, 21 stycznia. Dziś przed połu- 
dniem odbył się ślub b. prezydenta ministrów 
hr. Thuna z hr. Ernestyna Wratislaw - Mi- 
trowitz. Ceremonii ślubnej dokonał arcybi- 
skup praski Skrbensky. Jako świadkowie fun- 
kcyonowali hr. Bouquois, Maksymilian hr. 
Thun, Maksymilian hr. Wratisław i Jarosław 
hr. Thun. 


Budapeszt, 21 stycznia. Stan zdrowia 
barona Fejervaryego jest zadowalniający. 

Syn generała barona Fejervaryego wy- 
stosował do prezydenta Izby posłów Sejmu wę- 
gierskiego pismo z prośbą o wyrażenie po- 
| dziękowania wszystkim tym członkom Izby, 
którzy złożyli gratulacye z powodu szozęśli- 
wego przebiegu operacyi, jakiej poddał się 
Jego ojciec. 

Budapeszt, 21 stycznia. Stan zdrowia 
br. Fejer varyego jest stosunkowo zadowal- 
niający. Dotychczas gorączka nie pojawiła się. 

Weimar, 21 stycznia. Wielki książę 
Wilhelm Ernest zachorował poważnie na odre; 
przebieg choroby normalny. i 

Petersburg, 21 stycznia. Minister spraw 
zagranicznych hr. Lamsdorft złożył wczoraj 
wizytę niemieckiemu ambasadorowi i prosił 
g0, aby zechciał zakomunikować cesarzowi 
Wilhelmowi życzenia z powodu 200 rocznicy 
wyniesienia Prus do rzędu królestwa. 

Paryż, 21 stycznia. General Geslin de 
Bourgogne został z powodu znanej mowy 
wygłoszonej w duchu antirepublikańskim po- 
stawiony w stan rozporządzalności. 

W departamencie Ille-et-Vilaine wybrano 
generała St. Germain, nacyonalistę, senatorem. 

Konstantynopol, Ż1 stycznia. Wielki 
wezyr Halil Rifaat Pasza zachorował na za- 
palenie pluc. Przebieg choroby daje powód do 
bardzo poważnych obaw, tembardziej, że pa- 
cyent liczy już 80 lat. 


Wypadki w Chinach. 


Wilhelmshaven, 21 stycznia. Parowiec 
Lloyda „H. H. Mayer“ odjechał w sobotę 
przedpołudniem do Azyi wschodniej, wiozge 
900 rekrutów przeznaczonych do Chin. 

Waszyngton, 21 stycznia. Departament 
stanu zaprzecza jakby poseł amerykański w Ve- 
nezueli został upoważniony do wręczenia ul- 
timatum. Posłowi temu polecono na razie tylko 
zaprotestować przeciw naruszeniu praw ame- 
rykańskich. 

Podbój Transvaalu. 


nannan 


Londyn, 21 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Kapstadu pod datą wezorajszą: Trzy 
szwadrony konnicy angielskiej zaatakowały 
forpoezty Boerów koło Spring niedaleko Jo- 
hannesburga i wzięły je do niewoli. Boerowie 
przypuścili potem silny atak na Anglików, zo- 
stali jednak odparci. 

Kapstadt, 21 stycznia. Trzy szwadrony 
angielskie uderzyły na forpoczty Boerów pod 
Springs w pobliżu Johannesburg; później je- 
dnak Boerzy natarli gwałtownie na Anglików 
odparli ich. 

Praetoria, 21 stycznia. Boerzy zdobyli 
pod Balmoral cały pociąg kolejowy wiozący 
różne materyały wojenne. 

Pretorya, 21 stycznia. Boerowie napa- 
dli i obrabowali pociąg kolejowy, naładowany 
materyałami wojennymi. 


_ _ Linia telefoniczna między Bielskiem a 
Wiedniem przerwana, w skutek tego depesz 
telefonieznych nie otrzymaliśmy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 stycznia 1901. — Zamknię- 
cie gieldy (Schlussconree). Godz. 2 min. 80. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 660-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 66350, 
Akcye Anglobanku 268°—, Akeye Unionban- 
ku 585—, Akcye Linderbanku 406—, Akeye 
Bankvereinu 45650, Akcye Bodeneredit 860" —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —*—, 
Akcye Kolei państwowych 669:—, Akcye Ko- 
lei Południowej 110—, Akcye Tramway A) 
244°—, Akeye Tramway B) 238—, Akcye 


Kolei Klbethal 470—, Akeye Kolei Pól- 
nocnej ——, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
——, Akeye Alpiny 425:—, Akcye Rima 


Muranyi 454°50, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1590—, Akeye Fabryki broni 
—'—, Akcye Tureckie tytoniowe 295—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91-50, 
Renta majowa 99-25, Austryacka Renta koro- 
nowa 98:30, Węgierska Renta koron. 92:20, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-20, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9875, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 90—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109-50, 4 pre. Galic. 
Obligacye propinacyjne 95:90, 4 pre. Galic. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92:50, 4 pre. Poży- 
czka miasta Lwowa 87:75, Losy tureckie 
10525, Marki 117-60, Ruble 254—, 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


KANTOR WYMIANY 
e. k. uprz. galic. ake. 
Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
A rci a wszelkie papiery wartosciowe 
COLOSSEUM "HORNA i monety 


Codziennie o godz. 8 wioczór wielkie przedstawienie. i „od A=: : - 
w niedziele I Anleta twa przedstawienia o zodz. po najńokładniejszym kursia dziennym, 
nie licząc żadnej prowizyi. 


4 po połudiiu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- | 
SS „ OMud 


Nadesłane. | 
Wsze h nauk lekarskich 
Dr. Ybdya” Borzęcki 
adynme od godziny 3 do 5 po pol. ; 
ul. Grrodziczich b, 1. shody. 
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ezór po cennch zwykłych Co piątku Hi gh-Life. | 
Sensacyjny program przewyłszający wszystkie do- 
tychezasowe, Alaski tresewane lwy morskie, foki ; 
i koń morski. Freres Durwal’s g mnastycy na = re- 
kach. Hermanas Aquileras hiszi añskie tanet ki The 
3 Frooward's elerte, nazykolna kuźnia. Frod & Rick 
komiozny akt okserntr. Ella Myra anbretk» Charles, 


"uzjzcenzti d» Lots 
uis 21 stycznia ir0l 
ROTELIMPKRIA. 


Wystawy i Muzea. | - Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
x | Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
Nieustająca Wystaw zjednoczonego  Miedziel i Świąt uroczystych, — Gabinet mo- 


| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | Det i medali polskich otwarty jest dla zwie- 


, Lwowie, przy placu św. Ducha |. It, pierw- 19) A 
| sza piętro, jest otw: ta eodziennie od godziny | * Dado we wtorki i piątki także od godziny 


Beata an` Littie Hermanto, se na żonglerska. Tyrol- FP. E. hr. Dzieduszycki z lzydorómki, W.) 
skie dzieci cudowne, tercet Ried ze svojem Zigad- hr. Baworowski z "Tarnopola, F, Gamski z Jezie- 


rzan. I. Gawroński z Pańenta, K. O,szański z Kra- 
kows, (). Przyszlak z Radauiz, O. Leobenstein z Wie- 
dnia, F. Berent z Pragi. 


kowami Jalkami. - l 
Bilety wcześniej są du nabycia w biurze dzienników 
; W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9 


O a 


dzających eodziennie w godzinach urzędowych, 
LO przed południem do godziny 5 po południu. |3 do 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. | 
w dnie powszednie 80 et. — Dla członków; 
wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hal'ekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek. czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 et, - Wszystkie przed- 


otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) mioty na sprzedał 
eda2. 


od godziny 9 rano do godziny 3 po południu 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna ` ulicy Tratralnej 1. 18 otwarte w święta i mie- 
otwarta eodzienni+ od godziny 11 przed po- | dzielę od godziny 10 rano do godziny I w po- 
ludniem do godziny 3 po południu (w niedzielę łudnie — we środę i piątki od godziny 11 
| święta od godziny 10 do godziny *). — przed poludniem do 2 po południu. Wstęp 


Wstęp w dnie powszednie 20 et., w niedzielę , wolny. Przewodnik kosztuje 30 et. 
wolny. i 


| 
Muzeum przemysłowe miekkie 
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Rozmaite obwieszczenia. 


l ez. Prez. 128 (18 Pl) [426 I 
Obwieszczenia. 

Jego Mieerlonmiyn prozydent e. k, wyż- 
yo sp krajowezo zamianawcj dla pierwe 
Sr] dwa I8 leo Mul o gania W rano 
rozpwząć się inaja r] kelenevi el przystę- 
piech przy twejszym eh. sadze obsadowym 
M arena Uiorzenaekiem e. b. men dwor 1 
 peztdeśta Sydni bel pazewednrezącym 
a Algen py a " KIA- 
ù uli adu AD ZE Mir I 1. /rskieyta, 
z Lady KZI WZ RAKOR Ama, 
"m iadcow sul 87%] 


stało pod dniem 19. marca 1625 na zasadzie 
aktu notsryalnep 
zastawu dla sumy 
żesza Rakowers. 

è w poz. 6 
21. maren 


3| 2400 zł. pol. na rzecz Moj- 
zaintabulowane zostało pod 
dmem 21. 1837 nu zasadzia aktu no- 
fareninego z dnia 17. maren 1837 prawo za 
stawu dla sumy 150 zł pol. na rzecz Geela 
Rakowera. która to kwota wad!a poz. 8 wspo: 
mnan powri karty cieżarów przeszła na 
zunolzie doklnrosyi przyjęcia spadku w dniu 
OS. maa 183% nesamone) | na zasadzia re- 
yolmerı Wrybanota | ınstanesı z dna 23 
sierpnia 1535 L 5074 orz um zasadzie akiu 
nmatayalney Z dnia 28 muex 1838 na wta- 
sność spańkalnarcow Grela Rakowera a mia- 
volle: a) Ło ba Rakowera, b) Etli 
y Rabowerew Hochgolehriowej e) Kóżv z 
kaia Kabınowirzowe, dy Rel z Rako 
xerow bluniapwej, a Dastopan Z 
wszytkich wymiennych w edesel mh wia- 
snose Róży z Rakowerow Rar mow diow. 


PWM PP . 


ywa, lwa Wiehan- 
„Artura Auth, Jozef. Obsoowieza, 
alu bBallarowiea ı Atsuszego Szobiel- 


ydynm ta k sądu nh Sodo wer 
duezów, dma 16. stieznta 1901. 


I. er. Tab. MU [360 1=-3] 3 womz 7 zantwubwow zostało m 
W stanie biernym nakżącej do Abra- | rzacz lzruela Posenbluma pod dviem 14 


hama 'Bslewitza polen psalnaśri pod Lok. 
303 Dz VII Inh. 1643 w Krakowie inta 
pulos ae uu zosiały wedle karty e gźyrów (1. 
pow vas realnosei nastepujace €lęzary: 

| ow poz. 3 karty ewzurow 6, | 
[wh. T693 


rulaa 1837 ua zosatzie aktu noowyaka ga 
Z 11. grudnia IS57 prawo sasis sch dla siny 
350 zł pol. za bu. dYa b srorenka ulataee; 
a w razio niedotrzymania est pł rości 
A Wraz Z pras em mieszkan * w proceneie w 
w Krakowie zajntabulownne zo- | trzeciej izdebca od wsch z obowiązkiem 


= m m NA A nm m - 


|| ammm A 


Dom bankowy i kantor wymiany 


u CE E 
Sokal l Lilien Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez deliczenia prowizyi. i 


BJ MB a wy Ep d> VUV w. 


z d. 8. siurpn a 1827 prawo; 


a 


iwa 4 


tady po bez kuweznym nolywie wa 
Prasli ' i 


i Królewiza by w przeciągu 
roku lieząe od dnia dzisiejszego do powyższe- 
go spadku się oświadczył, gdyż inaczej roz- 
prawa spadkowa z ustanowionym kuratorem 
ukończoną będzie. 

Zbaraż, dnia 10. maja 13200. 


>) 
~ 


zł. pol. kwartalnemi ; 


dopłacania roranie po tedy Jana 
rabami. : aaa 
Otóż e. k. sąt krajowy oddzial VII. 
zaprowudzając postępowania amortyzacyjne 
celem wykreślenia prawa zastawa dla powyż- 
szych praw ze stanu biernego ezesei B. rval- 
ności lwh. 1693 w Krakowie, wzywa niew ia- 
domych z miejsea pohytu Mojżesza Rakowera 
Różę z Rakowerów Rxbinowiezową 1 Izraela 
Rosenbluma oraz ich dziebieów i prawoni- 
byweńw, by swa pretensya do sum poweż- 
szych na ieh rzecz w stanie biernyjn ponie- 


L. er. IV 1249.97 (7) [845 1-3] 

W podpiaanym Sądzin toczy się przewód 
spidkowę po bi. p. Feiwlu Kiezmanie zmar. 
tym w Droviwbvezn doia !8. lipca 1897 bez 


N En = > my p IM w Kri- pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
sowie intebutiwanych Zstosii W przeciągu GAdv sądowi nie SĄ wiadomi spadkobiercy 


i . najdalej do ia 3% i I 3 j Z 
roku t] najdalej do dnia b. Integy l 2 zmarłego przeto wzywa Się niewiadomych 


z życia i miejsea pobyin spadkobierców tegoż 
zmarłego. aby w przecagu jednego roku ad 
dma ostatniego ogloszenia tego edyktu w Ga- 
vecie Iwoaskiej leżąc w tut. sadzie wie zuło- 
sili i oświadczenie swoje do tego spadku wnieśli 
i tytuł prawny dziedziczenia wykazali, gdoż 
po bezskutecznym upływie tego PZasıı zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi ktorzy do smdkn się oświadczyli cześć 
zas spadku nieprzyjęra, a w razie gdyby się 
nikt nia oświadczył cale dziedzictwo oddane 
zostanie c. k. Skarbowi Państwa jako dobro 
bezdziedziczne. ; 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohubycz, 26. września 1899. 


= 9 terminu 
vykresienie rze zanych wpisów Zacządznam 
Adona. 


za lanie. 
z U k Sul krajowy. dz YII, 
Kason, dnia 4 stycznia i901, 


L. cz. A. BRODY =) [296 1 —3] 


C. e. Sl poa misy m Zbarsżu kawin- 
dnia new adden Z miejsca pol ytu Jana 
Krótewieza, Ze ba dnin 9, czerwca 1856 Miar- 
ław Serawie jego matka Marvnnna Bere- 
zowska 7 kalveylirnen rozporządzeniem osta 
mia weh I ze kuratorem dla meso u-tano- 
wiono Ika Huryja w Sieniawie. Wzywa się 


e OO NA A O NN i a m - 


I | m 70 KKM w NH Na 


= TY 


Licytacye. 


L. cz. E. 3/00 (6) [406 3—3] 
Na żądanio Towarzystwa zaliczkowegu 
w Dynowie, odbędzie się dnia 14. lutego 
1901 o godz. 107/, przed południem, w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya 
ciała hip. Iwh. 1765 ks. gr. gm. Dynów. 
| Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
Jest ocenioną na 1340 kor. i 
. Najniższa cena wynosi 670 kor., poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
. Warunki licytacyjne i odnoszące sių do 
tej _ nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 
Dynów, dnia 22. grudnia 1900. 


L. cz. E. 175/99 (16) [396 3—3] 

Dnia 6. lutego 1901 o godz. 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, odbędzie się 
licytacya real. lwh. 107 ks, gr. gm. Leluchów 
objętej, diużnika Jacka vel Jakoba Dzindyka, 
zastąpionego przez kuratora Jozefa Buszka w 
Muszynie, własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
heytacyę, jest ocenioną na 300 kor. 

Najniższa oferta wynosi 200 kor., wa- 
dyum 30 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8. i 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezaing, nałeży zgło. 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie lcytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rudzaju co do samej nieruchomosci nie mọ- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Muszyna, dnia 2. stycznia 1901. 


L. cz. E. 342/99 (9) [407 3—3 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowegy 
w Brzozowie, odbędzie się dnia 8, lutego 1901 
o godz. 11. przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, lieytaeva ciala 
hip. lwh. 447, '/, ciała hip. twh 446, > ciała 
lipólwh. 505 ksgr. Dynów TAS 
Nieruchomości, wystawione na lic 
ki a; na 1630 kor. 
8Jniż5za ceha wynosi ad |) 53: ś 
32 Pal. aad II) 40 2 ad UL) 500. dE 
poniżej tej ceny sprzedaż nia i 
pontia y sp przyjdzie do 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 2. l 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział H, 
Dynów, daja 18. grudma 1900. 


L. cz. E. 757,00 (3) [225 3—3] 
Dnia 18. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wymie 
nionym w biurze Nr, IlI, licytacya realności 
Iwh. 2068 ka. gr. Kamionka strum. 
Realność z przynależnościami oceniona 
na 456 kor. 60 hal., same przynależności na 
12 kor. 60 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 804 kor. 40 bal. 
Warunki licytacyjne i inno o nośne do- 
kumenta można T w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termine licytacyjnym, maczej roszczenia lego 
rodzajn co do samej nieruchomosci nia mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla ktorych jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bydó 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 
nia lieytucyjnego powstaną, zawiadamiane bg- 
dą v dalszych wydarzeniach tego postękowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej, jesli nie mieszkają w okregu sądu niżej 
wymienionego į nia wskażą temuż slow 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, - 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Kamionka strum., 30. grudnia 1900. 


ylacye, 


tO. 88,99 (19) [10996 3—3] 
dóbr w A a Alberta br. Brukmans, włażć. 
dra Iózefa R; względnie tegoż prawonahywcy, 
si in 13 yliny, adw. w Stryju, odbędzie 
H wa 0] o godz 10 przed pv- 

niem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


rze Nr. V., licytacya nicwydzi j polow 
ug ! wydzielonej połowy 
R: Majnicz objętych lwh. 19 ks. gr. przy 


. k. sądzie obwodowym w Samborze prowa: 


5 
| o nnn Z nn nn na nen NOZ Z ZZ ZZO IZZZA ZZA nn E 


| przynależnoscialni, składającemi się 


Brikman wlasnej. wraz z 
z dwoch 
budynków. a to obszernego UWoTU 1 elieyn, la- 
musa spichlerza, wozów ni Ze staj nią, 3 gee. 
szopy, 2 stedół, kieralu, 2 studzien, 2 Wy- 
chedkew, ogrodzenia, dwóch dumuw mieszsal- 
nyeh Nr 44 i 45 dla służby, lesmiezowką 
ze stajnią, stodołą lamus: m i studnię. karezmy 
ze stajnią, 2 studzien, martwego I żywego 
inwentarza, w protokole ocenienia 1 opisana 
z dnia 15, ezerwea 1900 wyszezegölnionepv. 

Neruchomość powyższa. Wystawiona JA 
lieytacye, jest ocemong na g 673 kor. a 
bal., przynależności zas na RAE 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 62.449 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przy jdzie do skutku. 

Warunki heytaeyine i odnoszące: Sly do 
tj nieruchomosci dokumenta (Wyciyk tabu- 
larny, wyeląs katastralny, protekoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 


przejrzeć podczas podzin nrzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, 


Oddział V. PB 
Takie prawa. w obce ktorych ac 2 
lieylacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lievtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dn same] 


dzonej. Maryi br. 


nieruchomości me mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika du doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | : 

Wyzpaczenie terminu licytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie eiezarow wykazu 
hipotecznego dia wzmiaukowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 1. grudima 1900. 


L. cz E. 596,99 (7) [434 2-3] 

Na żądanie Naczelnictwa gm. Dylągo- 
wa, odbędzie się dnia 8 lutego A901 u gedz. 
9 przed południem, w sądzie nizej wymienio: 
nym, w biurze Nr. 2, heytarya 1% _ ezęśei 
ciała lwh. 288, 1/10 czyści Gela lwh 287, 
3/75 częśc ciała Lyh. 154 ks zr. gm. Dy- 
ligowa. 

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są Ocenione na 433 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi ad l) 285 kor. 
32 hal., ad JI.) 40 hal, ad Ill. 3 kor. 82 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się do 
tych nieruchomoser dokumenta, może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

J k. Sąd powiatowy. Oddział U. 

Dynów, dnia 13. grudnia 1900. 


L. cz. E. 55599 (6) [408 2 -3] 

Na żądanie Towarzystwa zalczkowego 
w Brzozowie, odbędzie się dnia 14. lutego 
1801 v godz. 3 przed południem, w sądzie 
miż+| wymienionym, w biurze Nr. 2, lieyta- 
cya L) ciała hip. wh 1604, IL) 15 części 
ciała hip. iwh, 26, 111.) 3,45 części ciuła bip 
lwh. 27 ka. gr. gm. Dynów. 

Nieruchomości, wystawiona na licytacyę. 
sẹ} ocenione na 558 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I.) 86 kor. 66 
Rh R IL.) 262 kor. 66 hal., ad III 2 kor. 

aal., poniżej taj sprzedaż nie przyj- 

dzia do du SB AE, 

Warunki lieytacyjne i odoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każ ty, 
ma'ąqry chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie nżej wyinienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dyuów, dma 19. grudma 1960. 


L. cz. E. 175,9: (33) [ioo 2—3] 
Na żadanie Kasy oszezędnosi miasta 
Krakowa; odludzie się dnia 15. lutego 190] 
o godz. 10 przed południem, w sądzia lutej- 
szym, huro Nr. 6, heytacya realności lwh. 
Ill ks wr. Wieliczka, wrz z przynaleźno- 
ściami. skladającemi sie z budowh i drzew. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyc, 
jest oœ mora na 24 734 kor 30 hal., pizy- 
naleznesci Zas na 925 kor. 35 Wal. 

Najuiższa cena wynosi [2.629 kor. 54 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki lieytaeyjne ı odnoszące się do 
tej nieri homosei dokumenta można przejrzee 
w sądzie nisej wymiemonym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa w obee ktorych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalus, należy zgło- 
sie dv sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier- 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego! 


„(łazeta Lwowska® Nr. 17 s dnis 22 stycznia 1901, 


U EE Z m, ED ED VW mw. 


| ga" 


rodzaju co de: samej nieruchomości nie mo- 
għ by być gus ze t*atniem podnoszone, 

Te osoby, dh Porych jakie prawa lub 
cieżary na posia:  niernesojmuści 
l obeeme już on oa, bądź w tuku pastępo- 
; WADA licytaey n > powstang zawiadamiane 

bedą o dalszych wydrzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez n:zybieie na tablicy sądo- 
wer, jesli me mieszkan W okregu sadu Niżej 
|wymienienego | nie wskażą temuż sądowi 
I peinomocnika do doręczen, w siedzibie sądu 
ı zamieszkałega. 

C. k. Sl powiatowy, Odział II. 
Wieliczka, dnia 6. grudnia 1900. 


} 
| 
A cz. B. 2099 00 (5) [162 1-3] 
| Dnia 6. lutego 1901 o godz, 9 przed 
t pełudniem odbędzie se W biurze Nr. IV. sądu 
l tutejszego liytacya 1,6 częsci realności obje- 
Itej wyk. hip. |. 490 ks. gr. gm. kat. Steco- 
wa, z przynależnosciami. 

Nieruchomość tę oceniono na 675 kor. 
120 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 430 kor. 46 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne do- 
kuments przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. LV. 

(Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byłaby medopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpożniej przy wyznaczonym tor- 
minie licytacyjny:n, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już z skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obwenie już r tuieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytaeyini go powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie: przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika du łuręczen, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 4. styczuia DAOI. 


L. cz E. 66200 (17) [458] 
Na żądanie p Herseha Milamotha i 
Mojżesza 8: hreibers, handlarzy w Oleszycach, 
odhędzie się dnia 28. stycznia 190] o godz. 
9 przed południem, w sędzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, licytacya połowy 
posiadłości lwh. 65 ks. gr. gm. Miłków, na 
Iezącej do p. Dinyıra Byry, wraz z przyna- 
Ieżneś iami, składającemi się z z łogi gospo- 
darczej. | 

Polowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 925 kor., przyna- 
leżnoścći na 91 kor. 

Najniższa cena wynosi 677 ker. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skniku. 

Warunki lcylacyjne i odnoszące się do 
tej niernebomose dokumenta można przej- 
rzeć. podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. .. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytucya byłaby niedopuszezalny, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjuym. inaeżej roszezenis tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie Mv- 
ułyby być już za skutkiem podnoszone. 
pa osoby, dla których jakie prawa lub 
cięzary na powyższej nieruchomości bądz 
obrenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadsmiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy siędo- 
wej, jeśli nin mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Odłział V. 

Lubaczów, dnia 10. pra łma 1900. 


L. cz. E. 25400 (5) 3230 
Na żądanie ks. Nestora Rudniektego, 


«dbeszie się dnia ty. lutego 1901 o godz. 10 
przed polndne m, w sądzie nizej wymienio- 
nym, w buize Ar. Il. liestwyx realności 
lwh. 258 guuny Jabłonka wraz z przynale- 
inasai, składającemi my z domna staje ska, 
l Ni: ruchomość, wystawi na na licytieve, 
jest ocerioną na 520 kor, pizynależucse! 248 
na 10'0 kor. 

| Najniższa cena wynosi 1420 kor, poni- 
żej U) ceny spizedsż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki heytasyine i udreszace się do 
te} nwruehonosel dokumenia (*yciąg kata- 
stralny, protekoły ocenienia i to d.) może 
każdy, mający chęć kupieni. przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sy lzie niżej wymie- 
nionyın, w biurze Nr. IL. 

Takie prawa. w obee których niniejszą 
lieyiaeya bylahy medopuszezalną, należy zgło- 
sié do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
mine lieytacyjnym, maczej ruszeżenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomos"i nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


bądź ; 


Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
cieżary na powyższej meruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
wej, jesli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sołotwina, dnia 21. grudnia 1800. 


E. 664/00 (5) | [223] 

Na żądanie powiatowego To Aarzyktwa 
Kasy zaliezkowej w Gródku, odbędzie się dnia 
16. lutego 1901 o godz, 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IY., licytacy nieruchomości lwh. 88 ks. gr. 
zm. kat. Jamelna. 

Nieruchomość, wystawiona na lieylacyg, 
jest orenioną na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 40 kor., poniżej 
tuj eeny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, która się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
możv każdy, mający chęć kupicnia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takia prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpoźniej przy wyznaczonym ter- 
minie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gły by być już zo skutkiem podnoszone. 

(Pe osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obwenie już istmeją, bądź w toku postepo- 
wania leytacyjnego powstany, zawiadamiane 
będą o dalszych wydsrzoniuch tego postępo- 
wania jedynie pizeż przybicie na tablicy 8ądo- 
wej, Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nio wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Janów, dnia 10. grudnia 1800. 


l. v2. 


L. e. i$. 276/00 (5) [427] 

Dnia 18. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 sądu 
tutejszego licytacya realności Iwl, 12 ka. gr. 
gm. Dembowiec objętej. 

Boalnosé tę oceniono na 920 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
me nastąpi, wynosi 460 kor. 

Warunki licytacyjna 1 inne odnosne do- 
kumentw przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 40. 

Takıe prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby medopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźmej przy wyznaczonym 
terminie heytaeyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tu osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężury na powyższej nieruchomości bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnogo powstaną, zawiadamiane bg- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa: 
nia jedynie przez przybieie na tablicy agdo- 
waj, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doryczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 

Jaslo, dma 6. grudnia 1900. 


L. cz. K. 267,99 (21) [309] 
W skutek wniosku egzokatów z dnia 17, 
grudnia 1900 |. cz 1. 267/99 (20) w spra- 
wie egzekuryjnej Menachema Nebla przeciw 
spadkobiereom sp Michala Klee pto 865 zir. 
4. w. % pn, odbędzie się dnia 21. lutego 1901 
o godz. 10 przod południem w tutejszym s8ą- 
dae w biurze Nr, 20 relieytacya majętności 
Osada L. LX, w Strzeliskach starych objętej 
Inh. 635 ks. gr. dla większych posiadłości 
tutejszego sądu. 
| Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocemoną na 1657 kor. 67 hal. 

Najnrższa eena wynosi połowy Ceny Sza- 
eunkowe) tj. kwotę 835 kor. 53'/ hal., poni- 
20) tej ceny sprzedał nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjna i odnoszące SIR do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
urny, wyciąg katastralny, protokoły NE. 
1t. dj moze każdy, mający chęć kupienia 
EA biurze sądu tutejszego Nr. 20 F 
l akla prawa, w obec których niniejęz: 
lieytacya byłaby tous hun, nałaży A 
sie do sądu lajpozniaj przy wyznacza gai cd 
minie leylieyjnym, acze) TOSZCZBNIA tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby byc Już ze skutkiem podnoszone. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 2%. grudnia 1900. 


L. cz. E. IX. 3435/00 (5) 


8 


[178] ; obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Na żądanie powiat. Kasy oszczędności | wania icytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


w Krakowie, odbędzie się dnia 15. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie tutej 
szym, w biurze N . 57, licytacya realności 
lwh. 1877 i 1909 ks. gr. gm. kat. Kraków 
objętych, Walentego i Agnieszki małż. Wit- 
kowskich własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione pierwsza na 12.114 kor., druga 
na 32.772 kor. 

Najniższa cena realności lwh. 1:77 wy- 
nosi 6057 kor., zaś realności lwh. 1909 wy- 
nosi 16.386 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 58. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Kraków, dnia 17. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1124/00 (5) [280] 

Na żądanie Efroima Przemyś, odbędzie 
się dnia 15. lutego 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wywienionym, w 
biurze Nr. 18, licytacya 2/32 części realności 
lwh. 510 ks. gr. gm. kat. Łańcut objętej, 
dawniej Selmana Hiittera, obeenie Wolfa i 
Chany Hütteröw własnej, wraz z przynależno- 
ściami. 

2/32 części realności lwh. 510 gm. kat. 
Łańcut, wystawione na licytacyę, są ocenione 
na 571 kor. 04 hal, przynależności zaś na 
12 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 291 kor. 82 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może kazdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamıane 
kędą o dalszych wydzrzemach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 22. listopada 1900. 


L. cz. E. 2716/00 (2) [405 1 -8] 

Na żądanie Józefa Hauslicha w Kö ös- 
mezó, odbędzie się dnia 18. lutego 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr 24, licytacya 
realności lwh. 389 ks. gr. gm. Jabłoniece, skła- 
dającej się z pare. bud. 150 z chatą i szopą, 
oraz pare. grunt. 1072, 1073, 1074, 1075, 
1076, 1078, 1079, 1080, 1081, 1082/1 
1082/4, 1082/5, 1086, 2648, 1071/1, 1071 2, 
1971/83, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z krzaków i drzew świerkowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na leyta- 
cyę, jest ocenioną na 2880 kor., przynależno- 
ści zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 1946 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niernchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższej nieruchomości bądz | 


będą o dalszych wydarzenia tego postępo- 
wania jadynie brzez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jesii nig raisszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnina do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkaleg:. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, duia 10. grudnia 1900. 


L. cz. E. 666/00 (5), [11198] 

Dnia 19. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 449 
gm. Zabno objętej i połowy realności whl. 
71 i 448 ks. gr. gm. kat. Zabno objętych, 
dłużnika Michała Piątka własnych, ocenionych: 
a) realność lwh. 449 gm. Zabno objęta na 
825 kor. 28 hal., b) połowa realności lwi. 
71 gm. Žabno objętej na 176 kor. 857/, hal., 
c) połowa realności lwh. 448 gm. abno obję- 
tej na 182 kor. 324, hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 216 kor. 82 hal., 
ad b) 117 kor. 90 hal, ad c) 121 kor. 
55 hal. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i inne odnośne dokumenta 
Re można w sądzie tutejszym, w biurze 
Wr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądn najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa l” 
ciężary na powyższych nieruchomościach wzglę- 
dnie wyż wymienionych częściach nierucho- 
ści bąaź obecnie już istnieją, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żabno, dnia 4. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1187/00 (4) [315) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku, odbędzie się dnia 19. lutego 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Lisku, licy- 
tacya realności wyk. hip. a) 210, b) 539 gm. 
Lisko, wraz z przynależnościami. 

Nieruch::mości, wystawione na lieytacye. 
są ocenione ad a) na 17.880 kor., ad b) na 
126 kor. 

Najniższa cens wynosi ad a) 9044 kor., 
ad b) 80 kór., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej merucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie izej Wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytaeya byiaby niedopuszezalaą, uależy zgło 
sie do sądu najpóźniej przy wyzuarzonyjm tet- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezeala tego 
rodzaju eo do samej meruchośmosei mio mo- 
głyby być już za skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istuieją, bądź w toku postępo- 
wania lieyt:eyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie ns tablicy sądo- 
wej, jesli uie 184 W okresu sądu niżej 
wymienionego i nie wasażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sai powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 2%. grudnia 1900. 


L. cz, E. 1059/00 (5) [281] 
Na żądanie Zofii Stopa, odbędzie się 
dnia 15. lutego 1901 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18, licytacya realności lwh. 29 gm. k. 
Zalesie, Jakóba Omiatacza własnej, oraz lwh. 
49 gm. kst. Medynia glogowska, Agnieszki 
Omiatacz własnej % raz z przynależnościami. 

Nieruchorcość lwh. 29 gm. Zalesie jest 
oceniona na 2870 kor., przynależność na 80 
kor., zaś realność lwh. 49 gm kat. Medynia 
głogowska na 720 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności lwh. 29 gm. kat, Zalesie 1966 kor. 
67 hal., zaś odnośnie do realności lwh. 39 
gm. kat. Medynia głogowska 480 kor., poni- 
żej tych ean sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 


ZE Z Z WO ZZA Z Z ZARZ ZNA EE ZZ ZA Ó Se 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- . 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 3. stycznia 1901. 


L. cz. E. 663/00 (5) [222] 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
Kasy zaliczkowej w Gródku, odbędzie się dnia 
16. lutego 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV., lieytaeya połowy (/,) ciała hipotecznego 
whl. 121 ks. gr. gminy kat. Janów objętej, 
dłużnika Gabryela Sołuka, kowala w Janowie 
własnej. 

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
lieytaeye, jest oeenioną na 60 kor, 

Najniższa cena wynosi 40 koron, poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej połowy 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionyia, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszeżenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siodzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Janów, dnia 10. grudnia 1900. 


L. cz. E. 207/00 (14) [155 1—3[ 
Na żądanie powiatowej kasy oszezedno- 
ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Friedberga, odbędzie się 18. lutego 1901 o 
godz. 10 rano, w sądzie niżej wyrmienionym, 
biuro Nr. 6, lıeytacya realności lwh. 159 
Wieliczka wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniong na 14.826 kor. 65 hal., przyna- 
l-żności zaś na 7.362 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.844 k. 321/, h.. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licyrucyjse i odnoszące się do 
tej nieructiowości dukumenta może każdy, 
uający ehg: kupienia, przejrzeć podczas go: 
dan urzędowych w sądzie mżej wywienia- 
nym, biuro Nr. 6 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya bylaby nıedopuszezalug, należy zgło- 
se du sądu najpóźniej przy wyzmaczyny:n ter- 
male licjtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
radzaju cs du samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem poduoszone. 

Te osoby, dla którech jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomosei bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania heytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą v dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 


relicytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 23. grudnia 1900. 


Konkursa. 


L. 149.262/900 
Ogłoszenie konkursu. 

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia posada 
służbowa dla utrzymywania ewidencyi katastru 
podatku gruntowego ze stanowiskiem służbo- 
wem w Ropczycach dla powiatu pomiarowego 
Ropczyce względnie posada geometry ewiden- 
cyjnego II. klasy i posada elewa ewideneyj- 
nego z innem stanowiskiem służbowem w 
Galicyi. 

Starsi geometrzy ewidencyjni tudzież 
geometrzy I. i H. klasy, którzy życzą sobie 
przeniesienia w równym charakterze służbo- 
wym do Ropczyc, jakoteż kandydaci o posady 
geometów ewidencyjnych II. klasy, względnie 
o posady elewów ewidencyjnych mają swoje 
należycie udokumentowane podania w ter- 
minie trzytygodniowym wnieść do Prezydyum 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 

Kandydaci, którzy nie pozostają w służbie 
utrzymywania ewidencyi katastru podatku grun- 
towego, mają oprócz ogólnych warunków prze- 
pisanych dla służby państwowej i fizycznego 
uzdolnienia do służby polowej, znajomości ję- 
zyków, nie mniej dotychczasowej służby wzglę- 
dnie zatrudnienia wykazać się świadectwem 
z ukończenia z dobrym postępem studyów z 
matematyki, geometryi wykreślnej i geodozyi. 

Kandydaci o posadę elewa ewidencyjnego 
mają oprócz tego przedłożyć także rewers 
sustentacyjny. 

Klewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jako urzędnicy 
ewidencyjni XI. klasy rangi w myśl artykułu 
III. ustawy z dnia 28. maja 1883 (Dz. p. p. 
Nr. 84). 

C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 8. stycznia 1901. 


[465] 


Kuratele. 


L. ez. L 17/99 10 [366 3—8] 
Ludwik Gawęeki z Podgórza umysłowo 

chory, kuratorem: jego Jan Jagieło z Podgórza. 
Č. k Sad powiatowy, Oddział I 
Podgórze, dnia 5. października 1900. 


L. cm P.2/' 1 [408 3—3] 
Danyle Deneka uzuano marnotrawca 1 
kuratorem Jego nstanowiouo Stscha Ataman- 


| czuka Z Nar.jowa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Brzeżany, 8. grudnia 1900. 


L. ez. P. 302/00 1 [431 1—8] 
Antonina Łysiak z Przemyśla uznana 
nmysio chorą, Kusstorem ustanowiony ks. 
Cyryl Pierożek z Wołkowej. 
C. k. S4d powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 17. grudnia 1900. 


L. cz. P. VII. 319/00 2 [429] 
Małgorzata Zukasikowa z Piątkowej u- 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Sądu | znaną została umysłowo niedołężną. Kurato- 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 22. grudnia 1900. 


L. cz. E. 1234/00 (7) [316] 

Na żądanie Nafialego Doffa, kupca w 
Lisku, odbędzie się dnia 19. lntego 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 w Lisku, reliey- 
tacya 4,40 części realności wyk. hip. 1. 258 
gm. Lisko, Israela Rubenfelda własnych, wraz 
z przynależnościami, 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacye, 
jest ocenioną na 805 zły. 

Najniższa cena wynosi połowę wartości 
szacunkowej zatem 806 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


rem dia niej ustanowiono Stamsława Zygmun- 
ta z Piątkowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 10. grudnia 1900. 


L. cz. P. 406/00 6 [454 1-8] 
Semka Uymbaluka, syna Fedia z Zieii- 
niee uznano marhotrawcą, a kuratorem za- 
mianowano dla niego Petra Jaśków, gospoda- 
rza z Zieliniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezöw, dnia 29. września 1900. 


L. cz. P. 422/00 2 [450 1-— 3] 
Szymon i Petronela Ziomkowie z Wol 
zgłobieńskiej uznani marnotrawcami, a ich 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do į kuratorem jest Wojciech Dryja z Woli zgło- 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | bieńskiej. 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrze& podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżaj wymienionym, w biurze Nr. 8. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 29. października 1900. 


L. cz. P. 410/00 7 [452 1—3] 
Maksyma Brechuna z Muszkatöwki u- 


i W skutek tej uchwały wzbronione jest 
| dalsze rozpowszechnienie owych ustępów tych 


9 


bot der Wreiterverbreitung 


auśgejptohen, nai $$. 487 — 489 © 


znano marnotrawcą, a kuratorem zamianowano ; artykułów a zabrany nakład ma być zni- | O. die B jólagnahbme beftätigt und gemäß $. 


dla niego Nykole Wruskiego, gospodarza z 
Muszkatówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, dnia 3. października 1900. 


L. cz. P. 412,00 9 [453 1—3] 
Andrzeja Fedorków z Szüparki uenana 
marnotrawcą, a kuratorem zamianowano dla 
niego Andrija Dwirnyka, gospodarza z Szu- 
parki. i 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział? TIL 
Borszczów, dnia 8. października 1900, 


L. cz. P. 289/99 1 [455 1—3] 
Ignacy Kiszko z Rogóźna uznany mar- 
notrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Dmytra Sejmo- 
wskiego Z Rogóźna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworów, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. P. 118/98 (7) (467 1—3) 
Michał Chomyn z Załokcia uznany zo- 
stał marnotrawcą. 
Kuratorem dlań ustanowiono Iwana Klu- 
czeka z Opaki. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Podbuż, 28. grudnia 1900. 


L. cz. VII. 561/91 4 (457 1—8) 
Kuratelę nad Walentym Lesieckim z 
Limanowej zawieszoną z powodu marnotra- 
wstwa, zniesiono. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddzia I. 
Limanowa, dnia 5. stycznia 1901. 


L. cz. P. 79/00 1 [438] 
Franciszek Byczek w Dubienku uznany 
marnotraweg, a kuratorem ustanowiony Mi- 
chał Byczek w Dubienku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Monasterzyska, 19. października 1900. 


L. cz. P. 149/00 5 [437] 
Józef Grzymek z Otfinowa uznany mar- 
notrawcą, kuratorem ustanowiono Jana Ka- 
sprzaka z Otfinowa. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Zebno, dnia 6. grudnia 1900. 


L. cz. A. VII. 264/00 4 [430] 
Maryanna Schabińska z Bembny ad Po- 
Sadowa uznaną została za umysłowo niedo- 
łężną. Kuratorem dla niej ustanowiono Jędrze- 
Ja Schabińskiego. 
0. k. Sad powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 27. listopada 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 3/1 (4) [290] 
Ogłoszenie. 

„0. k. wyzszy Sąd krajowy orzekł pod 
dniem 15. bm. D. VII 1:,0:, że treść ariy- 
kułu UMieszczonego w Nr. 275 CZASOPISMA 
„Wiek XX“ z ania 8. stycznia 1991 pou 
napisem „Prawdziwe orgie“ w ustępie od 
słów „mimowoli jednak* do słów „publicz 
nemu porządkowi“, zawiera znamiona wy 
stępku z $. 80 u. k. i art. IV. ust. z 17. 
grudnia 1262 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1863 i 
zatem usprawiedliwiong jest zarządzena przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. Powody: Autor w insryminowa- 
nym ustępie od słów „mimowoli jednak* do 
„publicznemu porządkowi ' usiłuje wyszydza- 
niem pobudzić do wzgardy i nienawiści prze- 
ciw e. 1 k. armii austryackiej eo stanowi 
znamiona powyźszych występków. 

. k. Sąd krajowy karny, 

Lwów, dnia 19. stycznia 1901. 


L. cz. Pr. 12/1 (2) 
OGŁOSZENIE. | 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

I. O. k. Sąd krajowy dla spraw kar- 
nych we Lwowie, orzekł na mocy $$. 489 
i 493 p. k. i $. 37 ust. pras., że treść arty- 
kułów umieszczonych w Nr. 8 czasopisma: 
„Przyjaciel ludu“ z dnia 18. stycznia 1901 
pod napisami: 1. „Doświadezenia wyborcze 
w ustępie od słów „Skoro zaś wyborca* do 
„głos przepadł”, 2. „Wyborcy w Nisku“ w 
ustępie od słów „Poco tyle zabiegów“ do 
„bezecnej Kliki*, 8. „Wyborcy z V. kuryi 
w Ropczycach“ w ustępie od słów „Z jednej 
strony* do „wyganiali z miasta* i 4. „Wy- 
bory w Dobromilu* w ustępach od słów 
„Mieli na to“ do „aresztować* i od słów 
„którzy publicznie“ do „na Jabłońskiego“, 
zawiera znamiona występku z $. 300 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma 


[468] 


SZCZONY. 
Lwöw, dnia 17. styeznia 1901. 


L. ez. Pr. III 19/01 (2) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 18 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 18. stycznia 1901 artykuł pod tytu- 
łem „Galgotzy* w całości str. 6, łam 2, za- 
wiera znamiona występku z $. 491 u. k. i 
art. V. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 863 
Dz. p. p., że zakazuje się rezszerzania tego 
artykułu. 

O. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 

Kraków, dnia 19. stycznia 1901. 


[493] 


BL 12 (371) 
Im Namen Seiner Majeftät des Katjerz ! 

Das É É Landeögeriht Wien ala Preg- 
gericht hat auf Antrag der f t Staatdan- 
waltichaft erfannt, daft die nachbezeicgneten neuen 
Unfichtófarten, darftellend: 1.—A. je eine mit 
dünnen Gewebe bekleidete Frauensgeftalt und 
zwar a, fih an einem Vorhange haltend, b auf 
einer Harfe fpielend, e. auf einem Nuhebette 
liegend, d. im Waffer ftehend; 5. eine Franen 
geftelt, bie mit einem Fuße auf einem Geffel 
iniet; 6. eine Frauengejteit vor einem Stand- 
bilde der Palag Athene; 7. eine Frauengeftalt 
im Water ftehend und mit, einem Nege beflei- 
det; B. eine SFrauenygeftait inmitten fchlangen 
artiger Verzierungen und 9. eine Franengeftalt 
mit einem Blätterfranze um die Hüften bas 
Vergehen nach $. 516 St. G. begründen unt 
es wird nah $ 498 St P. ©. bas Verbot ber 
Meiternerbreitung bBiejer MUnfichtstorten ausge- 
jprochen, und nah 9. 37 Pr. ©. auf Die 
Vernichtung der vorfindlihen Exemplare er: 
fanat. 

Wien, am 11 Bänner 1900. 


Im Namen Seiner Majeftät des Kaiferö! 
Daa f E Landesgericht Wien als Vrefgericht 
bat auf Antrag der t. t. Staniganwaltfchaft er- 
tannt, bap die Anfichtäpftfarten: 1. barjtellenb 
eisen vor dem Schilderhaufe Wahe ftchenden 


plare erkennt. 
Bien, cam 11. Bänner 1900. 


Das f f Minifterium beż Innern bat 
unterm 9. Miuner 190), H. 80240 3 ex 
1500 der ta Verona erjcheinenben Beitichrift : 
„Arcus“ den PBoitdebit für bie im eits- 
rathe vertretenen Küönigreiche und Sänder wieder 
geitartet. 


Das t t  freióe als Preßgeridt in 
Jnigno Hat mit dem Griemninifjje vom 11. 
Jänner 33], Br. V. 1/1, Die Weiterverbrri- 
tung der Stummer 1 der Zeitichrift: „Il Risve- 
glo“ == „Le Reveil“, Senf boom 5. Jänner 
190: nah $ 65 a, b, e. St. ©. verboien 


Dad t. E Landes ale Breigericht im 
Iunsbrud Gat mir bem Grfenuinijje vom 10. 
Jänner 1901, Br. V. 3/2, bie Weiterverbreitang 
ax Rummer 32 der Beitfchrift: „Mitibeilune 
gen ax bie beutfche Tagespreffe gur Förderung 
ver Los von Nom-Bewegung‘ vom 5. Har- 
tung 1901 wegen beg Uriitel3 : „Brieiterfünden 
oon „pfsrrer Tilmoni” bis „orei Monaten 
farsfers verurteilt und „Die Berlommenheit 
ces italienischen Glerus" von „Sett bem Ne 
gierungsantriste Deg jungen Königs bis „und 
Sandeschre" nach S$ 122 b. St. 8. verboten. 


| Was tt ftreig als Sbrefigeridht im 
Trient Got mit bem Grtenutnijje vom 10. Jane 
nee 1891, Br. 3/12, bie Weiterverhreitung Der 
Nr. 223 bom 6 Jänner 1901 der Zeitichrift: 
„ll Popolo“ wegen der Stelle von „Visti iri- 
gori“ bi „stare a casa“ beg Artifelä: „Teatro 
sociale" nah $ 6: Gt ©. verboten. 


BL 13 er (399) 
Im Namen Seiner Mojeftät bea Katfers! 

| 2as tt. Landesgericht Wien als Prek- 
gericht at auf Antrag der É t GSiaatgamwalte 
ihaft erfannt, baj der Anhalt ber periodi- 
(hen Brudicrift : „‚Deutfche Zeitung” Hummer 
1::427 (Morgen-Mfusgate) vom 1i. Jänner 
1901 und zwar bie Stelle in dem Artikel auf 


Seite 1: „Die Liberalen und ihre Prejje" 
beginnend mit „War Ddiefer Drahtzieher‘‘ 
big  einjhlieglihj „Elar fehen folte” das 


Vergehen nach $. 302 St. ©. begründe, und 
reg wird nad $. 493 St. P. 


O bag Berz! 


37 Pr. G. auf die Vernichtung der faifierten 
Gremplate ertannt. 
Bien, am 12. Jänner 1801. 


Im Namen Seiner Majeftät deg Kaifers! 
Das f. f. Landeögericht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Untzag ber f t Gtaaigan= 
waltjcheft erkannt, daß der Inhalt der peric- 
dijh'n Drudidrift: „Der Eifenbahner Nuni 
mer 2 vom 12. Jänner 1901 und zwar die 
Stelle in dem Artifel auf Seite 3 mit der 
Ueberjchrift: „Die Delegiertenwahlen“ beginnend 
mit „Die jauberen Wahlpraftiten” big einfchließ- 
lij „zeitlicher aufftehen‘ dag Vergehen nach 8. 
500 Gt ©. begründe, und e8 wird nach 8. 
493 Gt B. ©. da3 Verbot der MWeiterber- 
breitung diefer Drudichrift ausgefprochen, nach 
$$. 487 — 459 St P.O. die Beichlagnahme 
beftätigt nnd gemäß $ 87 Pr. ©. auf Die 
Vernichtung der faifierten Eremplare erkannt. 
Wien, am 12. Jänner 1901. 


Im Namen Seiner Mageftät des Kaifers ! 

Dos t. f Landeögericht Wien alg Preke 
gericht bat auf Antrag ber l. f. Staatsanwalt 
ichaft ertannt, bag der Inhalt der periodifchen 
Drudjehrift: „Zigaro" Nummer 2 vom 2. Jän» 
ner 1901, und zwar bad Gedicht auf Seite 2 
mit der Meberjchrijt: „Da3 Gutachten der me- 
bicinijchen Facultät im Falle Dr. Schofberger 
in feiner Gänze bag Vergehen nad) $. 300 St. 
(%. begründe, und e3 wird nad $. 498 St 
B. O. bag Verbot der Weiterverbreitung Diejer 
Drudjchrife auzgejprodhen nah $4. 487 — 489 
St. P. O. bie Beihlagnahme beftätigt und ger 
móg $. 37 Pr. ©. nuf Vernichtung’ der fai- 
fierten Exemplare erfannt i} 

Bien am 12. Jänner 1901. 


Im Namea Seiner Majeftät beż Katjers! 

Das f. t. Landesgericht Wien alg Pref- 
gericht hat auf Antrag der $. E. Staatsanwalt 
ichaft erkannt, bag derininhalt der Nummer 4 der 
periodifhen Drudjchrift: „Kikerili" vom 18. 
Sänner 1901, und zwar der Mrtitel auf Seite 
2 mit der Ueberichrift: „Enifchuldbare „Jrrthit= 
mer” in feiner Gange das Bergehen nad) $. 300 
St. ©. begründe, und e3 wird nah $ 493 
St. P. D. das Verbot der Weiterverbreitung 
piejec Drudjdrifi ausgefprochen nach $$ 48% 
— 489 Gi P. O bie Bejhlagnabnie bejtótigt 
und gemäß $. 37 Br. ©. auf die Berni- 
tung der jaifierten Eygemplare erfannt. 

Wien, am 12. Jänner 1901. 


In Namen Seiner Wtajejtót deg Kaifers ! 

Dos 1. Ranbeggerihi Wien al 
Breßgeriht Hat auf Antrag der É t. 
Staatsanmwaltihaft erfannt, bağ der Inhalt 
der Nummer Í der periodischen Druzichrift: 
„Beutiher Turnerhort” vom i. Hartung 2014 
(1301), und zwar der Ariel auf Seite 1 mit 
ber Uebrripnieft. „Unjer Los” und gwar in 
jener Gänze baë Verbrechen nay $. 65 a. Ot. 
G. bezw. das Wergehen nah 3. 303 St. ©. 
begritnbe, und «8 wird nad $. 493 St. P- 
D. da Berbot der Wetterverbreitung  biejer 
Brudjdyrijt auśgejptocdhen, nach 487 bie 
489 St. HB. © die Beichlagnahme beftätigt und 
gesäß $. 87 Pr. G. auf bie Vernidytung ber 
jarfirten E©remplate erkannt. 

Wien, am 13. Jänner 1901. 


Zm Namen Seine Majeftät bes Karjers! 

Das t f. Londesgericht Wien als Prep- 
gericht pat auf Antrag Der t £. Staatsaniw lt- 
jhaft ertaunt, daß ber Inhalt ber nicht perto- 
bifchen Drudjchrijt (Wahliufruf) mit der Ueber- 
fhrift: „Bien, im Hartung 18901, (Zu1%) 
Heil, Berlog des deutjchen Berelneż Leopold» 
ttoit-B.igittenau, Drud von Scheider u. Lug 
und zwar bie Stelle beginnend mit „den aus 
der iBefchichte‘ bis einjchtießlich „Bolt zu bre- 
chen‘ das Vergehen nach 303 St. ©. begritabe, 
und es wid nah $. 498 Gt. É O das 
Berbot der Bbriterverbreitung. dieiev Drucichrift 
auśgrjprochen, nach S$. 487 bis 489 St. $. 
©. betätigt und gemäß $. #7 Br. ©. auf 
die Vermepiung der vorfindlichen Exemplare 
eriannt. 

Wien, am 12. Jänner 1901. 


Das f. f Kreis: alg Wreßgericht in 
St. Pölten bat mit dem Grtenntnijfe vom 
12 Jänner 19061, Br. VILA, die Weiterbrei- 
tung ber Beitjchrift: „Bote von Der Ybbs 
(Wochenblatt) der Nummer 1 vom 5. Jänner 
1801 wegen des Inferates: „A. Thier:h’s Bal- 
jam“ son „Muj ein Stüdchen Buder” bia „res 
giite grüne Nonnenjhugmarfe‘ und von „A. 
Thierry 8 echte Centefolienjatbe" big „auf jedem 
Tiegel eiugebrannte Echugmarfe" nah $ 302 
St. ©. verboten. 


Das t t. Landed- als Wreßgericht in 
Graz hat mit dem Exfenntniffe vom 12. Jänner 
1901, Br. IV 2, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 2 der Zeitfchrift: „Die neue Botjchaft" 


biejec  Drudjchtifi , 
89 St. $. 


tom 11. Jänner 1901 wegen deg Gedichtes 
von Karl Hendel ‚Der Militarismug“ nad $. 
302 St. ©. verboten. 


Das E f Landes- alg Preßgericht in 
Trieft gat mit dem Grtenntnifje vom 11. Jänner 
1901, Pr. IX. 5/2, die Weiterverbreitung ber 
Nummer 8227 der Beitichrift: „L’Indipen- 
dente“ vom 8. Jänner 1901 wegen der Stelle 
von „In quanto al migliore avvenire“ big 
„e sula linea dei fattı“ beż Mrtifel3: „Gli 
Slavi dopo il ballottaggio* nad) $. 302 &t. 
©. verboten. 


Das T E Streis< al8 Preßgericht in 
Eger bat mit dem Erfenntniffe vom 12. Jän- 
ner 1601 Pr. VII. 7/1, Weiterverbreitung der 
Drudicrift (Flugblatt): „Un die geehrie Wäh- 
lerjchajft der Landgemeinden ber Wahlbezirfe 
Eger, Wildftein, Ach, Graslik, Meudel, al- 
fenau Elbogen und Betichau‘‘, Verlag der Ege- 
rer Nadrihten" in Eger, Drud von Johan 
Went, Eger, wegen verjchiedener Stellen nach 
$$. 65 a. und 122 b. Et. ©. verboten. 


Dag l i Rreiz- alg Wrekgeriht in 
Eger gat mit bem Grfenntnifje vom 12. Sän- 
ner 1901, Pr VIII. 6/1, die Weiteroerbrei- 
tung der Drudjchrift (Poftfarte) mit einem gwer 
öfterreichifihe mit einem Manne bfchdjtige Finaz- 
wacporgane darftellenden Bilde und dem Xexie 
von „Schwärze niemalże" bis „Hemd entkleiben 
ohne Angabe eines Druder3 und Berlegere, 
verjehen mit Der Bahl 231, wegen des ganzen 
Sinhaltes nag $. 300 St. ©. verboten. 


Das f. f Reize ald Wreßgericht in 
Leitmerig Bat mit dem Crfenntnifle vom 12. 
Sänner 1901, Pr. 2/8, die Meiterverbreitung 
der Drudigrift: „Volfßgenoffen! Deutfche 
Mähler” wegen der Stellen von „Das Jubene 
thum” bis „unfer Voll‘ und von „dem Sue 
ben“ bis „und zu beiämpfen" nah 302 Sr. 
©. verboten. 

Das Ë f Zanded- al8 Wreßgericht in 
Bara bat mit dem Grtenntnifje vom 10. Jän- 
ner 1901, Br 2, bie Weiterverbreitung Der 
Rummer 8 der Zeitichrift: „Narodni List“ 
pom 9. Jänner 1901 wegen des Üxtifele: 
„Jezieno pitanje u saboru* bon „pustise oni 
politicke urede“ big „bio bas provociran* und 
von „zlorabili su vazda njezini ljudi“ big „a 
ne narod za urede“ nach $. 300 St. ©. ver- 
boten 


nezmalte odwioszczenia. 
L. ez. Og. II 898/060 (6) [439 2--3] 

Przeciw nieobeenemu Bronisławowi Sło- 
neskiemu przedtem we Lwowie wnieśli Tymko 
Kaniuka gospodarz jako prawny zastępca syna 
Ilka Kaninka robotnika w Pokrowcach przez 
adw. dr. Zygmunta Mileńskiego we Lwowie 
skargę o 6u04) koron, 360 koron i dożywot- 
nej reuty miesięcznej po 30 koron, jako kie- 
townikowi przedsiębiorstwa budowy IL, III. 
roru kolei Stryj-Cuodorów. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 30. 
stycznia 1901 godz. 9 przedpołudniom w biurze 
Nr. 13. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem adwokat dr. Mojżesz Kahane 
we Lwowie będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pesnomoenika nie 
ustanowi. 

C. k Sąd krajowy cyw., Oddział II, 

Lwów, dnia *6. stycznia 1901. 

[193 3—3] 
Obwieszezenie, 

Pan dr. Aron Schorr, adw. w Busku 
zamierza przesedlić się z dniem 5. lutego 
1901 du Lwowa. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 17. listopada 190", 


L. cz. A. 47498 (16) [135 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy Odzz. ll. w Mo- 
nasterzyskach podaje do wiadomości, że Drejsi . 
Knesbauch owd. Münzer zmarła dnia 7. marca 
1898 w Uściu zielonen z pozostawıenien: 
ustnego rozporządzenia ostatniej woli jako 
kodycyl uznanego i rodzeństwo Feiwla Knes- 
baucha, Dawida Knesbawcha, Josla Knesbancha, 
tudzież małoletnich Abrahama i Chaji Knes- 
bauchów pod opieką matki Lei Knesbauch zo- 
stajaeych. 

Gdy miejsce zamieszkania tychże mało- 
letuich i Lei Knesbanch nie jest znanem, 
wzywa sie tęże ostatnią, by w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w sądzie 
i wniosła oświadczenie do spadku imieniem 
swych małoletnich dzieci, gdyż w przeciwnym 
razie zostauie przewód spadkowy przeprowa- 
dzonym ze zgłoszonymi spadkobiercami i usta- 
nowienym dla Lei Änesbauch kuratorem Ju- 
liuszem Fichmanem z Uścia zielonego. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, 13. listopada 1900. 


L. cz. Prez. 58 20/00 


a 


[305] 


y kx tG. 


W depozycie c. k. sądu powiatowego w Ślemieniu zalegają od przeszło 30 lat nastę- 


pujące efekta : 


Data i liczba 


| -— - BEREITETE EEE en 


Suma deponowana 


i Dzień i artykuł W pry- 
Be a ; 7 Nazwa masy W Ww IRE 
rozporządzenia odbioru gotówce srebrze | ch 
Sądowego ne długu 
kor. |h.] kor. |b.| kor. |h. 
o | ; | Masa 
a gaso | aen pest a5 me | gowa.» | sej — | - | 
j å i Kocierzu ad Rychwałd 
20/2 1867 21/2 1867 art. 17 Masa Jana Kspalczyka 04 B. 
1. 311 fol. 199/1. z Lachowie w ll IE 
Masa 
ee WANEJ ka Michała Piasecznego 89 56] — |-| — | — 
j j i ze Suchy 
10/7 1868 26/8 1868 art. 13 Masa Tomasza Heredy l eg l- 
l. 1987 fol. 208/1. z Kurowa zu „ze 
30,8 1868 6/11 1868 art. 26 Masa Jana Blaszaka wisol Bal.-| ad 
1. 746 fol. 21211. z Krzeszowa | 


Wzywa się zatem wszystkich, którzyby jakie pretensye rościli do powyższych kwot, 
aby w ciągu jednego roku, sześciu tygodni.i trzech dni, od dnia trzeciego po ogłoszeniu 
niniejszego edyktu w „Gazecie lwowskiej“ prawa swe w sądzie tutejszym zgłosili, gdyż 
w razie przeciwnym kwoty te na rzecz Skarbu państwa wydane zostaną. 

Dla powyższych mas ustanawia się kuratorem p. Karola Pospółę, e. k. notaryusza 


w Ślemieniu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Ślemień, dnia 12. grudnia 1900. 


Tr ee 


L. cz. Prez 388 (17/00) [138 3—3] 

W depozycie tutejszosądowym pozostaje 
w przechowaniu od lat przeszlo 30.: 

a) w gotówce: 

1. ma rzecz masy Jana Jakuba Homy, 
Jana i Andrzeja Rajmy i Tomasza Fajfra 
kwota 27 kor. 15 hal., 

b) w obligacyach : 

1. na rzecz masy Jana Friedla obligacya 
renty srebrnej Nr. 119.371 na 20 koron i 
Nr. 119.372 na 20 koron. 

2. na rzecz masy Jana Niemczyńskiego 
obligacya renty srebrnej Nr. 46.751 na 100 
koron i Nr. 119.376 na 20 koron. 

8. na rzecz masy Teresy Albrecht obli- 
gacya renty srebrnej Nr. 704.310 na 200 
koron, \ 

c) w książeczkach kasy oszczędności: 

1. na rzecz masy Jana Niemczyńskiego 
książeczka kasy oszczędności Nr. 7006 na 61 
kor. 12 hal., 

2. na rzecz masy Teresy Albrecht ksią- 
żeczka kasy oszczędności Ńr. 7008 na 112 
kor. 88 hal. i Nr. 12.382 na 8 kor. 20 hal. 
które to książeczki pochodzą ze zrealizowanych 
kuponów od obligacyi wyżej wymienionych. 

Ponieważ miejsee pobytu właścicieli tych 
depozytów względnie ich prawonabywców wia- 
dome nie jest, przeto wzywa się wszystkich 
tych którzyby prawa własności do takowych 
sobie rościli, by w ciągu roku 6ciu tygodni 
i 3 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu z ta- 
kowymi się zgłosili i należycie je wykazali, 
gdyż w przeciwnym razie depczyta te za prze 
padłe na rzecz Skarbu uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 21. grudnia 1900. 


L. 13.500/97 [253 3—3] 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu, w 
sprawie Maryi Bukowskiej i Czesławy Wy- 
czyńskiej o wykreślenie a) prawa najmu real- 
ności pod lk. 58 w Iruskaweu za kwotę 40 
zir. m. k., na rzecz Leizara Oberläudera i Mo 
zesa Ruhrdórfera wpisanego, b) prawa zasta- 
wu dla kwoty 116 złr. z pn. na rzecz Karola 
Zachariasiewicza zahipotekowanej i cy kwoty 
200 złr. m. k, na rzecz Józefa Freudenh-ima 
zaintabnlowanei, ustanowił dla niewiadomz eh 
‘z życia i miejsca pobytu Lrizora Ölerländert, 
Majera Ruhrdórfera, Karola Zacharasiewi, 7a 
i Józefa Freundenheims, kuratorem adw, dr 
Szajnę w Drohobyczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 23. listopada 1897. 


L. cz. T. V 11,00 (2) [144 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarropoiu wzywa 
niniejszym edyktem wszystkich tych, którzyby 
o Jewdosze Bajserowicz urodzonej w Humni- 
skach dnia 31 stycznia 1856 córce Michała 
i Naści Bajserowiczów, która przed przeszło 
30 laty wydaliła się zeswej rodzinnej wsii do 
dziś dnia więcej nie wróciła, jakąkolwiek wia- 
domość mieć mogli, aby o tem tutejszemu 
sądowi lub kuratorowi dla niej w csobie p. 
adw. dr. Daniłowicza w Tarnopolu ustano- 
wionemu donie li. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

"Tarnopol, dnia 1. grudnia 1900. 


L. cz. hip. 1349 00 (352 2—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Nisku w spra- 
wie hipotecznej Józefa Burdzego syna. Tade- 
usza, o wydzielenie z lwh. 928 p. gr. 4407 
i 4408/8, a z lwh. 929 parcel gruntowych 
5206/2 i 520°/3 celem doręczenia rezulucyi 
tut. sądowej z daia 5. kwietnia 1900 hip. 
423,0: niewiadomej z miejsca pobytu Agnie- 
szce Rędziowej, ustanawia się kuratorem ad 
actum Michala Wdowiaka, wójta w Przyszo- 
wie kameralnym. 

Nisko, dnia 10. października 1900. 


L. cz. A. 219,99 (3) [228 3-3] 

Wzywa się nieznanego z miejsca pobytu 
Izaaka Wachtlera, dziedzica po bł. p. Mendlu 
Saneku Wachtler w Ulaszkoweach 12. marca 
1890 bez rozporządzenia ostatniej woli zmar- 
łym, by tenże w ciągu roku wniósł oświad- 
czenie do spadku, lub w tym celu sądowi 
pełnomocnika wskazał, gdyż spadek imieniem 
jego przez kuratora dr. Üzaczkowskiego przy- 
jęty zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortköw, dnia 24. stycznia 1901. 


L. 8028 [221 3—3] 

0. k. sąd powiatowy w Husiatynie ogła- 
sza, iż na dniu 14. marca 1894 zmarł w Samo- 
tuszkoweach Oleksa Kornicki, syn Wasyla, 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze- 
nia. Z pomiędzy spadkobierców powołaną 
jest także do dziedziczenia po nim jego córka 
Warwara Kunicka zam. Stańkiewicz niewia- 
doma z miejsca pobytu, wzywa się ją przeto, 
aby w przeciągu jednego roku od dma ogło- 
szenia edyktu w tutejszym sądzie osobiście, 
lub przez pełnomocnika się zgłosiła i dekla- 
racyę do powyższego spadku wniosła, w prze- 
ciwnym razie pertraktacya spadkn z deklaro- 
wanymi spadkobiercami i ustanowionym kura- 
torem Semkiem Kunickim przeprowadzoną 
zostanie. 

Husiatyo, dnia 29. grudnia 1897. 


L. cz. Prez. 285 (17 00) [128 3—3] 
W  tutejszosądowym depozycie złożone 
Są depozytu do których właściciel od 30 lat 
się nie zgłosił w masach: 
1. Stanisława Sochańskiego 46 kor. 
69 hal. 
2. Kaprsla i Teodora Bortensteina 5 
kor. 74 hal. 
. Karola Pessingera 21 kor. 35 hal. 
. Elżbiety Ewalt 14 kor. 9 hal. 
. Maryi Bohm 1 kor. 66 hal. 
Antoniego Kowalskiego 3 kor. 60 hal. 
. Iika Nowaka 25 kor. 46 hal. 
. Jana Wolińskiego 24 kor. 92 hal. 
9. Tecfila Kranza 11 kor. 90 hal. 
10. Dawida B:ra 13 kor. 63 hal. 
11. Michała Kuliana (Krliena) 4 kor. 
78 hal. 
12. Estery Singer rubel rosyjski war- 
3 kor. 15 hal. 
13. Józefa Schreinera 8 kor. 95 hal. 
14. Dawida Welnera 4 kor. 63 hal. 
15. Jana Paszkiewicza 45 kor. 52 hal. 
16. Ruchli Herzig 4 kor. 92 hal. 
17. Mateusza Gładysza 2! kor. 8% hal. 
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19. Antoniego Szutrana 5 kor. 9 hal. 
20. Anny Nowakowskiej 6 kor. 43 hal. 
21. Jakóba Zaremby 6 kor. 56 hal. 
22. Gabryela Gutweina 80 kor. 32 hal. 
23. Floryana Łysagórskiego (łysakow- 
skiego) 4 kor. 52 hal. 
24. Ludwika Jaroszewskiego 
83 hal. 
25. ks. Graliana Pigtkowskiego 16 kor. 
8 hal. 
26. 3 kor. 
21 hal. 
27 
26 hal. 
28. 


29. Chemie Ramer 55 kor. 
30. Mendla i Sury Holloschützer 30 kor 


4 kor. 


Stanisława  Grodziekiego 


. Dr. Gołkowskiego z Brzeska 25 kor. 
Antoniego i Rozalii Hill 5 kor. 


. Zofii Dudczewka (Dudkowa) 1 kor. 

32. Jana Korybut Laskowskiego 18 kor. 

33. Antoniego Schenka 28 kor. 50 hal. 

34. Paraśki Kwolik 62 kor. 98 hal. i 
dwie złote obrączki wagi 58 gr. wartości 
10 kor. 

Wzywa się przeto właścicieli aby prawa 
swoje do tych depozytów im służyć mogące 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 8 dni wy- 
kazali, gdyż w przeciwnym razie takowe na 
rzecz Skarbu państwa przypadną. 

C. k. Sąd powiatowy, O 'dział I. 

Sanok, dnia 28. grudnia 19U0. 


L. cz. ©. IL. 379/60 (1) . (476) 

Przeciw Rubinowi Steinhauerowi, nie- 
wiadomemu z miejsca pobytu, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
O. II. przez Abrahama Zwerdlinga w Złoczo- 
wie pozew o 290 kor. 46 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
24. stycznia 1901 o godz. 9'/, rano do tego 
sądu, biuro Nr. 17. , 

Celem strżeżenia praw Rubina Stein- 
hauera, ustanawia się p. dr. Heynego, adw. 
w Złoczowie kuratorem. : 

Tenże kurator zastępywać będzie Ru- 
bina Steinhauera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi iub pełnomocnika nie zawlanuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Złoczów, dnia 28. grudnia 1900. 


L. eż. ©. II 2/1 1 [456] 

Przeciw nieobeenemu Janowi Janiezkowi, 
szewcowi przedtem w Oświęcimie wnieśli Fran- 
eıszek 1 Kieryanna Dziwlikowie z Kęt skargę 
o uznanie prawa własności "4 części realno- 
ści w Kętach lwh. 788. 

Termin do rozprawy wyznaczono za dzień 
28. lutego 1901 grdz. w pół do dziewiątej 
rano w biuize Nr. 6. 

Ustanowienr „dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kurator p. Stanisław Mrozowski z Kęt, 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Kęty, dnia 14. stycznia 1901. 


L. cz. Prez. 164 18/1 2 [445] 
Jego Hkstelencya Prezydent e. k, Sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na I zwyczajną z dniem 4. msrea 1901 roz- 
począć się mającą kadencję Sądn przysięgłych 
przy c. k, Sądzie obwodowym w Jaśle Prze- 
wodniezgeym Trybunału Sądu przysięgłych 
c. k. Prezydenta sądu obwodowego dr. Hen 
ryka Ogniewskiego, zaś zastępcami Przewodni- 
ezącego Radców Sądu krajowego Leona Ra- 
multa, Matensza Wójciekiego, Mieczysława 
Schatzla i Zygmunta Jaworskiego. 
Prezydyum c k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 15. styczma 1901. 


HW. gipm. 209,00 
OnoBimeHeE. 

H. s. Cya okpysamń s Camóopi 3a- 
BITAMAAE DJO 3ApAJIKEHO B peeerpi 3apoÓKo- 
BUX i roerojapckux CTOBapniiegB npa þipmi 
CMKH BHJepKHeHe m. Yabpuxa Kincs6epr 
i Jłammrpia Morpusen AKO Wenig 34pAAy, 
a BirmcaHe Ha ix mierne Teomopa Mpa6or 
i Isama CeHbkiB, a upu iwem loana Ore6- 
HHNKOTO ero TIĄHICTE 3ACTYNHHKA npezci- 
ZATEA. 

I. K Cya owpywnuń, Birma V. 

Cauóip, naa 10. aosenpa 1900. 


(210) 


q. pipu. 225/00 
Oronomene. 
Bnicys ca 10 peecrpy croBapımenb 
aapoÓKOBIEX 1 TOCHOxapckux Qipmy „Onisa 
OMAAHOCTH I HOKAHYOK B Iluiunax CTOBA- 
pumene 3apeeCTpoBaHe 3 HeOÓME:KEHOIO No- 
pykom“, KOTPpol OCHOBOK € cTaryı YAocro- 
Bipenuń B KomomukckiM cyxi noBiroBim 30/11 
1909 G. 200 mepexorauuf B awrax fipuoBnx. 
Mieqam OCINOCTU ENIIKH € mpucinor 
Ilnauna ag Tpoeramka oKpyr eninku cra- 
HOBIATE TpoMaau Tpocrsnka 3 NpHciIKAMM 


(208) 


18. nieznanego właściciela łyżka srebrna | Ilrauma, Bonosa i Kponussung ad Kopnat. 


wartosei 5 kor. 25 hal. 


Aianswiers CMLIKH noJlarae Ha a) y- 


AIMOBARIO CBOIM ACHAM MOWHUKH, NoTpiÓNOI 
B TOCHOAAPCTBI, MpOMUCJI I TOProBM 8 doH- 
AiB, AKI cHiIka sÓmpae Ha CO IJE Mpa No- 
MOJE CHIIBHOI He0ÓMexeHOi Mopyku cBoix 
yıeHiB, 6) npuHumasio i ONPONeHTOBaHIo 
BKJAJOR INAAUHYUX, B) NIĘNAPAHIO TEOpeHA 
CHLIOK i 3apOÓKOBHX TA TOCNHONAPEKHX CTO- 
BCpAMeHB B OKPYyJI CNINKM. 

B cknax sapaay CNINKU BXOXATK Ba- 
cms Hopzmeń rocnozap B Ilunarax AKO 
npezcinateng, Isan MoóueBa1 rocnoxap B 
Ilanunax AKO 3acrynHnk upeźcixare.a, Ma- 
nuo Memnuqyk, KOpko Bipdak rocworapi 
B Ilmnmnax i Kocrs lypams rocnoxap E 
Tpocramni AKO yıenn. 

Ilizume dipmu e Baum, komu nią 
crawninieo dipmu niąnacye CA HaeTOATEJB 
i OAH wien Bapaxy. Onum wen enirku He 
mowie MaTu ÓLAGME, Ak 5 yaimis mo 10 xo- 
por. Yin MOBa BiL.IaruTu aĝo BIN pasy 
B „6KJIApoBaHiń BucoTi, a60 B parax mo 
HańBueme NiBpidHaX, BAHOCAJHX mo Haf- 
“eHme uo 1 oponi. 

Oromomepa cnirku ysimysai Oyayr 
ma Tanui upa mkosi sepes 14 anis. Oro- 
JOMCHE SaTa.IbHUX BÓOpIB Mae CA KpiM TOTO 
TOATA 0 BIĄOMOCTU WieHlB poSICJAHEM o- 
xanka. B cayuaw noTpeóu óyąe cmimma 
HNowimyBATU CBO MyÓnugHi OTOJONEHA B 
qa ONACH „Oso6ona“. 

I x. Cya okpyswunii aro Toprosensnuf, 
Bizzia IL. 
Komomua, zaa 7. rpyqaa 1900. 


4. ©ipu. 223/00 
O ro.ro me Be. 

Bnucye ca mo peeeTpy CTOBapHneHK 
8apo6KOBHX i rocnorapckux pipuy „Unia 
OMAAHOCTE i NOWAYGOK B Tpocranisni crosa- 
pumene sapeecTpoBaHe 8 HeoßMexkeHom Mo- 
PyEom“, KOTpoi OCHOBOW E CTATYT YAOcTo- 
Bipekuń B LBOSĄCĄKIM m. K. CyAl HOBITOBIM 
268/11. 1900 G. 100/00 rrepexosaanń s akrax 
dipMoBix. 

Micuem oeinoceru CNINKK a Tpomana 
Tpoganiska Okpyr enirka CTaHOBIATE Tpo- 
sapa Tpoderiska i Bygauka. Aisaseiers 
CNLIKA NOJArAG HA 8) YZINIOBAHKO EBOIM TMe- 
HaM NÓWKA, NOTPIÓHO B rocnoxapeTBi, 
npommcsi i ToproB„i s DOBJE, AKI ENIIKA 
sómpae Ha ch NIAE mpu NOMOJM CNINŁHOI 
Heo6memenol nopyku CBOlx WIemis, 6) mpu- 
HMMAHIO i ONPOHEHTOBAEIO BEIAAOK INAJĘHK- 
YAX, B) MiANUpaHw TBOpeHA CNiJIOK i 3apo6- 
KOBMX TA TOCHOTAPCKUX CTOBADUNIEHB B OKpy3i 
CNIJIKA. 

B ckmax sapagy CNIAKA BXOĄATK Co- 
men I'piropryk rocnogap B Bysaukax skO 
upeźcixareas, Vpuropai I'puHqyk roeroxap 
B TpodamiBni AKO 3a€rynkuk npeźciraTeda, 
Bacnub piye Hukonań Kostas rocno- 
aapi s Tpopanisqi i Mecs Jaman roenogap 
B Bygaukax sgo Yenn. 

Iliynue dipmn e Baxunń, komm nią 
craMniriero Qipmu niaynmume CA HacToATEJK 
i OMH AeH sapaıy. AMH WIeH CNINKA He 
mowe mara Sieme AK 5 YĄIMIB no 10 Kopon. 
Yin MosxHa BnJIaruTu a60 Bin pasy B xe- 
KIAPOBaHIÄ Bucori, a60 B paTax mo Hağ- 
BHCHIe NiBpIYHHX, BAHOCATAX MO HakMEHBiie 
no 1 KopoBf. 

OromomeBA GNiIKU YMimyBaHi 6yAyTb 
Ha Taó.mrmi KOO KAHIe.IAPAI Tpoma4ckOi B 
Tpodanisri i Byuaukax uepes 14 amies. Oro- 
JIOIIeHA SATA.IBHUX 3Ó0piB Mae CA Kpim Toro 
HOATU 10 BINOMOCTU WIeHIB pOBICJAHEM 061M- 
Huka. B cygaro norpeóu 6yze cniaka mo- 
MimyBaru CBO myónmaki OroxroWekd B Ya- 
cOMACH „UBo6ona“, 
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I. x. Cyg ospywanit AKO ToproBeJIEAnk. 
Bizaia HM. 


Konomua, qaa 7. rpyama 1900. 


L. ez. IV. 92/95 (1) [249 1—3] 

O. k. sąd powiatowy w Busku Oddział 
III. podaje do wiadomości, że Szymon Wi- 
$niowski zmarł bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia dnia 8. stycznia 1895 w 
Hucie połonieckiej, 

Gdy miejsce pobytu Franciszki i Pauli- 
ny Wiśniowskich nie jest znanem, wzywa się 
ich, aby w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, zełos'li się w sądzie i wnieśli 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie przewód spadkowy zostanie przeprowa- 
dzonym ze zgłaszającymi się tylko spadkobier- 
cami i z ustanowionym dla nieznanych z 
miejsca pobytu kuratorem Pawłem Wiśniow- 
skim w Hucie połonieckiej. 

Busk, dnia 1. sierpnia 1900. 


L. cz. firm. 81/00 st. II. 10 
Obwieszezenie. 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych wykreślił firmę 
„Towarzystwo poszukiwania nafty w okolicy 
Birczy“, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł 1V. 
Sanok, dnia 4. grudnia 1900. 


[272] 


L. cz. Praes. 1681 18/00 [379 2—3] 
Jego Eksceleneya Pan Prezydent e. E. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla pierwszej kadeneyi posiedzeń są- 
dów rrzysięgłych, która rozpoczyna się przy 
c. k. sądzie obwodowym w Samborze dnia 
18. lutego 1901 o godz. Y przed południem, 
przewodniczącym sądów przysięgłych c. k. 
Radcę Dworu jako prezydenta sądu obwado- 
wego Ambrożego Janowskiego, zaś zastępca- 
mi przewodniczącego c. K. wiceprezydenta 
sądu obwodos ego Marcelego Tustanowskiego, 
tudzież c. k. radców sądu krajowego Jana 
Grafa, Dyonizego Stanisława Haydera, Aloj- 
zego Dobrzańskiego, Józefa Kohmanna, dr 
Włodzimierza Kozickiego 1 Franciszka Slączkę. 
Sambor, 5. stycznia 1901. 


L. cz. T. 15/00 1 [246 2—3] 

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 
prośbę gminy Miejsce wniesioną przez na- 
czelnika gminy Tomasza Mazura wdraża po- 
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionych 
książeczek wkładkowych powiatowej kasy 
Oszczęduości w Wadowicach Nr. 1088 na 
kwotę 55 zł. i Nr. 11748 na kwotę 667 zł. 
35 et. opiewających na imię gminy Miejsce 
winkulowanych i wzywa każdego, kuby po- 
wyższe książeczki posiadał, aby takowe w cią- 
gu sześciu miesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w 
tut, sądzie okazał, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu książeczki wspomniane 
za umorzone nznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 20. grudnia 1900. 


L. cz. A. 178/00 1 [103 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu p daje 
do wiadomości, iz dnia 24. października 1881 
zmarł w Dolhem Maksym Łoziński bez po- 
zostawienia ostatniej woli. Ponieważ prócz 
żony spadkodawcy i inni dziedzice spadku są 
sadowi niewiadomi przeto wzywa się wszyst- 
kich którzyby zamierzali rościć sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego roku od 
ogłoszenia edyktu po raz trzeci zgłosili się 
z prawami swojemi do tutejszego sądu 1 oświad- 
czenia do spadku wnieśli w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek którego kuratorem Wasyla 
Kostryk ustanowiono, przyznany zostanie tym 
którzy oświadezenie do spadku wniosą, wzglę- 
dnie w całości żonie spadkodawcy Maruni 
Łozińskiej lub jej prawonabyweom. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IL. 

Podbuż, dnia 1. listopada 1600. 


L. cz. Ne. V 177/99 (2) [322] 

Dla nieobjętej masy spadkowej śp. Jó- 
zefa Czekaja oraz dla niewiadomych z miejsca 
pobytu jego nieletnich spadkobierców Igna- 
cego, Urszuli i Władysława jak również dla 
niewiadomego z miejeca pobytu Marcina Barcia 
celem uregulowania stanu hipotecznego obję- 
tego arkuszem zgłoszeń Nr. 8,98 ge. Lu- 
benia, ustanawia się p. adwokata dr. Józefa 
Idzińskiego kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieo- 
bjętą masę spadkową śp. Jozefa Czekaja i jego 
niewiadomych spadkobierców, orsz Marcina 
Barcia w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełaomoenika nie zawianują. 

C. k Sad powiatowy, Oddział IV. 

Tyczyn, dnia 26. października 1900. 


L. cz. A. 404/00 4 [300 1-3] 

C. k. Sąd powiatowy w Gwożdzen za- 
wiadamia, że w Kułaczkoweach zmarła dnia 
21. września 1900 Jelena Łokotnicka pozosta- 
wiwszy kodyeyl. 

Ponieważ miejsce pobytu Magdaleny 
Łokotniekiej powołanej do spadku wedle usta- 
wowego porządku dziedziczenia nie jest znane, 
wzywa się ją, by w eiagu roku licząc od 
daty ostatniego ogłoszenia edyktu w sądzie 
się zgłosiła i deklaracyę wniosła, inaczej prze- 
wód spadkowy przeprowadzony będzie ze 
zgłaszajacymi sie spadkobiercami oraz usta 
uowionym dla niej kuratorem Dmytrem So- 
kolukiem Z k ułaczkowiec, 

U. v. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Gwoż iziec, daia 10. grudnia 1900. 


L. er. A. 187,00 6 (311 1—3) 

C. k. Sad powiatowy w Brodach za- 
Wiadumia, że Franeiszek Grzunkowski zinarł 
19. grudnia 1854 w B odach bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporzą:lzenia, 

Poniewsź miejsce pobytu ustawowego 
dziedzica Aleksandra Grzankowskiego sądowi 
nie jest znanem, przeto wzywa się go, aby 
w przeciągu roku od daly tego edyktu w tn- 
tejszym sądzie zgłosił się 1 wniósł oświ:dcze- 
Nie do spadku, gdyż inaczej przewód spad- 
kowy z oświadczenymi dziedzicami i z vsta- 
Rowionym dla niego kuratorem adw. dr. Sa- 
Moelem Kiniowerem z Brodów „przeprowa- 

Zony zostanie. 
Brody, dnia 17, grudnia 1900. 
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L. cz. Cw. III. 3095/00 1 

Przeciw Mieczysławowi Dauksza, któ- 
rego miejsce pobytu jest nicznwue, wniesio- 
nym zosiaf do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Adolfa Mantla 
przez adw. dr. Bunela (junior) pozew o 400 
koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z iniejsea pobytu Mieczysława Daukszy, usta- 
nawia się p. adw. dr. Wiktora Ungera we 
Lwowio kuratorem. 

Tenże kuraior zastępywać będzie tegoż 
niewiadomego ż miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 2. stycznia 1901. 


L., cz. Ow. 2341/00 4 [336] 

Przeciw p. Bronisławowi Topolnickiemu, 
störego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Bank zaliczkowy w Sta- 
nisławowie pozew o zapłacenie sumy 520 
kor. z pn. 

N» podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty dnia 8. września 1990 |. Ow. 
2341/00 1. 

Celem strzezenia praw Bronisława To- 
polniekiego, ustanawia się p. adw. dr. Sło- 
twińskiego w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Broni- 
sława Topolniekiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczenstwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Stanisławów, dnia 24. listopada 1900. 


L.. ez. Ow. III. 64/15(1) (308) 
Przeciw Gnstawowi Dobińskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k, sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe w Krakowie pozew o 950 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz zə- 
płaty w dnia 1!. stycznia 1901 |. cz. Ów. 
11. 64/1 1. 

Celem strzeżenia praw Gustawa Dubin- 
skiego, ustanawia się p. dr. Gluzińskiego, 
adw. w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i miebezę „czeiistwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełacmocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. ©. 11. 29/01 1 (321) 

Przeciw Paulinie Mahl, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesienym został do 
c. k. sądu powiatowego w Skolem przez Ja- 
kóba Rosnera, Markusa Sch'ffa i Dosię Oho- 
mym pozew o uznania kontraktu z daty Skole 
12. grudnia 1895 za rozwiązany. 

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
8. stycznia 1901, celem strzeżenia praw pozwa- 
nej, ustanawia się p. dr. Izydora Diamanta, 
adw. kraj w Skolem kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pelnomoenika nie zarnianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skole, dnia 8. stycznia 1901. 


L. cz. A. XII 288 00 (8) [342] 
C. k. Sad powiatowy oddział XII. usta- 
nawia w sprawie spadkowej po Andrzejn Slu- 
sarctyku dla niewiadomego z życia i miejsta pt- 
bytu Macieja Slusarczyka względnie jego masy 
spadzowej kuratora w osobie Stanisława Hansa, 
Macieja Sinsarezyka w»ględnie jego spedkobier- 
ców wzy wa sie, aby w przeciągu trzech miesięcy 
od daty, w sądzie tutejszym się zgłowł i a 
swiadezenie do spadkn tego wniósł ewentual- 
mie, by sobie pełnomocnika w obrębie tut 
sądn zalm'eszyalego ustanowił w przeciwnym 
bowiem razie spadek ten z ustanowionym 
PRUE ku: atorem irz prowadzony zostanie. 
Kraków, 8 grntnia 1900. 


L. cz. Firm, 237/00 
Ogloszenie. 

U. k. Sąd obwodowy jako handiozy w 
Samborze zawiadamia, iż do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpisano „Cniaky 
omajHOGTM i Irosu4ok B MouapRukax* sto- 
Wwurzyszenia z ograniczoną pereka, zawiązane 
na podstawie statutów z dnia 27. września 
1900, przedmiotem przedsiębierstwa jest udzie- 
lanie członkom pożyczek í pośredniczemie w 
nlokowaniu pieniędzy na prorent. 

Do zarządu obrani zostali 1. Miko- 
łaj Komarnicki Druzbiez, naczelnik gminy 
w Komarnikach jako przewodniczący, 2. Wasyl 
Komarnieki Drudź, właściciel realności w Ko- 


[335] 
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marnikach, jako zastępca przewodniczącego, 
3. Wasyl Matkowski Maliszewiez, Jurko Ilni- 
cki Rubezye i Mikołaj Komarnicki Drudź wła- 
Seieiele realaoś*i w Ko narnikach, jako człon- 
kowie. Spółkę podpisuj» się w ten sposób, iż 
pod pieczęcią firmy \alzie podpis przełożony 
zarządu względnie jego vastępca i jeden z ezłon- 
ków zarządu; udzia ksżdego członka spółki 
wynosi najmniej 10 koron; ogłoszenia spółki 
winny być podpiszne przez przelozonego za- 
rządu lub jego zastępcę a umieszczane na 
bramach obu cerkwi w Komernikach, ogło- 
szenia walnych zgromadzeń powinno się po- 
dawać do wiadomości wszystkich członków 
okólnikiem. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 

Sambor, dnia 17. listopada 1900. 


L. cz. IX 192/86 (3/XVI) [841 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że dnia 10. grudnia 1886 
umarł Szymon Piskorz, dnia 4 maja 1890 
Jakób Piskorz bez rozporządzenia ostal- 
niej woli. , 

Do spadku powołanym jest Jan Piskorz. 
starszy, a gdy miejsce jego pobytu nie jest 
wiadome przeto wzywa się go, aby w ciągu roku 
wniósł do sądu powiatowego w Krakowie dekla- 
racyg spadkową, bo w razie przeciwnym spa- 
dek z kuratorem jego Franciszkiem Piskorzam 
będzie przeprowadzony. 

Kraków, dnia 23. sierpnia 1800. 


L cz. A. 138/99 (8) [351 1—3] 

©. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 
podaje do wi»domości, że Filip Kwaśnieki 
syn Stefana zmarł dnia 9. marca 1838 w Za- 
darowie bez pozosiawienia rozporządzenia 0- 
statniej woli. 

Gdy miejsca pobytu powołanej z ustawy 
do spadku Jewdochy z Kwaśnickich zam. 
Biłyk nie jest znanem, wzywa się ją, ażeby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu 
zgłos ła się w tnt. sądzie i wniosła swe oświad- 
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta- 
nowionym dla tejża kuratorem Wasylem Kwa- 
sniekım z Zadarowe. 

C. k. Sąd posiatowy. Oddział II. 

Monasterzyska 8 grudaia 1900. 


L. cz C. I. 162,00 3 1355] 

Przeciw nieobeenrmu Klemensowi Oza- 
banówskiemu, murarzowi z Tłumacza, wnićsł 
Anton Ühronier jako opiekun małoletniej 
Adeli Sejda, tudzież Julia Sejda z Vsechowie 
na Morawach skargę o uznanie ojeowstwa 
i alimeotacyę. 

Rozprawa odbędzie się 12. marca 1901 
godz. 10 rano. Ustanowiony dla pozwauego 
kurator dr. Letz w Tiumaczu będzie go za- 
stępywał aż do zgłoszenia się jego w sądzie. 
lub ustanowienie pełnomocnika. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tlumacz, dnia 28. grudnia 1900. 
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Wytlömzezenie ziawisk ecdztennych przez Brewera i Moigno 
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Cana vrenumera!y 
Na prowincy: 2 zł. 20 ct. 


Bezpiatnie 
i a DZIEŁA: 
ŻEBY NIE CHOROWAĆ 


Poradnik dla tych, którzy chcą długo Żyć a zdrowo. 


Pow'eść P. i W. Margueritte co kwartał tom otrzymają jako 
P m EM J U M 
prenumeratorzy gulicyjsey 
tygodnika Mód i Powieści 
ygadnika Mód i Powieści 
pismo illustrowane dla kobiet 
Wichodzi co tydzień i zasiera prócz powi-śsi oryginalnych i przekładów, 
różnych artykułów | terickieh, przepisów kuch. skich i gospod rstwa domowego 
najświeższe obszerne korespondencye z Paryża, Londynu, Włoszech 
ete. 0 modach ora: 
esobnuy bogato iiiusirawany dodatek 
pogwiero y wyłącznie modom (do 2.04% llostraeyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy recznie), isblice i aftów i robt kobiecych ete. a. 
. nadto osobny dodatek powieściowy dający kilka pięknych powieści. 
we Lwowie i 


Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
Mód i Powieści ; 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


oraz wszystkie księgarnie i 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


L. cz. Og. I. 164/00 2 [376] 

Przeciw Izajasowi S. Jollesowi i spóln., 
i którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. Sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Stanisława Moraczew- 
skiego Trzecieskiego pozew o danie ewikeyi 
i zapłatę kwoty 11850 kor. | 

Celem strzeżenia praw lzajasa S. Jollesa 
z miejsca pobytu niewiadomego, ustanawia 
się p. dr. Szhmindlinga, adwokata w Nowym 
Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Izajasa 
5. Jollesa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 9 stycznia 1901. 


| 
L. cz. Ne. III. 479/99 2 (382) 
Oecyiii Smalarzöwnej zamężnej Słota z 
Olszyn w Ameryce przebywającej, z miejsca 
pobytu nieznanej, ustanawia się w postępowa- 
niu celem uregulowaniu stanu hipotecznego 
nieruchomości w spadku po śp. Michale Sma- 
larzu pozostałych, kuratorem Tomarza Gogolę. 
Tenże kurator zastępywać będzie Cecylię 
Smalarz zam. Słota w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 13. października 1900. 


L. cz. E. 1720/00 (2) (460) 
Iwananowi Kopacz Podlisieckiemu, sy- 
nowi Onufrego, rolnikowi z Berezowa niżnego, 
ma być doręczoną uchwała z dnia 7. listopada 
1900 1. cz. E. 1720/00 1, którą dla zaspoko- 
jenia wierzytelności Wigdora Römera prawo- 
nabywcy Fedora Arsenicza w kwocie 20 kor. 
z pn. dozwolono licytacyę realności Iwana 
Kopacz Podlisieckiege Onufrego własnej, wyk. 
hip. 1. 575 kg. gk. Berezów niżny objętej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Iwan Po- 
dlisicki Onufrego przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w oso- 
bie p. Mikołaja Przygrodzkiego, wójta w Be- 
rezowie niżnym. 

Tenże kurator zastępywać będzie Iwana 
Kopacz Podlisieckiego Onufrego w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i nisbezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lab p.łno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Peczeniżyn, dnia 8. stycznia 1901. 


L, cz. Firm. 637,00 poj. III. 71 [362] 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedynczych firmy „Rudo'f Kahane handel 
eksportowy w Krakowie“, której używać będzie 
Rudolf Kahaue jako właściciel handlu ekspor- 
towego w Krakowie podpisując takową „Ru- 
dolph Kahane“. 

Kraków, dnia 28. grudnia 1900. 


prywatne. 


a VL za 20.4.9 


D ZA 


ustrowane. 


Krakowie kwartalnie 1 zir. SO ct. 


kantory pism. 
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üllera we Lwowie. 


Poleca się hand 
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EEE | A PORTS PF PJ | en mn ee meer 
Drobne ogłoszenia D Chief-Office: 48, Brixton-Road, London SW. | 
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od wyrazu pełitem 1’/, cesta, tłus'vm 
prtilem 3 centy. 


ewość! Kołdry puchowe nad- | à 
zwyczajnie trwałe, lukkie i ciepłe, zale- | SĘ 
cane dla chorych lub osób starszych, - 


T hierrego prawdziwy Balsam babkowy 


jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie # 
uśmierza ból, leczy szybko i przez zmiękczenie uwalnia ranę od f 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry ua wełnie owczej lub wszelkiego redzaju ciał, jakie się do niej dostały. Jest koniecznym N 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wio- i i z 3 i 
sienne począws y od 14 zł za trzy poduszki, poleca 
Specyaina pracownia kołder i materaców, Józof |) 


Schuster, Lwów, Kopernika 5. Ag Fal y Pal: ar F 

Sa Fabryka w Palance „Karo 
% przedpokój i wozownia od 1. kwietnia do wy- CH kolo Kresaa. 

najęcia = 


2 pokoje, kuchnia i spiżarka na II. piętrze | In" 


dia turystów, kolarzy i jeźdzeów. EF Dostać można | 

w aptekach. Pocztą opłatn'e 2 słoiki 3 koron 50 bal. Słoik na | 

próbę wraz z cennikiem i spisem składów we wszystkich krajach 

ziemi wysyła po ctrzywaniu | korony 50 hal., aptekarz A. Thierry's 

Fabrik in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Unikać 

naśladowań i uważać, na powyższy, na każdym słoiku wypalony, 
znak ochronny. 


posiada w zapasie i poleca 


Zu yPliklewicza 37, I. pietro 5 pokoi, kuchnia, 


od 1. lutego do wynajęcia. 


Wspamiałe premium 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


IKA ILLUSTROWANEGO 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 


I. Ken do pisania systemu „Progress“ 
(Blikensdorfera) w hardze dobrym stanie, jest 
pod przystępnymi warunkami do nabycia. Bliższa 
wiadomość w Administracyi „Gaz.ty Lwowskiej“. 


Te mz 


EP pierzem z drzewa, z ośmiu szybami 
matowemi, nadające se do urządzenia biur itp. 
pod przystępnyni warunkami do nabycia. Bliźsza 
wiadomość w Administraeyi „Gazety Lwowskiej“. 

nme 


= ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 

# dzienników, czasopism Tachöwyeh, 

miejscowych, zamiejscowych i za 
granicznych. 

Fa Zamówienia na klisze i rysunki 

ag do ogłoszeń, prenumeratę na 

wszelkie pisma 


Je rysownik techniczny i samoistny bu- 
downiczy d ngi, oraz moża być kasyerem albo 
magazynierem, lub objąć posadę zawiadywania la- 
sów lub roli, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia w hotelu 
Podzameze. 


ee Fe Z h W 2 _ EB yr 
| è = Ajsncya dzienników i sgłoszeń $ (tom co miesiąc) 
Klementyne Matter ; Sokołowskiego i Dzi ła Sienkiewicza wy: hodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 


godnika i cbejmą cał: jego twórczość tukże między innemi w roku bieżącym utwór 
| z illustracyami Piotra Stachiewieza. 
zit W nied:l kiej przyszłości uksże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 


z Myślenie, 
która przed 12 laty miała handel nafty 
we Lwowie, wzywam o zgłoszenie się 


do mnie, celem odekrania spadku po 


4 we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


SF | 
a ; en 
Koszterysy gratis. 8 | 


zmarłym bracie Fryderyku Matterze, R 2 SIENKIEWICZA obek utworów Erle m 
E a a wo Rocznik finansowy IEN ZA, obok utw sjznakomitszych naszych autorów. 

osoby zaś a Jej w SNR pobytu, © ma ! | fi A i 4 2 | Z rzeczy aktualnych Szereg „Sylwetek galicyjskich. Dział 

a O ooie i JEJ aaresit U OE We © "HW ER | artystyczny obejmie reprodukeye najznakomitszych utworów naszych malarzy 


AA A. A. NE AKA | obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych. 
na rok LODEH. Prenumeratę ze Lwowa i calej Galicyi z Bukewiną przyjmują: 
stryackich i zagranicznych efektów lo- Główna ekspedyoya H Tygodnika Lilustrowanego* 
teryjnych, T N cbligacyj pań- We Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9, 


stwowych i prywatnych, azcyj kolejo- oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
wych i przemysłowych. jakoteż papie- Warunki prenumeraty „Tygodnia Jllnstrowanego razem z dodatkiem powieściowym 


Dr. M. Klakurka, 
adwokat w Myślenicach. 


n a EET LC BE I T EA A A T a 


Już wyszła z druku 


Autentyczny przewodnik losowań au- 


Księga adresowa m. LWOWA 


SG rocznik Y. Pi 
na rok 1901 


na wzór wiedeńskiego wydawnictwa rów państwowych ete. w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 
Lehmana redagowana, zawiera adresy gruby zeszyt folio 146 stronie, -— Cena We Lwowia: u W Galieyi i Bukowinie wraz z przesyłką 
mieszkańców stolicy oraz wykaz kraj. z przesyłką 2. kor. > , 3 pocztową: | 
firm fabrycznych : Kwartalnie . . . . . . 6 kom SOWANE Kwartalnie . x 7 kor. 20 hal. 
: j „ogon I s ) 14 „ 40 
Do nabycia w księgarniach i administracji Rocznie a „ | Roemie . . . . . .24 „ 80 - 


ogłoszeń Sokołowskiego, we Lwowie, 


przy ul. Grottgera |. 8. i 
pasaż Hausmane. 


De ezomplarza z przesyłką 4 KAJ gF Pragnący (trzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do- 


placają za tom 40 hal., tj. kwa'talnia za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 bsl., reeznie za 1% tomów 4 kor. 80 bal, którą to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą. 

Pierwszych 24 tomów Sienkiewisza z lat ub egłych mogą nabywać nowi preaumeratorowie 


Bank zaliezkowy w Jaśle, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- |7% dopłalą 26 kor., bez oprawy, zaś 85 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
y ; y | = okładki do eprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika“ po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 


czoną poręką, zaprasza wszystkich P. T. Qzłonków tegoż stow. na j opakowanie 40 hal. 
Ogólne Zgromadzenie Bag” Komplet 34 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
które odbędzie się dnia 29 stycznia 1901 0 godzinie 3 po południu GO lal. + ABY AIRA N CZ onanie, a RZE. 
w lokalu tegoż Towarzystwa w Jaśle z następującym Numera okazowe i prospekta wysyła gratin: Główna ckepelyeza „ygodn*kać we Lwowie, 
porządkiem dziennym: Pasnż Hausmasa 1. 9. 
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1900. AOR 
2. Wnioski komisyi rewizyjnej: 
a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi absolu- 
toryum za rok 1900. 
b) eo do rozdziału zysku czystego za rok 1900. 
3. Wybór Dyrekcji. 
4. Wnioski Dyrekcyi. 
5. Wnioski członków. | 
Jasło, dnia 17 stycznia 1901. i 
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Obwieszczenie. 


| 
| 
Do nabycia w Ajencyi dzienników i| tółroeznie . . . . . „18 „ 60 „ | Półrocznie . . . .. 


EOT OZ EPIC CEC ODA PARZE EEE = x 
A 4 R 0 Ę A znakomita powieść 

A W A Władysława Lubicza 
+ 456 etronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 

Do uubycia w Ekspetycr! Wydawuictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Passi Nausmann ©. Cenas 50 et, z przesyłką 60 ct. 


w saab 
sę 
uk 


Pi 
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„Meloman“ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
esse, transkrypcyc operowe, Fompozyeye salonowe, utwory na 
4 rece, do śpiewu, na skrzypee oraz tańce, 

Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada- 
piee sig so zaslosowania w eelaeh pedzgogieznych i do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 strownie nut dużego formatu. Na treść numeru 
klada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu luh na skrzy- 
pee. Każdy utsor drukuje się w oddzielnej okładce. 
Niezależnie od utworów swejskich, Kedukeya, W miarę ukazywauła się war- 
tościowych nowości zagraniczaych, podaje takowe uiezwłecznie; tym sposobem 
wydawnictwo to sta:owiś będzie: bibliotekę wylorowych utworów muzycznych, 
amiejętnie wybranych i dostępnych pod względnia trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką. 
Cena prenumeraty: w> Lwowie i na prowiaeyi z przesyłką 

F oo. ei 4 ER 4 ? 9 = e 

pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 
e © s ] y j 
R | ; rocznie 8 zł. (16 kor.) 
7, ME 
miesięcznik muzyczno-nutowy Ekustdka _Moleflaaae dia Giliai: 
5 spedycya „Helomana” dia Galicyi: 


poświęcony nowosciom muzyczny m swojskich i zagranicznyce kompo- Sokołowskiego biaro dzionników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 
zyterów na fortepian, skrzypce, do Śpiewu i tańcu Kampleta z roku reszłego nabywać mażra o ils zapas ałarczy pa genle 8 zł. (I6 kor.) 
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA* L,wów Pasaż Hausmana Nr. 9. -— Prenumerstę przyjmują także wszystkie księgarnie. 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fisłkowskich. 


